Adres Redakcji i Admini- 
stracji: Lwów, uca 
Cherążczyzny I. 31. 
Tel. Redakeji 2-30, 1-78, 15. 
Tel. Administracji 73. 


25 g 


PO 


Cena SAY: y 


we o i na 
prowincji. 


PÈ 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


"GAZE kę 


Deae 


Dziś 16 stronic 


wraz z dodatkiem 


ET Sportowe”, 


œ ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW « 


Nr. 8726. 


Lwów, niedziela 30 30 grudnia 1928. 


Rok XIX. 


Nakładem Spółki S A itii w GRODKI i Spółka, 


Proces W 


Król Jerzy znowu w stanie agonii. 


nicy. 
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Redaktor naczelny: JERZY KONARSKE 


jGiechowskiego 0 zamach na Li 
liwia ponownie zaatakowała Paragwaj. 


- Turniej hockeyowy w Kry- 
Damjan Ghorobijowski, ex-woźny kamienicznik, oskar- 


TE p e 
a o 


Zalewa, 


żony o nakłanianie świadków do fałszywych zeznań. 


Duże sęk ról podolskie sztuka 6:50 lawa! | by te "eakopane" AkOaSmER 24, ssa Sapiehy 25, 


12. stycznia 1929. BAL URZĘDNIKÓW BANKOWYGI 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA P. 
PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Warszawa, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 


Szef kancelarii cywilnej pana Prezy- 
denta Rzplitej zawiadamia, że 
Prezydent przyjmować będzie życze- 
nia noworoczne dnia f. stycznia 1929 
o godzinie 12 w południe na Zamku 
królewskim, Marty wstępu wydawać 
będzie kancelarja cywilna od 27. do 
30. grudnia br. od godz. 10 do 13. 
ma; 
P. ARCISZEWSKI POSŁEM POLSKIM 
W RYDZE. 
Warszawa, 28 grudnia. (Tel. G. P.). 
Następcą p. Łukaszewicza w Rydze 


ma zostać dotychczasowy pierwszy se- | 


kretarz ambasady polskiej w Paryżu, 
radca min. p. A. Arciszewski, członek 
delegacji polskiej do Ligi Nar. 
zła 
ZAPRZECZENIE WIEŚCI 
O ZMIANACH STAROSTÓW. 
Warszawa, 28. grudnia. (Tel. G. P). 
Pojawiły się wiadomości o zamierzo- 
nych masowych zmianach starostów, 
które to stanowiska mieliby zająć ofi- 
cerowie służby czynnej. MSW. stwier- 
dza, że wiadomości te są pozbawione 
jakichkolwiek podsław. . 


HABSBURGOWIE APELUJĄ. 

Katowice, 28 grudnia. (Tel. G. P.) 
Skarb Państwa nie zamierza wnieść 
odwołania od wyroku Sądu Apelacyj- 
nego w Katowicach, wydanego w spra- 
wie o dobra b. Komory Cieszyńskiej. 
Natomiast mają podobn wnoieść odwo- 
łanie arcyksiążeta habsburscy 

—— 


pan: 


r 
NIEZWYKŁY AKT RO ZPACZY LOKATORA. 
(Do artykułu na stronie 9-tej), 


Grypa szalejąca w Stanach Zi. 


ZBIERA NIEZWYKLE LIGZ NĄ HEKATOMBĘ OFIAR. 


Waszyngtąn 28. grudnia. (Tel. G. 
P.) Epidemja grypy przybiera w Sia 
nach Zj. katastrofalne rozmiary. 
Według obliczeń w okresie od 3. '- 


slopaąda do 22. grudnia zmarło na 
grypę około 10 tys. osób. Od połowy 
grudnia zanolowano 250 tys. no- 
wych zasłabnięć. Liczą się z możli- 


| 


Kasyno Literacko- 
Artystyczne 


wością dalszego rozszerzania się cho 
roby. 
mz emo 
SPRAWOZDANIE RZĄDU. 

Warszawa, 28. grudnia. (Tel. G. P). 
Zgodnie z powziętą swego czasu u- 
chwałą Rady ministrów, we wszyst- 
kich minisłerstwach i samodzielnych 
urzędach państwowych jest już na u- 
kończeniu praca o działalności rządo- 
wej za czas od 1. I. do 31. XIL 1928r. 
Sprawozdanie to ukazać się ma w dnu- 
ku już w drugiej połowie marca 1929 r. 

z 
PRZEWODNICZĄCY PARLAMENTU 
RUMUŃSKIEGO. 

Bukareszt, 29. grudnia. (Tel. G. P.). 
Przewodniczącym lzby obrany został 
Pop, były prezes Rady ministrów i 
znany działacz rumuński w Siedmio- 
grodzie. Przewodniczącym senatu Z0- 
stał Trajan Bratu, rektor uniwersytetu 
w Jassach. ` 


—— 
COFNIĘTE OSKARŻENIE PRZECIW 
B. MINISTROWI. 

Paryż, 28 grudnia. (Tel. G. P.). Fir- 
ma samochodowa Kellner, która oskar- 
żyła b. ministra Klotza o wystawienie 
czeku bez pokrycia, co stanowiło pod- 
stawę do osadzenia Klotza w wiezieniu. 
skargę swą cofnęła. = 
y— 

TRAMWAJ SILNIEJSZY, NIŻ AUTO... 

Chicago, 29. grudnia. (Tel. G. P.. 
„Chicago Tribune“ domosi, że przy 
zderzeniu się samochodu z tramwajem 
6 osób iadących autem poniosło śmierć. 

= 


Sir. 2 


Genewska różdżka pokoju. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia GU. grudnia 1928. 


nad kogutami z pampasów. 


PIERWSZY WYPADEK ZBROJNEGO KONFLIKTU DWU CZŁONKÓW LIGI NAR. — NACISK KONFERENCJI 


PANAMERYKAŃSKIEJ. — DOWÓD 


Lwów, 29 grudnia. 
Jakkolwiek podana poniżej 

iiesprawdzona jeszcze depesza do- 
nosi o ponownem podjęciu kro- 
ków wojennych w Amcryce Połu- 
dniowej, niemniej przeto zasługuje 
na podkreślenie doniosłość inter- 
wencji Rady Ligi Nar., jako uwicń 
czonej pełnym sukcesem w mo- 
mencie bardzo krytycznym. Ufać 
należy, że i nowy incydent, o ile 
istotnie zaszedł, nie doprowadzi 
do dalszych zaognień konfliktu i 
że przez ponowną interwencję au- 


łorytet  aeropagu genewskiego 
umocni się na opornym terenie 
Ameryki. 


Konflikt boliwijsko - paragwajski, 
nie naruszając bezpośrednio inlercsów 
europejskich, nabrał wielkiego rozgło- 
su dzięki temu, że był on pierwszym 
wypadkiem, by dwaj członkowie Ligi 
Narodów szukali w drodze orężnej wy- 
równania różnie. Słusznie ledy ocenio- 
no ów epizod jako doniosłą próbę zna- 
czenia Ligi, równocześnie zdając sobie 
sprawę z tego, że fiasko akcji medja- 


STAWCA BRONI MA ZMARTWIENIE. 
torskiej byłoby dotkliwą, może decydu- 
| jącą o dalszych losach kompromitącją 
| instytucji, czuwającej nad pokojem 
| światowym. 

Były też chwile, w których zdawało 
| się, że próby tej Liga nie wygra. Mimo 
| depesz, zalecających pokój, prawidło- 

wo rozwijały się operacje wojenne, sdo 
| bywano jakieś forby i z entuzjazmem 
żegnano ruszające w pole oddziały. W 
| jednem z pism niemieckich pojawiła 
się gryząca karykatura, przedstawiają 


chęci i rozpaczliwej niemocy. 

Dziś widmo wojny, miniaturowej 
wyrawdzie, ale z zasadniczych wzglę- 
dów niezmiernie 
slępstwa, zostało zażegnane. Przeciw- 
nicy demobilizują się i oddają swój za- 
targ pod orzeczenie postronncgo arbi- 
trażu. Sekrelarjat Ligi Narodów otrzy- 
muje depesze gralulacyjne. Pacyliści 
| odetchnęli. 


Czyja interwencja odniosła skutek? 


Trzeba w imię prawdy stwierdzić, 
że tak szczęśliwy cpilog konľliktu nie 
jest wyłączną, ani nawet główną za- 
słngą interwencji Ligi. Jej apele zro- 
biły swoje, ale pozostałyby bezskute- 
czne, gdyby nie poparcie, udzielont 
skądinąd. W szczególności większe zna 
czenie miał nacisk konierencji pana- 
matykańskiej, kierowanej z Waszyng- 
tonu, a także może najbardziej przeko- 


nujący argument państw  sąsiadnją- 


cych z ogniskiem walki, grożących blo- 
kadą gospodarczą. Jakiekolwiek były 
pobudki stron spornych, dziś skłania- 
jących się do zgody, faktem pozostaje, 
że solidarny front  przeciwwojenny 
zdziałał rzecz wielką: przeciął wojnę 


| w chwili najtrndniejszej, w dniach „pa- 
trjotycznego entuzjazmu". 
Jest to objaw nowy w historji świa- 
la. Dotychczas cała praca pokojowa 
polegała na odsuwaniu lub łagodzeniu 
| konfliktów, na rozpraszaniu chmur, za- 
j nim wezbrały piorunami. Ale w mo- 
| mencie, gdy padł z nich pierwszy grom, 
| rola dyplomacji była z reguły skończo- 
| na. Żadna siła nie nmiała pohamować 
lecącej lawiny. Świat dzielił się na 
| sympatyków  walezących stron, lub 
| neutralnych, ciągnących z wojny zy- 
| ski.  Brakło w lym rozżstrzygającym 
| momencie powszechnego wysiłkn, by 
Ji 
j 


pokój utrzymać, tego wysiłku, który je- | 


dynie mógł przeforsować wolę pokoju. 


Najtrudniejszy początek. 


Ostalni incydent południowo - ame- 
rykański jest dowodem ogromnego po- 
stepu w dojrzewaniu ludzkości, Mniej- 
sza o to, kto odegrał tu rolę najważniej- 
szą; chodzi o to, że skoordynowana ak- 
cja państw postronnych udaremniła 
wojnę. Chodzi o to, że taka akcja, ucie- 
kająca się nawet do środków fizycznej 


, presji, jest możliwa. Że po raz pierwszy 
Brazylja nie wzięła strony Boliwji, a 
Argentyna lub Chile nie poparła Pa- 
ragwiaju, lecz wszystkie państwa sąsie- 

| dnie i dalekie zdobyły się na stanowi- 
sko wyższe, broniące idei pokoju. 

| Przykład ten pozwala wierzyć, że 
inne podobne zatargi, gdziekolwiek wy- 


Spisek przeciw państwu 
tureckiemu. 


LICZNE ARESZTOWANIA W KONSTANTYNOPOLU. 


Konstantynopol 28. grudnia. (Tel. 
G P) W zw azku z wykryciem sp: - 
sku przeciw rządowi tureckiemn a- 
resztowano 14 osób, w tej liczbie 1 
cudzoziemkę, u której znaleziono 
większe sumy pieniężne oraz doku - 
menty kompromitujące. Spiskowcy 
pozostawali podobno w ścisłym 


kontakcie z rodziną b. sułtana. Jak 
wiadomo, rodzina ta uciekła do Sy- 
rji. Według ¿nnych źródeł wiadomo 
ści te są nieprawdziwe. Aresztowani 
oskarżeni są o przygotowywanie nie 
legalnei akcji na rzecz reakcii tu- 
reckiej, 


Rząd włoski wywłaszcza 
chłopów tyrolskich. 


Insbruk 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Wielkie poruszenie w tutejszych 
kołach politycznych wywołała wia- 
domość. że rząd włoski uchwalił wy 

„ właszczyć okolo 2.000 chłopów nie- 


| mieckich nad górną Adyga. Idzie tu 
o obszar wynoszący przeszło 1.100 
ha. Chłopi ci podobno mają otrzy- 
mać bardzo niskie wynagrodzenie 
za stracony: grumt. 


POSTĘPU W DOJRZEWANIU LUDZK OŚCI. 


ca -— komisję Ligi Narodów, błądzącą | 
po pampasach jako uosobienie dobrych | 


TYLKO NIEMIECKI DO- 


| buchuą w przyszłości, będą podobnie 
zdławione. Bo najtrudniejszy początek 

| został zrobiony. 

j Od dziesięciu lat prowadzona pro- 
paganda pokoju wydaje owoce. Wbrew 
sceplykom wielkie marzenia ludzkości 

| zbliżają się i realiznją, tak, jak zreali- 

| zowany został zakaz niewolnictwa, jak 
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uświęcone zostało po wiekach walki 
prawo wolnej myśli, jak przez solidar- 
ną pracę wiedzy i społeczeństw unie- 
| szkodliwiono wiele chorób, niegdyś `“ 
| dziesiątkujących narody. 
Í Liga Narodów może odbierać gra- 
| tulacje, bo zwyciężył jej ideał. Ale nie 
| zaszkodzi, jeśli w tych radosnych 
dniach zwróci Liga baczniejszą uwagę 
| na szczegół, wśród ogólnego wesela dy- 
skretnie przemilczany. Niemcy dostar- 
czaly na teren walki w Południowej 
Ameryce broni, amunicji i samolotów 
bojowych. Niemcy są jedynym pań- 
stwem, mającym dziś powód do zmar- 
twienia z powodu zepsutego interesu. 
Te właśnie Niemcy są jednym z czo- 
łowych członków Ligi! 


Trud Ligi Narodów idzie 
na marne? 


BOLIWIJCZYCY ZNÓW ZACZĘLI KROKI WOJENNE. 
Waszyngton 28. grudnia. (Tel.G. P.) Poselstwo paragwajskie ogło- 
siło, że Boliwijczycy zajęli ponownie fort Vanguardia, znajdujący się na 


brzemiennej w na- j 


terytorjum, o które powstał caiy załarg. W związku z tem położenie 
stało się znowu bardzo poważne. Poselstwo oświadcza, że wojska bo- 
liwijskie posunęły się naprzód bez żadnego oporu, skorzystawszy z roz- 
kazu zaniechania kroków nieprzyjacielskich, wydanego przez rząd Pa- 


ragwaju. 


| Waldemaras dostał w pre- 
| zencie szubienicę 


{ 

| 
Warszawa, 28. grudnia. (sl). W 
wigiiję Bożego Narodzenia nadesłano 
Waldemarasowi w podarunku pięknie 
rzeźbione pudelko, w którem znajdo- 
wała się misternej roboty sznbienicz- 
ka, mająca m spodu napis: „Kałowi 


Z NAPISEM: „KATOWI N ARODU LITEWSKIEGO". 


ieitloncm od naszego korespondenta. 


narodu litewskiego". Rówgocześnie po- 
dobny upominek otrzyma? szef sztabu 
| gen. ilt. pułk. Plechawicius, któremu: 


przysłano ozdobny koszyczek, w któ- 
rym znajdował się sznurek i rewolwer 
| z napisem: „Zdrajcy i słnżalcowi”. 


| GSO a EOE ożicccch 


raz gehenny 


głodowej w połudn. Rosji. 


| 
| Przerażający ob 
| 


Bukareszt, 28 grudnia. (Tel. G. P.). 
Osoby przybyłe z Ukrainy do Bessara- 
bji opowiadają przerażające rzeczy o 


głodzie pannjącym w tej części Rosji, | 


' a zwłaszcza w t. zw. republice mołdaw- 
skiej, gdzie położenie ludności jest bez- 
nadziejne i gdzie wiele osób umiera z 


głodu. W republice tej 752 majątki zo- ' 


200 TYSIĘCY GŁODUJĄCYCH DZIECI PRZEPEŁNIA MIASTA. 


ı stały rozyrabione przez zgłodniałą ln: 
dność. W Odessie, Mikołajewsku i Cher- 
soniu znajduje się obecnie około 200.000 
dzieci, przywiezionych z okolic dot- 
kniętych głodem. Większa część człon 
| ków korpusu dyplomatycznego zmu- 
| szona jest sprowadzać zapasy żywno- 
ści z zagranicy, 


Dżuma i głód w Chinach. 


DWANAŚCIE MILJONÓW LUDZI SKAZANYCH NA ŚMIERĆ. 


United Press donosi z Nowego Jor- 
ku: Epidemja dżumy w półn. Chi- 
nach rozszerza się coraz bardziej, 
tak, że do okolie dotkniętych dżu- 
mą mie można dowozić środków 
żywności. Około 12 miłjonom Chiń- 
czyków grozi śmierć głodowa. 


Eo ea CZE 


LITEWSKA DELEGACJA 
W WARSZAWIE, 

Kowno, 28. grudnia (Tel. G. P). W 
da, 5. stycznia 1929 wyjeżdża stąd do 
Warszawy delegacja litewska celem pro- 
wądzenia rokowań w sprawach komuni- 
kacyjnych polsko - litewskich. 

cez © m 
KONTYNGENT EMIGRANTÓW POL- 
SKICH DO FRANCJI. 

Warszawa, 28. grudnia (Tel G. P). 
W wyniku konferencji emigracyjnej pol- 
sko francuskiej, kontyngent  wychodżź. 
ców zclskich do Francji wynosić będzie 
w toku bieżącym 35.000 osob, 

i oai 


| 
| 
|| 
| 
Wiedeń 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
| 
| 


Szanghaj 28. grudnia. (Tel. G. 
P.) W Szanghaju i w innych mia- 
stach portowych Chin zachodzi o- 
bawa wybuchu rozruchów komuni- 
stycznych. Całe masy ludności chiń 
skiej wracają z Rosji sow. do kraju. 
Policja znalazla na okręcie w 2 trum 
nach skład bibuły komunistycznej. 


KANCLERZ KS. SEJPL W BAWARJI. 
Wiedeń, 28. giudnia (Tel. G. P.) Kanc 
!erz ks. Scipl wyjeżdża na kiłka dni do, 
Monachjum, gdzie wygłosić ma kilka ojl- 
zytów. Podrćż ta pomyślana jest rów- 
nocześnie jako rewizyta bawarskiego 


i prez. min. Heigta, 


rewanz jana 


SAMOCHÓD ZATONĄŁ POD LODEM. 

Londyn, 28 grudnia. (Tel. G. P.X 
Samochód z 5 pasażerami, zdążający 
drogą Little Lamec do Shippegan na 
jednej z wysp w pobliżu wybrzeża No- 
wego Brunświku, wjechał na lód. Lód 


| załamał się i samochód wraz z wszysł- 
' kimi pasażerami zatonął. 
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Proces Rosjanina Jerzego Wojciechowskie9 


o zamach na radcę sow. Lizarewa. 


WNIOSKI OBRONY O ODROCZENIE ROZPRAWY ODRZUCONE. — NIE STAWIŁO SIĘ WIELU NAJWAŻNIEJSZYCH ŚWIADKÓW. — WOJCIECHOW- 
SKI WYGŁASZA PEŁNE SIŁY I SZCZEROŚCI PRZEMÓWIENIE PRZECIW AJENTOM CZREZWYCZAJKI. — CHCIAŁ ZABIĆ W OSOBIE LIZAREWA 
JEDNEGO ZE SPRAWCÓW NIESZCZĘŚCIA SWEGO NARODU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 grudnia. (st) Dziś | żywałem w Bolszewji. Znam lo nic z 


o godz. 11.45 rozpoozęła się rozprawa 
sądowa emigranta Jerzego Wojciecho- 
wskiego, oskarżonego o usilowane za- 
bójstwo radcy handlowego poselstwa 
sowjeckiego w Warszawie, Lizarewa. 

Na sali sądu panuje ruch ożywio- 
ny. Oprócz nrzedstawiciai prasy sto- 
łecznej, jest również wielu korespon- 
dentów pism zagr., jak „Times“, „Dai- 
ly Mai“, „Chicago Tribune“, pism 
berlińskich i wiedeńskich. przedsławi- 
ciele „izwiestij” i ajencji „Tass“, oraz 


z prasy emigracyjnej w Polsce („Za 
swobadu', Aj. „Russpress'). r 
Na pytanie przewodniczącego, SR- 


dziego Krassowskiego, Wojciechowski 
odpowiada: Jestem obywatelem impe- 
rjum rosyjskiego. Obrona wnosi o od- 
roczenie rozprawy sądowej, a tp z po- 
wódów zmiany kwalitikacji prawnej 
czynu Wojciechowskiego i sporządzenia 
uowego aktu oskarżenia. Sąd, nadając 
bieg nowemu aktowi oskarżenia -—- 
zdaniem obrony — uchylił poprzednią. 
swoją decyzję w kwestji wezwania 15 
świadków z pośród podanych przez o- 
hronę 26-ciu. Obrona popiera. wniosek. 
dania  Wojciechowskiemu możności 
przedstawienia świadków. 

Sąd oddala wniosek obrony i po- 
zwala: na wprowadzenie jutro kilku za- 
ledwie świadków. Co do reszty posta- 
aawia nie wzywać ich. 


Zdekomobletowana 
lista świadków. 


Następuje przesłuchanie świadków. 
faledwie jeden z nich, szofer Muszyń- 
ski był 

naocznym widzem strzałów. 

Lizarew i Diakonow oraz Makaren- 
ko nie stawili się. Przebywają w Mo- 
skwie. Również nie przybyło kilku wa- 
tnych świadków, jak radca poselstwa 
$ow. Kociubiński, komisarz policji pol. 
$zumborski, naczelnik wydziału bez- 
pieczeństwa MSW. Kawecki i in. Obro- 
na usiłuje wykorzystać tę okazję do 
odroczenia rozprawy, jednakże sąd po 
naradzie wydaje decyzję praeprowadze- 
mia rozprawy z odczytaniem zeznań 
nieobecnych świadków. 

Sędzia Lorentowicz odczytuje 

akt oskarżenia, 
poczem Wojciechowski wstaje i oświad- 
cza po polsku: „Przyznaję się, że chcia- 
łem zabić jednego z prowokałorów bol- 
szewickich, który prowokują zagranicą 
organizacje rosyjskie!“ 

Na prośbę Wojciechowskiego sąd 
zezwala mu mówić po rosyjsku. Słowa 
osk. przekłada tłumacz. 


Przemówienie osk. 
Wojciechowskiego. 


„Powziąłem -— mówi oskarżony — 
zamiar zabicia samodzielnie i bez wta- 
jemniezania kogokolwiek. Urzeczywist- 
nilem zamiar mój nie pod wplywem 
jakiegoś afektu. Czyn mój uważam nie 
za akt zemsty za zabicie mojego ojca 
i tortury mojej matki w lochach Qzręz- 
wyczajki, lecz za akt protestą przeciw 
przemocy bolszowickiej nad Rosją. Nie 
będę opisywał tego, ce osobiście prze- 


| 
| 
| 
| 
| 


opowiadań lub z książki. ja to przeży- 
wałem. Sam nieraz po nocach słysza- 


łem jak prowadzono ludzi na stracenie | 
„pod stienku“. Ale to, co mówię o jednej : 


czrezwyczajce, jest zaledwie cząsteczka 
rozlanej krwi najlepszych synów Ro- 


sji. Gzyv mój nie był wyrazem prote- | 
jest on aktem samoobrony prze» | 


stu; 
ciwko 


działalności prowokacyjnej, 


bolszewickich wysłannikow zagra- | 


nicznych. Komsomroicy nie slawili 


Nękany przez 


Pomimo, iż przebywałem w kra- 
ju obcym, cywilizowanym, daleko 
poza granicami Czerwonej kosji, 
władze GPU dosięgaly mnie jednak, 
nie dawały mi żyć i pracować. Do 
mieszkania nasyłano mi różnych 

zbirów i prowokatorów 
na wywiady. 

W r. 1927, po zabójstwie Wojko- 
wa, poselstwo bolszewickie wystą- 
piło do władz polskich o aresztowa- 
nie mnie jako współuczesinika. W 
Moskwie zaś rząd wysiąpił z mołą 
żądającą wydalenia mnie z granie 
państwa polskiego. Przeto uważam, 
że prowokacje holszewików możemy 


| zwalczać dwoma metodami: kontr- 


Przemówienie 


* Kiedy oskarżony powziął uamiar 
zabicia kogoś z poselstwa sowie- 
ckiego? 


Zamiar ten powstał, gdym zo» | 
 baczył Bogomołowa na kilka dni przed 


krytycznym dniem, wyjcżdżającego z 
przyjęcia na cześć króla Amanullaha. 
Gdybym mógł dostać się do poscelsywia 
sowjeckiegu, zabiłbym w poselstwie, 
lecz znano mnie tam i za trudno mi 
było tam przeniknąć. 

Gzy oskarżony znał Lizarowa 


i skąd? 


się na dzisiejsze posiedzenie świa- 
| dome, wiedzą oni doskonale dlacze- 

go ja strzelałem. Jeslem Rosjani- 
| nem, chociaż urodzilem się w Pol- 
| sce, w Kaliszu. Nie chcę okłamywać 
| nikogo. Uważam się za Rosjan:na i 
| dlatego, że nim jestem, uważam za 
| swój obowiązek tępienie 
zbirów bolszewiekich. 
| Rosja nigdy nie uznawała władzy 
| bolszewików, uważając ich jak ja 
za władzę bezbożną, walcząca z re- 
| ligja i narodem. 


prowokatorów. 


prowokacją i niszczeniem prowoka- 
| torów. Doszedłem do przekonania, 
że w walce z komunistami należy 
| posługiwać się — ze względu na sa- 
| moobronę — zabijaniem ich. Każdy 
| zabity komunista, to wyciągnięta 
| zadziora z ciala Rosji. Przyznaję, 
i że chciałem zabić jednego ze współ- 
| sprawców nieszczęścia wielkiego na 
| rodu rosyjskiego. Przedtem Lizare- 
| wa nie znałem i nie spotykałem." 
| Po tem przemówieniu następuje 
| zaprzysiężenie świadków, wśród któ 
| rych przeważają Rosjanie. Przysię- 
| gaja wobec popa na cwangeljc i 
krzyż. Następuje przerwa, a po niej 
pytania prokuratora: 


prokuratora. 

—- Znałem go z widzenia, jak wo- 
| góle wszystkich bolszewików z posel- 
| stwa sowieckiego, przebywających w 
| Warszawie. Kręcili się oni między 
| nami. 

— W jakich okolicznościach i skąd 
| znał oskarżony Lizarewa? 

| Na to pytamie Wojciechowski od- 
| mawia odpowiedzi. 

| —- (zy oskarżony chciał Zabić Li- 
| zarewa? 

— W momencie, gdym strze'ał, 
tak, bo tylko jego znałem, innych maj- 


Briand następcą Po ncarego? 


Rzym, 28 grudnia. (Tel. G. P.), W 
tutejszych kolach politycznych liczą 
się z możliwością kryzysu minisłerjal- 
nego we Francji już w pierwszych po- 
czątkach stycznia. Następcą Poincare- 
go miałby zostać Briand. 

Paryż, 28 grudnia. (Tel. G. P). W 
kołach politycznych krążyły wczoraj 
pogłoski o różnicy zapatrywań w łonie 


gabinetu w sprawie podwyżki dyjet po- | 


selskich. Poincare miał zagrozić dymi" 


sją o ile nie przyszłoby do załagodze- 
nia konfliktu. 

karyz x. grudnia. (Tel. G. P.) 
Senat uchwalił 140 glosami przeciw 
| 107 kompromisowy projekt pod- 
| wyźszenia djet poselskich. Przed gło 
sowaniem Poincare, (przeciwny pro 
jektowi), opuścił salę obrad. Djety 
mają być podwyższone o 1.250 fr. 
miesięcznie na pokrycie kosztów 
drugiego mieszkania w Paryżu. 


Czy przedśm'eitne pismo 


Amundsena? 


FLASZKA WYŁOWIONA Z MORZA, MIEŚCI OPIS TRAGEDJI ROZ- 
BITKÓW 


Berlin 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolffa donosi z Oslo, że we- 
dhag wiadomości z Tronsoe w po- 
bliżu wybrzeża Finmarken wyło- 
wiono flaszkę zawierającą papiery 
z opisem tragedji samołotu „La- 


| tham“. Papiery zaopatrzone mają 
hyć własnoręcznym podpisem A- 
mundsena. Z powodu braku bliż- 
szych szczegółów narązie nie można 
stwierdzić, czy wiadomość ta jest 
atutontyczna 


dujących się wraz z Lizarewem w sa- 
mochodzie nie znałem. Strzelałem do 
bolszewików, aby wiedzieli, że jeżeli 
nie przestaną działać przeciwko nam 
i my nie przestaniemy działać! 
Rozprawa w dalszym ciągu tnwa 


ZAOSTRZONA OCHRONA OBCYCH 
DYPLOMATÓW. 

Warszawa, 28. grudnia (Tel. G. P.), 
Zamierzona jest „nowelizacja ` przepisów 
kodeksów karnych na terenie państwa 
poiskiego dla ochrony prawnej urzędni- 
ków obcych reprezentacyj dyplomatycz- 
nych w Polsce, Urzędnicy państw obcych 
korzystać mają w swej działalności u- 
rzędowej z tej samej ochrony prawnej, 
jaka przysługuje urzędnikom polskim. 
U 


OLBRZYMI PRZEMYT SACHARYNY 
de muen uu naszego korespondenta) 
Warszawa, 28. grudnia (st). Na 

odcinku granicznym Niemenczyn pa- 

tro KOP zatrzymał | przemytników, 
którzy usiłowali przemycić do Polski 

245 kg. sacharyny, wartości kilkudzie- 

sięciu tys. zł. Przemyt odesłano do u- 

rzędu celnego w Wilnie. 

AE APE 
"NAPAD BANDYCKI POD SAN- 
DOMIERZEM. 
(Telefonem vu naszego worespondenia). 

Warszawa, 28. grudnia, (st), Na 
szosie z Sandomierza do Opatowa 
dwóch zamaskowanych osobników j 
uzbrojonych w rewolwery napadio na 
jadących z jarmarku kupców, przy- 
czem żrabowali niejakiemu Mimzowi. 
6 tys. zł, innym drobne sumy. Poad- 
czas stawiania oporu jeden z oprysz- 
ków zranił ciężko kupca. 

PEB, sk. 
MROZY WE WŁOSZECH. 

Rzym, 28. grudnia. (Tel. G. P). Pół- 
nocne Włochy nawiedzone zostały bar. 
dzo silnemi mrozami, które dały się we 
znaki także Riwierze, Przez miasto Pizę 
przeszła śnieżyca, W Bononji zamarzł na 
śmierć jeden z podróżnych; 2 innych mu 
siano przenieść do szpitała, 

——O)——— 


WYBITNY PRZREMYSŁOWIEC , 
OFIARĄ KATASTROFY, 

Monachjum, 28. grudnia. ' (Telg G. 
P.). Nastąpiło tu katastrofalne zderze- 
nie samochodu, którym. jechał jeden 
z najwybitniejszych przemysłowców 
niemieckich dr. Martini z pociągiem 
pospieszżnym na linji kolejowej Mona- 
chjum-Augsburg. — Samochód został 
zdruzgotany, a wsayscy nasażerowie 
wraz z Martinim zabici. i 

—a nne 
TRZĘSIENIE ZIEMI ODCZUTE 
W STANACH ZJEDN. 

Nowy Jork, 28. grudnia (Fel. G, P). 
W ostatnich dniach dały się odczuć w o. 
kolicy Denver siłne wstrząsy podziemne, 
które trwały przez 19 minut. Sejsmogra- 
fy uniwersytectn w St. Louis zanotowały, 
iż wywołane to było: trzęsieniem dna 
morskiego na Oceanie Indyjskim, 


aaam | ponad 


Popierojcie Ligę 
morską i rzeczną! 


an KT 


JA Jerzego 


FO 10 DNIACH REKONWALESCENCJI PONOWNE POGORSZENIE. — DOSTOJNY PACJENT, WSKUTEK 


NIE- 


PRZYJMOWANIA POKARMÓW, STRACIŁ RESZTĘ SIŁ. — SYTUACJA JEST BARDZO KRYTYCZNA. 


Londyn, 28 grudnia. 
Po raz pierwszy od'10 dni nasąpiłe po- 
gorszenie w stanie zdrowia króla Je- 
rzego. Biuletyn ogłoszony dziś, poda- 
je, że król nic czuł się dziś tak dobrze, 
jak dnia poprzedniego. Zanotowano 
zmniejszenie się apetytu i nieznaczny 
upadek sił, jakkolwiek puls jes* nadal 
normalny. 

W komunikacie nad ranem podano, 
że niepokój, akcentuje się jeszcze sil- 
niej Wczorajszej nocy była chwila, w 
której choremu groziło poważne niebez 
pieczeństwo, tembardziej niepokojące, 
że siły króla nadwerężone są już zna- 
cznie przewlekłą chorobą. Pogorszenie 
się więc stanu zdrowia jest objawem 
bardzo poważnym i świadczy o zmniej- 
szeniu się bezpieczeństwa. życia. 

W ciągu ostatnich kilku dni leka- 
rze wyrażali stale pogląd, że poprawa 
zdrowia króla. musi być bardzo powol- 
na. Tymezasem postępowała ona jesz- 
cze powólniej, czego przyczyną była 


ŚRERCCAN). | 


| 


rzom z trudem tylko udawało się na- , 


kłonić chorego do przyjmowania po- 
karmów, co musiało wpłynąć ujemnie 
na poprawę ogólną. 

, Konsyljum, klóre odbylo się dziś 
rano, siwierdzą, że w ciągu ubiegłego 
tygodnia nastąpiły poprawy lokalne, 


PrzygwoŻdżene 


ziom niższy w porównaniu ze stanem 
z przed 24 godzin. Zmniejszyła się ró- 
| wnież waga i siły chorego. 
| Londyn, 28. grudnia. 

| Według wiadomości otrzymanych w 
= ostatniej chwili przez Reutera, niepo- 


Dmyci ak 


| 
| 
i 
i 


Swiadomych 


a G. PJ. | 


òl 


ogólna jednak poprawa wykazuje po- ` 


kój o zdrowie króla trwa stale. , Sytu- 
acia jesi tego rodzaju, że wskutek po- 
gaszenia, jakie mastąnpiio w ciągu 
wczorajszego Gria i nocy, stan zdrowia 
króla stał się greźny. 

Londym, 25. grudniu. 
Według biuletynu, wydanego wcz 
o gułzinie 2U.30, w ciągu węzorajs:u- 
go dnia stan zdrowia króla był. ran'ci 
zadowalający, niż dotychczas. Mie- 
chęć do przyjmowania pokarmu trwa 
w dalszym ciągu, Zaznaczył się rów- 
nież upańek sil, Puls bez zmiany. 
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POLSCY INŻYNIEROWIE G. ŚLĄSKA ROZWIEWAJĄ LEGENDĘ O „NIEMI ECKIEJ TĘŻYŹNIE I INICJATYWIE". 


Katowice, 28 grudnia. (Tel. G. P.. 
Siedmiuset inżynierów i techników Po- 
laków, pracujących na polskim Górnym 


Śląsku, zorganizowanych w Polskiem | 


Słow. inżynierów i techników woj. ślą- 
skiego i w Kole Ślaskiem Stow. inży- 


nierów górniczych i hutniczych, oglo- , 


silo oświadczenie, w kłórem konsta- 
tuja, że twierdzenia 


manna, wypowiedziane w Lugano, ja- 


prawdopodobnie okoliczność, że leka- | koby obecny silny rozwój gospodarczy 


New Delhi, 28. grudnia. (Tel. G. P.). 
Według wiadomości z Afganistanu, po- 
wsłańcy zmienili bieg rzeki Salang, 
poruszającej elektrownię, która dostar- 
cza prądu dla Kabulu. 

W dniach 25. i 26. bm. na wzgó- 
rzach w pobliżu Kabulu toczyły się 
zażarte walki. Kilka budynków, sąsia- 
dujących z poselstwem  angielskiem, 
zostało uszkodzonych przez pociski. 
Jeden z krajowców, służących w po- 
selstwie, został zabity, zaś dwóch od- 
niosło poważne rany. Obie strony usi- 
łowały dla ochrony wykorzystać wy- 


soki mur, otaczający zabudowania 
poselstwa. 
Londyn, 28 grudnia. (Tel. G. P). 


Ostatnie wiadomości z Afganislanu są 
bardzo sprzeczne. Według jednych 
wojskom królewskim udało się ode- 
przeć ofenzywę oddziałów, powstań- 
czych, według innych powstańcy przed 
łożylt pobiłemu Amanullachowi nowe 
postnłaty, w których m. in. domagają 
się, żeby wszystkie dyplomatyczne 
przedstawicielstwa mocarstw usunięte 
zostały ze stolicy Kabulu. 

„Daily Mail“ donosi, że w Kabulu 
panuje obecnie zupełny spokój. Rzą- 
dowi udało stę przenieść szczęśliwie do 
Kandahar. W niektórych kołach przy- 
puszczają, że Amanullach zrzącze się 
fronu na rzecz swego syna i opuści 
kraj. 

Londyn, 28, grudnia (Tel. G. P.). We- 
dług nadeszłych tu ostatnio wiadomości, 
sytuacja Amanallacha znacznie się po 


prawiła. W całym Afganistanie panują 
obecnie silne mrozy, które zmuszają 
buntownicze szczepy do zaprzestania 


dalszych kroków wojennych. Król wydał 
odezwę do narodu, w której zapowioda 
szereg ustępstw natury religijnej i wzy- 
wa do pojednania się z prawowitą wła. 
dzą. W najbliższym czasie odhyć się ma 
posiedzenie Rady koronnej, które zajmie 
się ostateczną likwidacją powstania, 
Moskwa, 28. grudnia (Tel. G, P.. 
„Pass donosi z Kabulu, że oddziały 
wojsk rządowych zajęły miejscowość Pa- 


POGRAĄŻYLI KABUL W CIEMNOŚCIACJII 


Ni Króla 


gman i odrzuciły powstańców o 30 km. 
od Kabulu, w kierunku Czarikara. Szpi- 
tal wojskowy w pobliżu Bażibała, oraz 
szereg wojskowych ohjektów w okolicy 
Kabulu, zostały całkowicie zniszezone 
przez powstańców. 


AMANULLAGHOWI OFIAROWUJĄ 
TRON... SYRJI. 
Paryż, 28 grudnia. (Fel. u. P.). Te- 
den z najpoważniejszych dzienników 
arabskich w Damaszku „Alefba” roz- 


| winał propagandę wśród ludów syryj- 


skich celem powołania na tron syryj- 
ski Amanullaha w razie gdyby ten wład 


ministra Strese- | 


polskiego Górnego Śląska należało za- 
| wdzięczać jedynie pracy inżynierów 
| niemieckich, nie odmowiadają rzeczy- 
wistości, Oświadczenie. polskich inży- 
nierów slwierdza, że udział elementu 
polskiego w kierownictwie  górnoślą- 
skich przedsiębiorstw przemysłowych 
jesl już tak znaczny, że odbić się mu- 
sial na dizałalności przemysłu. Przy 
! lacza trzy charakterystyczne przykla- 
| dy: 


AMANUIIANa. 


| ca zmuszony zostal do opuszczenia 
| Afgamistann. Agitacja na rzecz monar- 
chji rozwija się coraz żywiej. 


| ZWYCIĘSTWO AMANULLACHA. 
| Wiedeń, 28 grudnia. (Tel. G. P3. 
! Donoszą z Kabulu: Wojska rządowe 
' mimo wielkich mrozów, zaatakowały 
we czwartek w pobliżu Kabulu pow- 
; słańców, odnosząc nad nimi po 4-go- 
| dzinnej walce zwycięstwo. 400 powstań 
EE wzięto do miewoli. Dwóch przy- 
1 


wódców powstańców popełniło samo- 
| bójstwo. 


Kobieta z Rau Bols ew 


„KOPERNIK-XIARYSIENKA nada wyświetlają 


W gł 


ro'i 


ekiego Qina Cc owa 


Od poniedziałku kró humoru WARƏID FLOYD w przebojowej komedi p. t. 


„N,EBORACZEK©”. 


W Noc S$ ix est "wą Kinoteatry czyn- 


ne do godziny 2-giej w n cy 


Centralizacja spraw 


lotnictwa 


polskiego. 


MA POWSTAĆ OSOBNY PODSEKRETARJAFT LOTNICTWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 28. grudnia. (st) To- 
cza się narady między departamen- 
tem lotnictwa Min. S. Wojsk. a Min. 
Komunikacji w sprawie stworzenia 
urzędu, w którym byłyby skoncen- 
trowane wszystkie sprawy Jotni- 


Wspaniale 


ctwa zarówno wojskowego, jak i 
| cywilnego, w Polsce. Urząd ten po- 
wsłalby w formie podsekretarjatu 
dla spraw lotniczych przy Min. S. 
Wojsk. lub Min. Komunikacji. 


mera e 


zwycięstwo 


` portu w Gdyni. 


STWIERDZA WYBITNY 


Gdańsk 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Danz. Neueste Nachrichten“ oma- 
wiając prawdziwie amerykańskie 
tempo rozwoju Gdyni, podkreśla ją, 
że.w tym roku przeladunek towa- 
rów w porcie dosięgnie 2 miij. tonn, 


DZIENNIK GDAŃSKI. 

| a liczka statków 1000. Caly szereg 

| wielkich firm zagr. (m. 1. niemicc- 

| kich i gdańskich) stara się o kon- 
cesje na osiedlenie i rozbudowanie 

| w Gdvni na r. 1929. 

| lok ten — zdaniem „D. N. N.* bę- 


a cii 


L Fabryka w Chorzowie. klóra kin- 
rownictwo niemieckie opuścilo w chwili 
objęcia Slaska przez Polskę, w nadzieji, 
że Polacy nie potrafią poprowadzić te; 
skomplikowanej i jednej z najwięk: 
szych tego rodzaju iabryk na kontymen- 


| cie, znajduje sie w pełnym rozkwicie. 
| Produkcja -jej wynosila 


wr. ABEL 
74.318 lonn azoiniaku, w r..1528 lóż 
tys. lonn, a więc wzrosląa przeszło w 
dwójnasób. Polscy inżynierowie połra- 
fil; ulepszyć znacznie całą fabrykacjs. 
Wydajność pracy rubotników podniu- 
Sit sią 6 2,9 DIZNE 

2. Miarą posiępów [echnicznych w 
górniciwic jest wydajność węgla na 
dniówkę. Wydajność la na godzinę 
wzrosła o 68 pzoe. , 

D Polskie ko:eje państwowe na Gor. 
nym Śląsku są jedva z najwięcej obria 
Żonych przewozami sieci w Europie, Mi. 
niemieckich, 
przewożą one niemniej towarów, niż za 


mo usląpicnia inżynierów. 
czasów niemieckich i funkcjonują bez 
zarziiłu. Polskie kierownictwo ma, przy- 
iem zadanie nieskończenie trudniejsze 
niemieckiego, zważw- 
wszy na odcięcie linij śląskich od 
głównych dworców przetokowych. 

Powyższe trzy przykłady  wyslarcen, 
niezbicie, g że polsey inży- 


od dawnicejszego 


ie 


by silwierdzić 
nierowie na Śląsku slojy w zupełności na 
wysokości zadania. | 
Ilość wypadków śmiertelnych w 
palniach węgla na 100.000 tonn. wydoby- 
tego węgla spadła z 0.91 w r, 1913 na 0.46 
w r. 1927, więc jest dwa razy mniejsza 
co należy przypisać opiece polskich 
władz górniczych i żywemu współdziała 
niu licznych polskich. techników. Praca 
iużyrierów polskich na Śląsku whrew 
myłnej opinji Stresemanna dala realny ¿į 
jak najlepszy efekt. 
z | runo noo nonicaiiokównnniii 
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ko- 


dzie właściwym rokiem narodzin porton 
Gdyni, która będzie miała 7 kilome- 
trów utwierdzonych bulwarów, by za- 
łatwie olbrzymi ruch portowy. #00 
firm kupieckich zapisało się w reje- 
słrze handlowym Gdyni. Jest to najja- 
śniejszym dowodem szybkiego rozwoju 
żytia gospodarczego w tem mieście. 

Polska zamierza oprócz linij okrę- 
lowych między Gdynią a Brazylią i 
Argentyną z jednej a Gdynią i Kopen- 
hagą z drugiej strony uruchomić stał 
linje między Gdynią a Hullem, Londy- 
nem, Dunkierka, N. Jorkiem, oraz Gdy- 
nią a Marokiem, AJgierem i Tunisem. 

me. Bo 

MIN. ZALESKI W POZNANIU. 

Poznań, 28 grudnia. (Tel. G. To. 
Dziś bawił w Poznaniu w charakterze 
prywalnym min. Zaleski z małżonką. 
Państwo Zalescy zwiedzili tereny Po- 
wsżechnej Wystawy Krajowej. 

— —p— 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 80. grudnia 1928. 


Sądowy przegląd nieprawości Damiana Chorobijowskiego. 


ER- Woźny, Spekulant, kamienicznik | pieniacz 


nakłaniał lokatorów do fałszywych zeznań. 


„NUWORYSZ* Z BIEDAKA PRZEDZIERŻGNĄWSZY SIĘ W PANA, ZACZYNA GRAĆ ROLĘ KREZUSA, KTÓREMU 


WSZYSTKO WOLNO. 


— (OHOROBLIWE PIENIACTWO P. CHOROBIJOWSKIEGO. 


TYRAN NIESZCZĘŚLI- 


WYCH LOKATORÓW. — DOM JEGO BYŁ ISTNEM PIEKŁEM KŁÓTNI, OSZCZERSTW i SZYKAN. — STARUSZKĘ 
NAKŁONIŁ DO 5-KROTNYCH FAŁSZYWYCH ZEZNAŃ. — WYRZUTY SUMIENIA SPOWODOWAŁY WYZNANIE 
ZBRODNI. — SZANTAŻ NA LOKATORCE. — NA ŁAWACH OSKARŻONYCH. 


Lwów, 29 grudnia. 

(— Nazwisko Damiana Chorobi- 
jowskiego już tylekroć przewijało się na 
szpaliach lwowskich pism, że chyba 
niema we Lwowie nikogo, ktoby nie 
słyszał o tym jegomości. Chorobijowski 
jest charakterystycznym typem powo- 
jennych czasów, człowieka nagie i przy- 
padkiem wzbogaconego, który z przy: 
mierającego głodem emeryta, 

przeistoczył się w kamienicznika 
i upojony nagłem szczęściem, ze skrom- 
nego barahka przemienił się w istnego 
wilka. 


Damian Chorobijowski, liczący dziś: 


lat 52, był anstrjackim wożnym Izby 
Skarbowej. Po odzyskaniu niepodłległo- 


ści Polski, jako 

zażarty Ukrainiec, 
nie chciał wsłąpić do służby polskiej i 
przeszedł na emeryturę. W tym okre- 
sie, dzięki jakimś szczęśliwym pocią- 
gnięciom na gieldzie, stał się posiada- 
czem jednopiętrowej kamienicy, przy 
ul. Anczewskich 7. Z lą chwilą zapom- 
nial zupełnie o swej przeszłości i stał 
się 

łypowym nnworyszem, 
burżnjiem 100-proc. Nietylko, że bezli» 
łośnie egzekwował wszystkie świadcze- 
nia od lokatorów, ale rozpoczął szyka- 
ny, obrzydzając formalnie swym nic- 
szezęsnym lokatorom życie. 


Podjazdowa wojna z lokatorami. 


Po wejściu w życie uslawy o ochro- 
nie lokatorów, czynsze oczywiście nie 
mogły zaspokoić wielkiego apetytu p. 
Chorabijowskiego i fakt ten, że nie mo- 
że żądać wygórowanych czynszów, 0- 
raz nie może pozbyć się lokatorów w 
drodze legalnej, a na ich miejsce osa- 
dzić takich, którzy mu oferowali duże 
sumy, wprawiał go 

w paroksyzmy wściekłości, 

kłóra wyładowywała się na lokatorach. 
Rozpoczął wtedy z nimi otwartą woj- 
nę, na każdym kroku ich prowokował, 
a zawsze staral się uchodzić za nie- 
winną ofiarę napastliwości lokatorów i 
w tym celu z całą premedytacją przy- 
gotowywał sobie świadków, 

Do krańcowego zaostrzenia slosun- 
ków między nim a łokalorami doszlo | 
w r. 1924, kiedy rozwścieczony Cho- 
robijowski pozamykał miejsca ustępo- 
we, pozatykał rury w piecach i urzą- 
dzał tym podobne kawały. Wskutek te- 
go doszło do ostrych scysji, a sprawa 
oparła się o policję i sąd, gdzie już 
przedtem zresztą. było wiele podobnych 
doniesień.  Ohorobijowski  tymrazem 
postanowił za wszelką ceno sprawę 
wygrać i uciekl się do „chłopskiej filo- 
zofji', która nakazała mu 

przygotować sobie świadków, 
tj. wybrać takich ludzi, którzyby na- 
wet świadomie zmuszeni byli fałszy- 
wie zeznawać. Ludzi takich znalazł. 


Staruszka w niewoli 
złośliwego „władcy*. 


Oto przyjął zrazu w charakterze lo- 
katorki a następnie dozorczyni domu, 
staruszkę bezdomną 70-letnią Aleksan- ; 
drę Pankiewicz, secnndo voto Głowac- 
ką, którą zjednał sobie tem, że niebrał 
czynszu. Wzamian zato Głowacka, za 
jego namową, słychana, jako świadek 
w sądzie w sprawie przeciw  lokato- 
rom Ziemiakowskim przeciwko Albi- 
nowi Ottenbrcitowi i in., łącznie 5 razy, 

zeznawała fałszywie. 
Ostatecznie jednak ruszyło ją sumie- 
nie i gdy jej poraz szósty zapropono- 
wał składanie fałszywych zenań, od- 
mówiła. Wówczas z zemsty Ohorobi- 
jowski gwałtem wsadził do jej stan- 
cyjki, jako sublokatora, niejakiego Win- 
centego Maryńcznka, który począł sła- 


T 


ruszce dokuczać, maltretował ją, a na- 
weł bił. Tego już było jej zuwiele. Pe- 
wnego dnia udała się do spowiedzi, 
gdzie przed księdzem przyznała się. do 
składania przed sądem 

fałszywych zeznań. 
Spowiednik udzielił jej rozgrzeszenia, 
a zarazem polecił udać się do sądu i 
złożyć zeznania. Vo powrocie do domu 
p. Głowacka zwierzyła się ze swolch 
zmartwień łokatorowi p. Oltenbreitowi 
przeciwko któremu również zeznała 
Jalszywie, a p. Olteabreik nalychmiast 
o lej spwawic domiósł sądowi. 

Podobnie urządził się p. Ghorobi- 
jowski z drugą lokatorką, wówczas 
panną, a obecnie żoną urzędnika pry- 
watnego, p. Marja Piekarską. Dowio- 
dziawszy się, że miala jakąś niemiłą 
dla sicbic sprawę sądową, wymógł na 


MA łożu 


rc OT cy nc 


miej zgodę na złożenie przez nią fał- 
szywych zeznań, grożąc, że w przeci- 


wnym razie zawiadomi jej narzeczone- | 


go o tej sprawie. Szantażawana pod- 
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Noc Sylwestrowa. 


Zarzad Hotelu Imperial 
| zawiadamia Szan. P. T. Gości, 
| že w „Noc Sylwestrowa" od- 
bedzie sie jak co roku „Dan- 
dng Familijny" przy orkie- 
'strze salon. „jazzband“. 

IRZRUSSZYKAUNEANANSEZA 


nie słuchana w sądzie, 


| dała się woli Chorobijowskiego i istot- 
| 

| zeznała fałszywie. 

i 


Niepoczytalna kampanja przeciw sędziom. 


Pozalem Ghorobijowski, jak praw- 
dziwa zaraza, czepiał się kogo tylko 
mógł, oczerniał i skarżył. | tak zasy- 
pywał doniesieniami do wyższych 


władz sądowych wszystkich sędziów, | 


którzy przeciwko niemu prowadzili 
sprawę i którzy go zasądzili, jak na- 
przykład sędziemu drowi Herbertowi 
Hauthowi, który zasądził go za zbrodnię 
gwałtu pubiicznego, przeciwko sędzie- 
mu Osikowskiemu, a między in. wniósł 
do Izby adwokackiej doniesienie karne 
przeciwko drowi Bernardowi Taube- 
mu, oskarżając go 


o oszusłwo i sprzeniewierzenie. 
Taube fungował jako arbiter mię- 
dzy iokałorami a nim. Jednem sło- 
wem, Ghorobijowski każdego, z kim 
się zetknął, oskarżał i robił doniesie- 
nia. Wreszcie jednak noga mu się po- 
winęła i w 1927 r. został prawomo- 
| cnie zasądzony na 

| 6 tygodni więzienia, 

| a ponieważ zasłaniał się chorobą, du- 
| 

| 

I 

. 
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piero przed świętami wielkanocnemi 
został na ulicy aresztowany i dopro- 
wądzony do więzienia, 


Oskarżony i jego współwinowajcy. 


Obecnie Prokuratura oskarżyla go 
wraz z żoną © zbrodnię namawiania 
do fałszywych zeznań. Prócz niego na 
lawie oskarżonych zasiadali Michał 
Czeryba, właściciel folwarku, oskarżo- 
ny o współudział w winie. Jia pe- 
wnego (Czeryba w domu Chorobijow- 
skiego wespół z gospodarzem nama- 
wiał Głowacką do składania Jalszy- 
wych zeznań. Wreszcie na ławie o- 
skarżonycn zasiedli Aleksandra Pan- 


Ghorobijowski i low. w sprawie prze- 
ciwko Głowackiej będą występować 
jako świadkowie, a dopiero później, po 
uzupełnieniu śledztwa, słaną przed 
sądem. Wcezoraj została przesłuchana 
Głowacka, klóra w zupełności do winy 
się przyznała, oraz jako świadek slu- 
chany był Charobijowski, który zezna- 
wał z tupetem. Dziś dalszy ciąg roz- 
prawy. 

. Trybunałowi 


przewodniczy radca 


kiewicz-Głowacka, oraz Marja Pie- | Zawistowski, oskarża prok. Ogonowski, 
karska. Fronią adwokaci dr. Szewczuk i dr. 
W oslatniej chwili Prokuratura | Żywicki. Poszkodowanych  Ziemiae 
, wyłączyła sprawę Glowackiej, która | kowskich zastępuje adw. dr. Haudek. 
odpowiada oddzielnie, podczas gdy | M 


ju śmierci ruszyło go sumienie, 


OGNISTY MŁODZIENIEC. — ZA NAMOWĄ OJCA WYEMIGROWAŁ DO AMERYKI, — TESTAMENT UMIERA- 


JĄCEGO. — CO POSTANOWIŁA RODZINA. — PRZEGRANY PROCES. — 


Chodorów, w grudniu. 

Fed Hnatów, syn zamożnego gospo- 
darza z Mołotowa, należał przed 20 la- 
ty do najbardziej ognistych młodzień- 
ców we wsi. Nie było bowiem żadnego 
wesela czy chrztu, by na nim brakło 
Tedia, który podpiwszy sobie wyrabiał 
takie awantury, że każda uroczystość 
przemieniała się w krwawą bójkę. 
Nad tym stanem rzeczy bolał niezwy- 
kle Maksym Hnatów, ojciec Fedia, o- 
gólnie poważany gospodarz, który wi- 
dząc, że żadne perswazje nie uspokoją 


(Od naszego korespondenta) 
Vedia, począł na syna wpływać, 
ten wyjechał do Ameryki. 

Początkowo syn o tem ani słyszeć 
nie chciał, ale gdy do sądu zaczęły 
wpływać liczne doniesienia karne o 
najrozmailsze pobicia, Fed zdecydował 
się wieś opuścić i pewuego dnia znik- 
nął bez śladu. 

Upłynęły lata. Maksym postarzał 
się, począł podupadać na zdrowiu co- 
raz bardziej, wzywać lekarzy. Nic je- 
dnak nie pomagalo, zbliżał się Maksy- 
ma kres życia. Śmierć nie przestrąsza 


aby 


Wybryki Gasiora w Brzuchowicach 


PRZYKŁADNIE UKARANE PÓŁ ROKIEM WIĘZIENIA. 


Lwów, 29 grudnia. 
(—! Przed sędzią Sokołowskim od- 
powiadali wczoraj Józef Gąsior, Stefan 
Kotowski, Józef Zatorski, oskarżeni o 
zbrodnię kradzieży i gwałtu publiczne- 
go. Wymienieni w lecie br. w Brzucho- 
wiecach i okolicy dopuścili się szeregu 


kradzieży. Przy areszlowaniu Gąsior 
stawiał opór post. Kosnowskiemu i sło- 
wnie go zelżył. 

Po przeprowadzonej rozprawie Sę- 
dzia Sokołowski zasądził Gąsiora na 6 
miesięcy, a Kotowskiego i Zatorskiego 
po jednym miesiacu. 


WYZNANIE ŚWIADKA. 


chłopa nigdy i uważa on ją za rzecz 
tak naturalną, że nawet o niej mówić 
nie warto. 

To leż, gdy Maksym czuł, 
opuszczają go coraz bardziej, 
| do chaty trzech sąsiadów i w ich obec- 
: ności rozporządził swym majątkiem w 

ten sposób, że chatę wraz z całym do- 
| bylkiem i polem podzielił między syna 
| Mykietę i córkę Ahafję, zaś spory kawał 
| ziemi darował synowi Fediowi, ba- 
| wiącemu podówczas w Ameryce. W 


że siły 
wezwał 


kilka tygodni później Maksym umarł, 

a spadkobiercy podzielili się mająt- 

kiem. Lecz widocznie żal im się zro- 

biło darowane) Fediowi ziemi, gdyż 

porozumiawszy się ze sobą, postano- 
! wili zgodnie podzielić się ziemią Fe- 
| dia, nie powiadamiając go zupełnie o 
| śmierci ojca. 

Przypadek jodnak zrządził inaczej. 
Otóż Fed, klóry w międzyczasie ożenił 
się w Ameryce i dorobił się wcale 
znacznego majątku, dowiedział się o 
zgonie swojego ojca, powrócił do kraju 

i zgłosił do rodziny po odbiór ojcowi- 
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zay. Ku swemu jednak zdziwieniu 
Fed dawiedział się, ojeice umiera- 
jąc 'wydziedziczył go zupełnie, nie 
mogąc mu zapomnieć szaleństw, które 
on kiedyś w młodości popełnił W wy- 
dzjedziczonie to jednak Fed nio nwio- 
rzył, miino solennych zapewnień świad 
ków, więc rodzinę swoją pozwał do 
sądu. Sprawa ciągnęła się przez pe- 
wien czas Í osłatecznie skończyła prze 
graną Fedia, gdyż obecni przy śmierci 
lego ojca świadkowie przysięgli, 
ojciec syna wydziedziczył. 
Zrezygnowany Fed stracił ocholę 
do dalszych procesów, i kupiwszy bilet 
postanowił powrócić do Ameryki. 
Nagle w wieczór, poprzedzający je- 
go wyjazd, wezwał go do swej chaty 


że 


Iwan Krywyj, jeden ze świadków, któ- . 


ry w sądzie przysięgał, a o klórym ca- 
ła wieś wiedziała, że leży ciężko chory. 

Fed rozgoryczony przegraniem pro- 
cesu, początkowo iść nie chciał, ale po 
chwili namyślił się i poszedł. 
żałował on swego kroku. Mianowicie 
Krywy wezwał go do siebie w tym ce- 
lu, aby mu powiedzieć, że w sądzie 
brzysiągł falszywie za namową rodzeń 
stwa Fedia. Pierwotnie miał on zamiar 
zabrać tę tajemnicę ze sobą do grobu, 
ale gdy zdał sobie sprawę, jaką odpo 
wiedzialność poniesie za to przed Bo- 
giem, postanowił powiedziać prawdę, 
gdyż inaczej Bóg by mu nie przebaczył, 
a on sam umrzeć nie mógł. Wyznanie 
umierającego sprawiło we wsi zrozu- 
miałe wrażenie, a cała sprawa powró- 
ciła z powrotem do sądu. 


DAŁ DOWÓD, ŻE NIĘ JEST 
„ŚWIRKIEM”". 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. grudnia. (st). 19-le- 
tni Josek Margulec z pow, kamienie- 
ckiego był aresztowany za włamanie 
i uprowadzenie jakiejś dziewczyny. 
sąd powziął wątpliwość co do stanu 
umysłowego Margulca i posłał go na 
ubserwację do Tworek. Tu jednak nie 
zdołano go poddać badaniom, gdyż w 
nocy dosłał się cichaczem do kance- 
larji szpitalnej, wyłamał szufladę biur- 
ka, ¿kradi 60 zł, następnie po murze 
spuścił się na dół i uciekł. Policja po- 
szukuje ga, 


posz, SOME 


ZE 


Nie po- | 


| wiem 


| wkrótce w odmęcie życia wielko- 


| Otrzymała też niebawem engage- 
I ment w pewnym modnym teatrzy- 


„UAZULA PORANNA" z dnia 3U, grudnia 1928. 
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Tragedja malej Dolores. . 


ŚWIETNA KARJERA MAŁEJ TANCERECZKI. — AUSTRALIJKI MAJĄ W PARYŻU PECHA. — FA- 
TALNE PAPIEROSY. — MIĘDZY DWOMA MURZYNAMI. — W OBLICZU ŚMIERCI. 


Paryż, w grudniu, 
(==) Mala tancereczka Montmar - 
tru niezwykle utalentowana Austra 
lijka Dolores znajduje się obecnie 


ca Montmartru. 

Wczoraj wieczorem ukończyła 
toaletę i chciała około godz. 11-tej 
tuż przed rozpoczęciem przedstawie 


| w szpiłalu Laboosiere, a stan jej | nia kupić papierosy w pewnej tra- 
jest bardzo groźny. Wczoraj jesz- | fice. W tym lokalu popadło dwóch 
| cze ciesząca się młodością i zdro- ! muzykantów murzyńskich w gwal- 


lowną sprzeczkę. W chwili, w któ- 
rej weszła wlaśnie Dolores, wyjęli 
murzyni browningi i dali ku sobie 
szereg strzałów. Gdy magazyny by- 
ły już puste, stwierdzili murzyni, 
że żadnemu z nich nic sie nie stało. 


— obecnie walczy ze śmier- | 
cią. 

Przed kilku miesiącami przyby- | 
ła 18-to letnia Dolores Gibbins do | 
Paryża w towarzystwie zamożnej | 
przyjaciółki. Ta jednak utonęła 


miejskiego. Dolores pozostała sama 
Młoda, gibka, niezwykle piękna bar 
dzo muzykalna — była 

stworzona na tancerke. y 


Londyn 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
ku Montmartru. Jej występy cieszy | „Financial Times" omawiając za- 
ly się ogromnem powodzenicm | interesowanie Ameryki przemysłem | 
i co wieczora zjawiały się w teatrzy | polskim, a szczególnie śląskim, pod- 
ku liczne rzesze publiczności, aplau | kreśla wielkie znaczenie polityczne 
dującej produkcje taneczne uro- | uniezależnienia Śląską od kapitału 
czej Dolores. Jej taniec przypomi- 
nal inną Australijkę Jenny Golders 
która — jak wiadomo — zakończy- 
ła życie również tragicznie. Wielu 
znawców przepowiadało utalento - | 
wanej Dolores | Zebranie komisji przygotowawczej kon- 
świełną katjerę artystyczną. | ferencji rozbrojeniowej zostało wyzna- 
Dawano jej pieuiądze i zachęcano ' czone na 15, stycznia 1929. 
da dalszej pracy. Slała się ulubieni- RE + TĘ 


Ed „CGQ.OSSEUM* cz Teatr Nowości) Con miejsc zniżone od 50 groszy 


Dziś Z “ea  LUGIGRO Albertini 


nai OŚ 


naj ro 


| ROZBROJENIOWEJ. 
Genewa, 28. grudnia. (Tel. G. P.). 


di Jutra lgo Sym, Mary “Kid i Werner Pitschau, 4 CIĘ na tle 
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Zasnął w czasie kradzieży. 


PODZIWU GODNY SPOKÓJ DUCHA NIE WYSZEDŁ MU JEDNAK 
NA DOBRE. 
Wiedeń, w grudniu. | wsi Kunsdorf. Sprytny złodziej 
(xx) W pólnoenej części Ausirji į¿ wlamał się do mieszkania właścicie 
zdarzył się przed kilku dniami wy-; la dóbr Eberta. W czasie tej „cięż- 
padek, który jako jedyny w swoim | kiej“ roboty zmorzył go jednak sen 
rodzaju, wybilnie dowodzi z jakim | z którego zbudził go dopiero sam 
spokojem duchowym zabierają się | wlaściciel wszedłszy nad ranem do 
dzisiejsi włamywacze do swej ro- | pokoju. Włamywacz wprawdzie 
boty. umknął, jednakże urządzono za nim 
We wsi Rótenbach grasował od | pościg i zdołano go schwytać. Oka- 
roku tajemniczy bandyta, klóry po | zalo się, że jest to znany bandyta 
pelnil przeszło 100 włamań, a mi- | bawarski Schmidt, którego policja 
mo to nie udawało się schwytać go | monachijska od roku poszukiwala 
nigdy. Dopiero obecnie ujęto ama- | listami gończymi 
tora cudzej własności w RI 21 


Masio, Kióre jest aem da żebrcków 


NAWET m DE RIVERA NIE POTRAFIŁ ICH POSKROMIĆ. 
'TAKSA MINIMALNA DATKÓW. 
Madryt, w grudniu. Ostatnio wprowadzili inowację 
(xx) Od dawien dawna był Ma- | jakiej drugicj zdaje się niema na 
dryt istnem Eldorado dla żebraków | świecie. Wprowadzili mianowicie 
Dla wszystkich obcokrajowców | minimalną taksę na datki. Więk- 
zwiedzających Madryt są żebracy | szość z nich nosi na piersiach ta- 
jedną z największych plag. Ogólnie | hliczkę z napisem: 
spodziewano sie, że rządy Primo de „Datki mniejsze jak 10 centi- 
Rivery przyniosą daleko idące re- mów nie będą przyjmowane”. 
formy i zmianv w tych stosunkach. | Napisy te są wykonane w języku an 
Niestety okazało się jednak, że w | gielskim, francuskim i niemieckim 
stolicy Hiszpanji żebraey więcej | tak, by cudzoziemey, którzy zwie- 
znaczą od dyktatora. W ciągu osła | dzają Madryt odrazu wiedzieli. że 
nich lat liczba ich się znacznie | hiszpańscy żebracy byle jakiego 
zwiększyła a nadto stali się jeszcze | datku nie vrzyimują. 
bąrdziej natrętni niż uprzednio. Í —— 


| 


Natomiast na ziemi leżała 

biedna tancerka w kałuży Krwi. 
Dwie kule przeszyły jej pierś. 

Obu murzynów natychmiast a- 
resztowano; obaj cieszyli się prze- 
dewszystkiem z tego powodu, że 
wyszli sami z tej strzelaniny cało. 
Biedną dziewczynę umieszczono w 
aucie i przewieziono do najbliższe- 
go szpitala. Lekarze nie mają na- 
dzieji uratowania nieszczęśliwej tan 
cerki 

——— ( 


HE | Kapitał angielski 


interesuje się Polską. 


niemieckiego i dochodzi do kon- 
kluzji, że kapitał angielski inie może 
pozostać w tej sprawie obojętny, 
lecz musi wziąć udzial w. inwesty- 
cjach. 

czci 


PRZYGOTOWANIE KONFERENCJI | ODCZUWAJĄ NA SWEJ SKÓRZĘ 


WOJNĘ CELNĄ Z POLSKĄ, 

Bytom 28. grudnia, (Tel. G. P.) 
(w ajna celna polsko - niemiecka po- 
ważnie dała się we znaki kupiectwu 
ks: niemieckiego, zwłaszcza po- 
granicznego Bytomia. W mieście 
tem w r. b. zgłoszono dotychczas 33 
| konkursy. Przedsiębiorstwa handlo- 
we Śląska Opolskiego znajdują się 
w fatalnych warunkach, mając zang 
knięty rynek województwa śląskie- 
go. 


I a 
w 


PRZESILENIE RZĄDOWE 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Praga 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Kryzys gabinetowy zakończony ma 
być dopiero po I Nowym Roku. W za- 
mian za rezygnację dra Szrameka 
stronnictwo ludowe domagać się bę- 
dzie daleko idących rekompensat, tj 
teki min. spraw wewn. i prawdopo- 
dobnie rolnictwa. 

kk 31. 3 

MOBILIZACJA POD ZNAKIEM 

ALFABETU. 

Wiedeń, 28. grudnia. (Tel. 6. P.) 
Dzienniki donoszą z Konstantynopo- 
lą: Gnheinałor miasta zerządził przy- 
masową mobilizację ludności w wieku 
od 16 do 25 lał celem uczęszczania na 
nauk, alfabetu łacińskiego. — Kursy, 
trwać będą 4 miesiące. Ponadto ubwo» 
rzone 228 szkół specjalnych. 


BOMBA W REDAKGJI DZIENNIKA 
W TUNISIE. 

Tunis, 28. grudnia. (Tel. G. P.). O- 
słatniej nocy do gmachu włoskiego 
dziennika „Union“ rancono bombę, 
która zniszczyła w dwóch miejscach 
mur, oraz dwie maszyny drukarskie i 
drzwi. Szkody są oceniane na 100.000 
fr. Wypaóku z ludźmi nie było. 


OLBRZYMIA TRANSAKOJĄ 

REALNOŚCIOWA. 
Nowy Jork, 28. grudnia. (Tel. 
PJ. Jobn Rockefeller jun. nabył ka 
grupy gmachów w okolicy katedry św. 
Patryka w Nowym Jorku, płacąc prze 
szło 20 miłjonów Ít. szłerl. Stanowi to 
rekord w operacjach nieruchoma- 
ściami 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. grudnia 1928. 


Tegoroczna Kampania wyborcza 


w Sowijetach. 


ZNAMIENNA ODEZWA. — ZBLIŻA SIĘ STRASZNY SĄD. — OBWODY BEZ PRAWOMOCNYCH WYBORCÓW. 
CAŁA LUDNOŚĆ „NIEBŁAGONADOŻNA”. — KORYNTJANKI, OSZUŚCI, ZNACHOROWIE NA JEDNEJ LIŚCIE 
Z IDEOWYMI SOCJALISTAMI REWO LUCJONISTAMI. — ZŁODZIEJE ZAWODOWI MAJĄ PRAWA WYBORCZE. 


Moskwa, w grudniu. 

Kampamia wyborcza do sowjetow 
wiejskich i miejskich, stanowiących 
podstawę całego ustroju sowieckiego, 
wie onecnie w całej pełni. O nastro- 
jach, panujących wśród głównej masy 
wyborców-chłopów, świadczy wymow* 
nie odezwa, która— jak donosi pismo 
sowjeckie „„Raboczaja Gazeta“ — znaj- 
duje szeroki posłuch n chłopów 
na Ukrainie sow. W odezwie tej m. in. 
czytamy (dosłownie): „Żadne Sowie- 
ty, żadni komuniści nie potrafią obro- 
uić biednego ludu, Do obrony wszyst- 
kich ludzi jest jedynie powołany nasz 
Pan Bóg i Jezus Ghrystus. Niech lud 
się gotuje do Sądu strasznego. W Są- 
dzie tym nie hędzie żadnej litości 
dla komunistów, Pamiętajcie w ozasie 
wyborow 0 miłości chrześcijańskiej, 
która wymaga, aby synów djabła wy- 


pędzic z rodzinnej ziemi. — Celem 
przeciwdziałania tym coraz bardziej 
wzinagającym się nastrojom, władze 


bolszewickie stosują system masowe- 
go wykluczenia z list "wyborczych 
wszystkich  żywiolów „niopewnych', 
ti wyborców, których wyznanie komu 
nistyczne jest pod znakiem zapytamia 
Na tem tle dochodzi do bardzo cieka- 
wych praktyk i niesłychanych mad- 
użyć. Dochodzi do tego, że w następ- 
stwie tej pracy niektóre obwody pozo- 
stają... prawie hez wykorców. W tych 
wypadkach, gdy komisje wyboncze 
nie idą w destatecznej mierze na rekę 
intencjon: rządowym, rząd likwiduje 
komisje. W obwodzie odeskim z 250 
komisyj wyborczych  zlikwidowamo 
przeszło 100, pod zarzutem  niedosta- 
tecznej „oczystki” list wyborozych. 
Jak donosi prasa moskiewska, pewna 
komisja wyborcza zwróciła się do 
okręgowej komisji w Eupatovji z zapy- 


Śniegoce Kalosze 
Tret or 


KAJ LEPSZY WYAJ 


Gabryel (a | 


Lwów, pl. Marjacki (l. 


Znaczne włamanie 
na Bogdanówce. 
Lwów, 29. 


grudnia. 
(- 7. Ubiegłej nocy dokonano zu- 
chwalego włamania do składu obuwia 
Jąkóba Binnstocka na Bogdanówce 1. 
5. Złodzieje po włamaniu się. skradli 
ahuwie, wartości 3,500 zł. Policja pro- 
wadzi w ic] sprawie dochodzeniit. 


taniem, czy obywatel, który posiada 
200 morgów ziemi i ponadło zajmuje 
się jeszcze kradzieżami, może pozo- 
stąś na liście wyborczej? Odpowiedź 
ełównej komisji brzmiała 
puje: „dajęcie się kradzieżami, 
nie jest 
iania, nie może stanowić podstawy 
do pozbawienia praw wyborczych“, 
Do tej samej komisji wpłynęla zapyta- 


jak naste- 

a ile | 

podsiawawem źródłem ultzy- | 
łożnie, ideowych es-arów 


E 
| 


i 
| 
| 
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(dosłownie z 
izy korynijam- 
ki, Ee - położne wiejskie, 
ideowi socjaliści-rewolucjoniści oraz 
oszuści 
wyhberczych? Odpowiodź brzmi: „O ilo 
zawód prostytutek, znachorów, po- 
i oszustów 
ich utrzy- 
uznać 


nie nasiępniącej tresci 


zawodowych jest źródłem 
mania, ta zurohak ten należy 


podiegają wykiuczeniu z list i 


| 
| 
|= 
à 


jako niepochodzący od pracy, wobec 
czego osavy wymienionych kategorii 
mają być pozbawione praw wyhor- 
czych!”... 

= ——9— -— 


Gdy lud przemawia... 


KREW PONOWNIE LEJE SIĘ STRUMIENIAMI... 


Moskwa. w grudniu. 

Do czego dochodzi rozjuszenic 
chłopów przeciwko komunistom 
świadczy opowiadanie pism so- 
wieckich o fakcie dzikiego samo- 
sądu włościan, którego ofiarą pa- 
dli prezes rady gminnej we ws: Ka- 
ledino, komunista Nowosilcow, ©- 
raz działaczka Nikityna. Przed za 
mordowaniem torturowano ich w 
sposób niezwykle bestjalski. Nowo- 
sileowa bito i katowano przez kilka 
godzin na placu publicznym, w o- 
becności olbrzymiego nmu widzów 
a Nikitynej przed zabiciem wy- 
kręcono ręce, wyrwano język i t. d. 
Opis tych torlur budzi wprost nie- 
samowite wrażenie. Chłopi przy 
lem krzyczeli że nie chcą dlużej 
znosić jarzma komunistycznego, a 
na przyszłość przyrzekli w ten sam 
sposób rozprawiać się z innymi 


komunistami. Na razie aresztowa- 
no 5 głównych sprawców zlinczowa 


na Nowosilecowa i Nikitynej. W 
obwodzie tumieńskim policjant Si 
dorów zastrzelił „sielkora” — kom- 
somolca Tulkina za to, że ten ostat- 
ni umieścił w piśmie nieprzychyl- 
na dla niego notatkę. W Witebsku 
rozstrzelano 11 powstańców z ofice 
rem Puchalskim na czele. W Lenin 
gradzie skazano na rozstrzelanie 
oficera Bojkowa pod zarzutem 
<zpicgostwa na rzecz Finladji, ten 
sam los spotkał 2 innych obywa- 
teli, jako podejrzanych o szpiego- 
stwo na rzecz Łotwy. Należy nad- 
mienić, że masa chłopska w ostat- 


ŁR E OOZ OE. POOR ABER 


I 
| 


nich czasach otwarcie występuje 
przeciwko rządowi, nie licząc się z 
terorem. W Zaporożu odbyła się 
masowa konferencja delegatów 
chłopskieh, która postanowiła za- 
żądać od rządu natychmiastowcj 
zmiany kursu politycznego wobec 
chłopów srednio zamożnych. 
Mimo że wszystkich delegatów na- 
tychmiast aresztowano, chlopi w 


TORTURY PRZY POMINAJĄCE ŚREDNIOWIECZE. 


dalszym ciągu domagają się pu- 
blicznie zrealizowania ich postu- 
łatów. 

Jak oświadcza pewne pismo Bol 
szewickie, obecne nastroje wykazu- 
ją zupełny zanik postrachu i po- 
szanowania władzy. Chłopi przy 
każdej sposobności demonstrują te 
nastroje i otwarcie głoszą, iż słowo 
decydujące należy obecnie do nich. 


POS.GTUNKOWY © GŻA0 psirzal? zdz eja 


DWA WYPADKI UŻYC IA BRONI W POŚCIGU 


Lwów, 29. grudnia. 
(—). Z Przemyśla donoszą, że 
wczoraj popołudniu sł. post. Walonly 
Kołodwiejczyk, ścigając złodzieja Leo- 


na Bednarza, dwukrotnie już karane- 
go, strzelił de niego dwa razy. Drugim ! 
strzałem Bednarz został trafiony w o- | 


kolicę piersi. Ciężko rannego odwie- 


| 


ziono do szpitala. Użycie broni 
przez poiicjamta również wydarzyło 
się wczoraj na stacji kolejowej Kuli- 
ków-Mierzwiee, gdzie post. Nazanczyk 
spotkawszy poszukiwanego za szereg 
kradzieży Pańka Rabia, strzelił do 
niego z karabinu, ale chybił, BIiż- 
szych szczegółów brak. 


Pan KIK zamiast MCG MK Wrczeń 
doczeka się dłuższego kryminału. 


SZOFER NIE POPRZESTAJĄC NA MIŁOŚCI WDOWY, ZNIEWOLIŁ JEJ NIE 
LETNIĄ SÓRKĘ I NABAWIŁ CIĘŻKIEJ CHOROBY. 


Lwów, 29 grudnia: 
(—-) Szofer Kazimierz Huk żył w 
konkubinacie z niejaką Katarzyną J., 
wdową, liczącą lat 35, mającą 12-letnią 
córkę, Janinę. Hukowi nic wystarczała 
jednak miłość samej wdówki, ule za- 


Aresztowanie niebezpiecznej 


szajki włamywaczy. 


HERSZT JEJ USIŁUJE POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO W CELI, 


BO MUSIAŁ 


ROZEBRAĆ SKRADZIONE UBRANIE. 


Mia ZWI 


Przemyśl, w grudniu. 
Szujka włantywaczy, która od dłuż- 
szego czasu bezustannie grasowała w 
mieście, została wytropiona i przyare- 
sztowana. Dzięki temu udało się też 
w części odzyskać rzeczy, które zostały 
niedawno skradzione niemiał w bialy 
dzień przy ul. Dworskiego 18, na szko- 
dç restauratora M. Meiselsa, Cenne fu- 
tro piżźmakowe oraz nitktóre inne przed 
mioty wrócily już do prawowitego wła- 
ściciela. Jeden z aresztowanych, zdaje 
się herszt bandy, niejaki Zygmunt Ra- 
hilewicz, tak się zmariwił z powodu 
zwrolu ubraniu, które nosił na sobie, 
a które był zmuszony natychmiast w 
i 


aresztach policyjnych zdjąć i zwrócić 
właścicielowi, p. W. Móhlradowi, że 
usiłował popełnić samobójstwo. W tym 
celu wybił szybę w areszcie i kawal- 
kiem szkła skalcczył się w szyję. Był 
jednak na tyle ostrożny, że nie zranił 
się poważnie, chcąc raczej w ten spo- 
sób zademonstrować swoje niezadowo- 
lenie z sytuacji, która go zniewoliła do 
pozbycia się skradzionego garnituru. 
Inni członkowie tej samej szajki, a 
ło J. Wanik. A. Harasymiec i J. Unger, 
są również dobrze Znani tut. policji, 
która w Rahilowiczu odkryła starego, 
dziesięć razy karanego złodzieja. 
ZY WE 


pragnął też miłości jej nieletniej córki 
i kilkakrotnie dokonał jej zniewolenia. 
O fakcie tym dowiedzieli się sąsiedzi 
i zawiadomili policję, która wdrożyła 
dochodzenia, przyczem zostało stwier- 
dzone, że Huk zaraził dziecko chorobą 
węeneryczną. Matka w międzyczasie 
wysłała córkę do swych krewnych do 
Gdyni. 

Prokuratura na podstawie donic- 
sienia policyjnego oskarżyła Huka v 
zbrodnię zniewolenia i wczoraj stanął 
on przed sędzią Sokołowskim. Na roz- 
prawę przyjechała poszkodowana dziew 
czyna, która podtrzymała swoje zezna- 
nia, złożone w śledztwie, a prok. dr. 
Mostowski postawił wniosek na przeka- 
zanie sprawy wzmocnionemu Tryhu- 
małowi ze wzylędn na wyższą kwali- 
fikację czynu i rozszerzył , oskarżenie 
w kierunku zbrodni z par. "127. Sędzia 
do wniosku tego się przychylił i roz- 
prawę odroczył,  Oskarżonego bronił 
adw. dr. Kibitz. 


Daj grosz na 
cele T. S$. L. 


Sir. 8 
Z TEATRU 


„Spirytyšci“, farsa w 4 aktach F, Mo- 
sera w Teatrze Małym, — Wystęny 
łeatrn „Ukraińskiej Kooperatywy' pod 
dyrekcją J. Stadnika. 
Lwów, 29. grudnia. 

.bezpretensjonalna, wesola 
farsa „Spirytyści“, z jaką wystąpił 
Teali Mały w okresie świąteeznym, 
była zasłużonym odpoczynkiem tego 
zespolu pe dużej ekspanzji antystycz- 
nej, połączonej z występami różnych 
gwiazd sceny polskiej i spełniła nale- 
życie swoje zadanie  doslarczenia 
świątecznej, a więc niefrasobliwie u- 
sposobionej publiczności lekkiej stra- 
wy w okresie ogólnego przejedzenia 
się. Była również próbą własnych sił, 


Miła, 


stale w Teatrze Małym zaangażowa- 
nych, bez pomocy z zewnątrz. A po- 
nieważ większa część bractwa po- 


rzątdlnie się wypościła, więc wszyscy 
grali „con amore“ i robili wrażenie 
nmh, kóre. nareszcie dorwały się do 
„miedu.- Bal farsowy prowadzili tym 
razem dyr. Czarnowski i Berski. 
Pierwszy dał kapitalny i do łez roz- 
śmieszający typek bibljotekarza, drugi 
przypomniał sobie czasy Stiegliłtza i 
dał nam maximum tego, co potrafi. 
Role dwóch wdzięcznych podlotków 
dostaly się do rąk Nyczównej i Gro- 
towskiej. Obie artystki wywiązały się 
ślicznie ze swego zadania. W kre- 
acjach starszych pań pracowały su- 
miennie Fillerowa i Sieniawska. Do 
powodzenia farsy przyczynili się zma- 
cznie Wroński, Nawrocki, Dębowicz i 
Podhorski. Publiczność bawia się do- 
skonale 


— 


W Teatrze. przy ulicy Szaszkiewi- 
cza występuje od szeregu dni teatr 
„Ukraińskiej Kooperatywy* pod dyr. 
Józefa Stadnika. Nazwisko to jest i 


Jakie cz 


nam Polakom dobrze znane. Pamię-. 


tam, że śp. dyr. Tadeusz Pawlikowski 
hardzo wysoko cenił tego niestnudzo- 
nego pracownika i doskonałego reży- 
sera, który od dziesiątek lal szerzy 
kulturę iealralną wśród swego dość 
obojętnego dla spraw teatru narodu, a 
oheenie włóczy się po miasteczkach i 
wsiach, często przemierając głodem i 
klepiąc najgorszą biedę. Dyr. Stadnik 
jest fanatykiem teatru i choroba ta 
stała się udziałem całej jego familji. 
Żona jego Zofja jest znaną artystka, 


FEJLETON „GAZ. POR. z 30. XII, 1528. 


MYRJAM TBELEN. 


Wykład dla bobci. 


Arlette, sprawdziwszy stopień zużycia 
gum i stwierdziwszy dobre funkcjonowa- 
nie motoru, podeszła do siedzącej w 
Uzcinowym fotelu babki które w cen- 
trze swej wiejskiej zagrody zdawała się 
być częścią jesiennego krajobrazu, w któ 
rym kwiaty, winne gałązki i drzewa bar- 
wiły się bladem złotem i szkarłatną pur- 
purą, 

— No, trzeba powiedzieć wnuczcę, że 
jest się bardzo zadowoloną z jej usług! 
Od dwóch tygodni, jak świadectwo na 
prawo kierowania autem pozwala jej wo- 
zić swą babcię, ani jednego wypadku, 
ani zahaczenio nawet: twój obecny szo- 
fer babuniu, jest wstrzemięźliwy, nie 
hula, nie pije. nie trwoni oliwy i benzy- 
ny; wobec czego przyznasz chyba, ko- 
chana, że panny mego pokolenia, to 
istne skarby! 

Babka, rzuciwszy na wnuczkę pełne 
nawpół podziwu i nawpół strachu spoj- 
rzenie kury, która wysiedziała kaczę, od- 
parła: 

— Tak, szofer mój jest nieoceniony; 
wybiera pewne drogi, unika niebezpiecz- 
nych zakrętów i wystrzega się zderzeń.. 
Byleby tylko wnuczką moja umiała i w 
życiu wykazać tę przezorność, której da- 
je dowód, kierując samochodem! 

— Czy boisz się, babciu, aby twoja 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. grudnia 1928. 


ynsze płacić będziemy 


w styczniu? 


SZEŚCIOPROCENTOWA AUTOMATYCZNA PODWYŻKA STAWEK CZYNSZO- 
WYCH. — PODLEGAJĄ JEJ TYLKO MIESZKANIA JEDNOPOKOJOWE BEZ 
KUCHNI LUB Z KUCHNIĄ. — NATOMIAST ODPADA ZALEGŁOŚĆ ZA WODĘ. 

NOWY MNOŻNIK CZYNSZOWY 


Lwów, 29. grudnia. 
Z dniem 1. stycznia wchodzi ży- 
cie automatyczna sześcioprocentowa pod- 
wyżka stawek czynszowych, której pod- 
legają wyłącznie mieszkania jednopoko- 
jowe bez kuchni lub z kuchnią. Czynsz 


w 


zasadniczy zą te mieszkania wzrośnie 
więc do 61%  komornego przedwojcn- 
nego. 


Jak wiadomo, posiadacze tych mie- 
szkań są już zwolnieni od opłaty dodat- 
ków za administrację a opłacają — łącz- 
nie z czynszem — jedynie jeszcze tyiko 
opłatę za wodę, f 

Gdy zaległości z tego tytułu, uwzylę- 
dnione w mnożniku czynszowym za IV 
kwartał roku bieżącego, zostały już spła- 
cone, wyniesie odtąd opłata za wodę 
5 zł. od 100 zł. czynszu. 

Ustalony na tej podstawie 

nowy mnożnik czynszowy 
— licząc od 100 koron czynszu, płąconego 
w czerwcu 1914 r. wynosi dla mic- 
szkań jednopokojowych bez kuchni lub 
z kucbnia; 69.05. 
Dla wszystkich innych mieszkań od 2 


pokoi wzwyż, oraz wszelkich łokali han- 
dlowych, przemysłowych, 
czych, wszelkiego rodzaju sklepów, pen- 
Sjonatów itd, wynosi mnożnik czynszowy 
nadal bez zmiany 105. 


rzemięś!ni- 


Prócz czynszu, obliczonego wedle po- 
wyższego mnożnika, opłacają posiadacze 
mieszkań jednoizbowych także jeszcze 


która estatnio zabłysła w teatrze ki- 
jowskiiw. Syna i córkę poświęcił też 
tcitralnemu molochowi. 

Są to prawdziwie: teatralne dzieci, 
dziedzicznie już obciążone lałentem 
nietylko po ojcu, ale po dziadku, ko- 
ryfeuszu ruskiej sceny Andrzeju Ste- 
czyński:u. Mialem sposobność widzieć 
i słyszeć Stefahję Stadnikównę, kre- 
uiącą tylułową rolę w operelec „Dol- 
Iy“. Osobka ta posiada wszystko, co 
wróży wielką przyszlość sceniczną: 
urodę, wdzięk, temperament, muzykal- 
ność, humor, talent taneczny. Jednem 
słowem, talent z Bożej łaski. Talent 

- ać za 
Arielie" wcszłą na zią drogę — odpario 
dziewczę ze ślicznym uśmiechem, który 
wyżłobił zalotne dołki na jej policzkach 
— dlatego, że się uczy rzeczy. nie będą- 
cych w modzie za czasów twej młodo- 


ści? Wolałabyś, aby przespawszy do 
późnego rana dla wyrównania bezsen- 


nych godzin nocnych, zwiedzała popo- 
tudniu magazyny i towarzyszyła mates 
wieczorem na herbatkę, urządzoną przez 
jakąś lalkę sałonową, która przyjrzaw- 
szy się jej przez lornetkę, zapytałaby: 
„Kiedy wydamy zamąż tę dużą pannę?“ 

—- Arlette — zawołała babka surowo 
— obowiązkiem matek jest myśłeć o 
przyszłości córek. Kwestja ta zaczyna 
i mnie niepokoić! 

— Kwestja ta babciu — rzekło dziew- 
czę, zatykając. sobie uszy — obchodzi 
zainteresowane przedewszystkiem, zaró- 
wno jak i kwestja studjów. Nie ubliża- 
jac ci, babciu, muszę nadmienić, że ro- 
dzice i wychowawcy powinniby przejść 
od czasu do czasu kurs praktyczny na 
temat zrozumienia swego potomstwa. 

Babcia nie wiedziała w pierwszej 
chwili czy Toześm 4% się, czy też roz- 
gniewać.  Zmiarkowawszy jednak, że 
pierwsze będzie rozsądniejsze — odpar- 
ła, biorąc pończochę do rąk: 

— Jedna anomalja więcej lub mniej, 
nie zaszkodzi naszej epoce. Upoważniam 
cię tedy do dokończenia mej edukacji. 

— Morowa jesteś jak zawsze, babciu. 
Nim jednak zacznę wykład, pójdę od- 
wiązać Ploffa. Gdybym była uwięziona 
cały dzień, jak on porwałabym mój łań- 
cuch. 


ODPOWIEDNIO PODWYŻSZONY. 
opłalę kanałowa, która wynosi 
groszy od każdej ubikacji t. j. od pokoju, 
wzglęńnie od kuchni. 


po 25 


Jeżeli więc np. czynsz podstawowy z | 


Nr. 8726 
A A ZA 
czerwca 1911 r. za mieszkanie, złożone z 
| ubikacji wynosił 20 koron, ło należy 
za styczeń zaplacić razem 14 zł, 06 gr., a 
jeżeli za mieszkanie, złożone z pokoju i 
kuchni, wynosił 30 koron, to należy za- 
Macie razem 21 zł. 21 gr. 

Niezależnie od powyższego opłacają 
posiadacze wszełkich mieszkań i lokali 
bez wyjątku nadal, jak dotychczas, po- 
datek od lokali wymiaru, otrzy- 
mancgo na czekauch P. K. O. wprost od 


wedłe 


Magistratu m, Lwowa. 


Piesek Amanullaha. 


Kabul, w grudniu. 

(xx) Po swoim powrocie z wiel- 
Liej podróży europejskiej byt król 
Amanullach przedmiotem gorącej 
owacji ze slrony swych wiernych 
poddanych. Urządzono wielkie 
przyjęcie dyplomatyczne w którym 
wziął udział cały korpus dyploma- 
tyczny w Kabulu a ponadlo szereg 
największych dygnitarzy afgań- 


LJ LJ 
Podziękowanie. 
Wszystkim tym, którzy okazali nam 
swe współczucie w ciężkich chwilach 
Lragicznej śmierci nieodżałowanej pa- 
mięci męża i ojca naszego Juljusza Le- 
Ckcera, składamy serdeczne „Bóg zapłać“. 

Osobne podziękowanie składamy WP. 
Drowi Feicherowi za Jego troskliwa i 
pełną poświęcenia opiekę lekarską na- 
demna i moją silnie poparzoną córka 
Cusią. 
10583 


Rodzina. 


dostał się w doskonałe ręce prof. 


ten 
Zolji Frankowskiej, której praca peda- 
gogiczna ma już zasłużoną opinię w 


naszeni mieście. I putrząc na lo Toz- 
koszne dziedke teatralne, na ten ta- 
lent jak szczere złoto, pomyśłalem so- 


bic, ezyby nie dało się go ukraść dla | 


teatru puiskicgo. Myślę, że tego rodza- 
ju „raplus puellae“ nikómu by nie 
szkodził, a może nawet niejednych by 
pogodził Do tego rodzaju czynów je- 
stem już za stary. Niech o tem pomy- 
ślą inni 

Henryk Zbierzchowski. 

——(—— 


SŁUCleNINA, UZICCKO jesz- 
dyplomów,  podsko- 
czywszy do budy, wróciła za chwilę 
w łowurzysiwie psiaka, który pijany 
z odzyskanej wolności szczekał zajadle. 

— Cicho — przykazała Arlette — nic 
zapominaj Ploff, że wchodzisz w skład 
publiczności. 

— (o za oryginalną katedrę znalaz- 
lam! — dodała wskakując na gałąź ja 
błoni, która stała się aż do poziomu fo- 
lelu „uczenicy*, 

Po chwili głos padający z jabłoni mó- 
wił z wabaniem: 

— Nie wiem od czego zacząć... 


MOWY 140), 
cze mimo swych 


Nie 


krępuj się babciu, gdybyś chciała nii 
przerywać. To się praktykuje na uni- 
werku. 


Pragnęłabym przedewszystkiem, dro. 
ga Uuczenico, przestrzęc cię przed zda- 
niem, którem rówieśnicy i rówieśniczki 
twoje posługują się aż nazbyt często! 
„Za moich czasów nie robiono tego... nie 
postępowano tak i tak..!*  Jakgdyby 
wasze rzasy można było porównywać z 
naszymi! 

-— Cóż to, profesorze — przerwała 
ostro słuchaczka — wyobrażasz sobie, że 


ja datuję się od epoki dyliżansów? Wi- | 


działam olejne lampy zmienione na ga- 
zowc, te zaś na elektryczne. Słyszałam, 
jak nazywano nicustraszonymi śmiałka- 
mi pierwszych automobiłistów, siedza- 
cych wysoko jak kosiarze na swych ma- 
szynach. Słyszałam również przodka mce- 
go Citroena, sapiącego niczem olbroto- 
wicc, a kiedy pierwszy pilot wzleciał w 
mojej obecności na Mont-Saint-Michel, 


, jest nas sporo, 


NIESPODZIEWANE ZDARZENIENA OFICJALNYM BANRIECIE. — 
PIESEK WYSTĘPCUJACY W PANTOMINIE „OBIAD Z PRZESZKO: 
DAMIS 


skich. W czasie przyjęcia w chwili, 
kiedy wznoszono toast na cześć 
szczęśliwego powrotu „Ich Królew- 
skich Mości“ do kraju ściągnęła ja- 
kaś niewidzialna ręka obrus .naktx 
wający stół wraz z wszystkiemi 
ialerzami szklankami i nakryciami 
Wszycy nie wyłączając króla i kró 
lowej byli nadzwyczaj zdumieni 
tem nicspodzicwanem zdarzeniem. 
Okazalo się, że sprawcą łego incy- 
denlu był maly piesek królowej, 
Molly. Pieska lego podarowała pięk 
nej krółowej jedna z jej paryskich 
wielbicielek. W czasie dlugiej po- 
dróży do Afganistanu piesek tak się 
przyzwyczaił, że - nieodstępowa! 
swej pani na krok. 


Zulnirygowana tem zachowa- 
niom się pieska zwrócila się królo- 
wa do owej ofiarodawczyni z proś- 
bą o wyjaśnienie. Niedawno una- 
deszla odpowiedź z której królowa 
się dowiedziala, że piesek len swe- 
go czasu występywał w cyrku pa- 
ryskim w pantonimie 

„obiad z przeszkodami”, 
gdzie mial podobną role do tej jaką 
odegrał na owym bankiecie. Kró- 
lowa więc musiała się jakoś 
postarać, bv Molly nie powtarzać 
swej słarcj voli na oficjalnych przy 
jęciach króla. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


E i: 
iaysinuam, że Archanioł we własnej oso: 
hie wdał się w tę sprawę. Pamiętam po- 
czytki fonografu, telefonu i pierwsze 
próby lelegrufu bez drutu. 

-- Tak, ale dla ciebie, babciu, te 
wszystkie wynalazki były nowością, nod 
czas kiedy nam wydają się rzeczą nor- 
malną, nam. rekrutom 1928 roku! Na to, 
aby dopasować sie do rytmu, stworzono- 
g9 przez wynalazki powyższe ludzkośń, 
thas wzmóc wydajność swej inteligen- 
cji, która trż jest motorem, poszła nu 
wyścig pracy Czy chciałabyś babo, 
abym * wys ga lym, ja, zwana „panną 
z lowarzysiwa” została wlyłe? 

---- (hcę szy nie chcę, ty juź się szy- 
kujesz do zdobycia dyplomu uniwersyte- 
ckiego. Pewiedz mi tylko — i tutaj do- 
piero wykład twa; będzie dla mnie praw 
dziwie  zapnujący — dokąd cię twoje 
dyplomy zapiewadzą? 

- Ath, babciu, babciu! 
zdania naszej poczciwej Klementyny, 
która wzdycha widząc mnie z nosem 
w książce: „Peco, jak Boga kocham, pa- 
nienka łamie sobie uad książkami głowę, 
kiedy może wygodnie żyć, nic nie ro- 
biąc?* Gzy sąuzisz, babciu, że praca ma 
wartosć wiedy jedynie, kiedy za nią pła- 
cu gotowka? Nie rabelu! Jeżeli na czte- 
ry tysiące siulcniek w uniwersytecie pa- 
ryskim duže pracuje bez wytchnienia 
dla ctrzymana lepiej płainej posady, 
uważających naukę za 
najlepszy spesób wypełnienia życiu, Kl 
re bez zajęcia byłoby ezeze i nudne. Pru- 
ca interesuje nas, Nie drżyj też o cnote 
naszą bułciu. Mniej jesl niebezpieczne 


Czyż jesteś 


S725 


Mezwyhiy aht ro 


Madryt, w grudniu. 

(=) Hiszpanja pozostaje obecnie 
pod wrażeniem niezwykłej katastrofy, 
której widownią było onegdaj miasto 
Kadyks. Mianowicie wśród zupełnie 
wyjątkowych okoliczności runął tutaj 
w gruzy dwupiętrowy dom, 
do bogatego kupca win, 
Lanteza. 

O godz. 4 rano zostali mieszkańcy 
Kadyksu zbudzeni *ze snu 


Franciszka 


potwornym hukiem, 

Nicbawem okazało się, iż przyczyną. 
lego huku było zawalenie się wspom- 
nianej kamienicy. Zrazu przypusz- 
czano, że jest to wypadek katastrofy 
bndowlanej z rodzaju tych, o klórych 
w czasach ostatnich słyszy się coraz 
częściej. Takie przypuszczenie nasu- 
„wał fakt nicdawnego zawalenia się 
kilkupiętrowej kamienicy w Madrycie. 

Tym razem jednak owa katastrofa 
nic była dziełem przypadku, lecz 
świadomej i z góry uplanowanej akcji 
zbrodniczej niejakiego Antoniego Te- 
ranzy, ubogiego krawca, obarczemego 
ośmiorgiem drobnych dzieci, Teranza 


POŃCZOCH 
WEŁNIAN 


męskie i damskie 


Y 
E 


w ogromnym wyborze 


A ŁA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, 


PL. MARJAGKI 11. 


współżycie z gromada kolegów mało po- 


*waznych naogól, bo W naszym wieku 
(rzeważunie -- a nie jesi zajmujący dzic- 
więtnastolelni smarkucz — aniżeli od- 
prowadzanic nad ranem przez tanec- 


rza, z którym sie „charlestonowało” całą 
noc, 

Ach. zgrozą mnie przejmują — 
przerwała poczciwa staruszka — teraź- 
niejsze zwyczaje towarzyskie! Czyż świa- 
lowe te panny spodziewają się znaleźć 


męża pomiędzy swymi przygoduymi Lan 


cerzanii? 

— Śpodziewają się, babciu. Wydaje 
im się, że w len sposób wyszcdłszy za- 
maż, zdobędą niezależność. My zaś wy- 
waé chcemy towarzysza życia pomiędzy 
tymi, którzy dzielą nasze przekonania 
i dążenia. Jeżeli nie natrafimy na takie- 
go białego kruka, próbować hędziemy 
stworzyć sobie bez: nich egzystencję uży- 
tcczną i indywidualną. 

— Otóż to, moje dziecko — odparła 
improwizowana uczenica, mało wzbudza- 
jącemu szacunku profesorowi, którego 
nóżki w jasnych pończoszkach  drepta- 
ły niespokojnie na jabłoni -- la wasza 
indywidualność, łak wybujała i nie da- 
jąca się kierować! Czy potraficie wy- 
rzec się jej, wyszedłszy zamąż? Praw- 
dziwa mądrość żony polega bowiem na 
tem, aby udawać, że jest posłuszna, bo 
mężczyzna nic znosi autorytetu, który 
zdradzi się z tem. że chce nad nim wziać 
SOLE. 

— Nie bój się babciu —- rzekła AT- 
letle, czesząc *rzcebykiem swe ondulowa- 


należący | 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA" 


(Do ryciny na str. £). 
od szeregu lat mieszkał w owej kamie- 
nicy. Był to człowiek 
bardzo dzielny i pracowity, 
który w pocie czoła zdobywał chleb dla 
swej licznej rodziny.  Wiodło mu się 
wprawdzie nieszczególnie, ale dzięki 
zapobiegliwości żony i własnej praco- 


Znaczy lokatora. 


KATASTROFA BUDOWLANA, JAKIEJ JESZCZE NIE BYŁO. — NIE PRZYPADEK, LECZ Z GÓRY UPLANO- | 
WANA AKCJA. —- NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI. — AKT ZEMSTY I ROZPACZY. 


| 
| 
| 


wiłości jakoś zawsze potrafił związać i 


koniec z końcem. 
zmarła mu żona, , a krawiec tak sie 
przejął tem nieszczęściem, iż zapadł 
ciężko na zdrowin. Przyszedł wpraw- 


Iragędja mił 


Ale przed rokiem ' 


z dnia 30. grudnia 1928. 


dzie nieco do siebie, ale nic mógł już 
pracować lak wytężająco, jak dawniej. 
Znalazł się zalem wraz z swemi dzieć- 
mi w rozpacziiwem  położenin finan- 
sowem. j 

Na dobilek nieszczęścia domagał 
się jego gospodarz, Lautez, słanowczo 
natychmiastowego uregulowania zale- 


glego od kilku miesięcy czynszu. A 
gdy krawiec prosił go o zwłokę, ka- 
mienicznik uzyskał akt eksmisji. Nie 


pomogły prośby. Fatalna chwila miała | 


=> ram 


Sir. A 
n 
nastąpić o godz. 9 rano dnia krytycze 
nego. 

Biedny krawiec znalazł się teraz 
nad brzegiem przepaści. Wygnany 
przez nieludzkiego człowieka wraz z 
ośmiorgiem dzieci, nie miałby chyba 
innego wyjścia, jak zabicie dzieci i sie 
bie. Wówczas w tym łagodnym i do- 
brodusznym człowieku 

obudził się tygrys. 
Wyslarał się gdzieś o nabój dynamito- 
wy, klóry umieścił w piwnicy owego 
domu, a naslępnie go zapalił. Zginął 
wraz z swemi dziećmi, ale też poniósł 
śmierć ów kamienicznik wraz z całą 
swoją rodziną. Pozatem zginęły cztery 
osoby, a sześć osób odniosło poważne 
obrażenia. Tragiczna ta katastrofa od- 
biła sie w calej Hiszpanji bardzo sze- 


rokiem echem. 


sna 17-10 letn. mh 


MIŁOŚĆ, KTÓRA NIE MIAŁA PRZED SOBA ŻADNEJ DROGI. — 30-LETNIA KOBIETA I 17-LETNI MŁODZIENIEC 
DOBROWOLNIE IDĄ W OBJĘCIA ŚMIERCI. 


Wiedeń, w grudniu. 
(=) Wśród bogatej kroniki rozmai- 
tych tragedyvj wielkiego miasla musi 
jednak zwrócić uwagę niezwykła hi- 
storja, która zakończyła się krwawym 


epilogiem: samobójstwem 30-letniej ko | 


biety i 17-leniego młodzieńca. 
'zdarzyłu się nu przedmieściu wiedeń- 
skiem Brigitenau. Przyczyną Wagedji 
była — nieszczęśliwa miłość. 
Miejscem wypadku był dom przy 
uł. Poechlaren 1. 7. Tam mieszka lunk 
cjonarjusz slraży pożarnej 
-złowiek żonaly. lego żona, 3Q-letnia 
Hilda Aringer Żyła 


doląd ze swcim / 


Rzecz i 


Aringer, | 


mężem w najszczęśliwszym związku, , 


Czy grypa w tym roku występuje 
we Lwowie epidemicznie ? 


MIMO WIELKIEJ LICZBY ZACHOROWAŃ GRYPA NIE MA ZŁO- 
ŚLIWEGO CHARAKTERU. 


Lwów, 29. grudnia. 
(ip) W oslalnich tygodniach mno 
żņ się coraz liczniej wypadki za- 
chorowań na grypę, co wywoluje 


ne i krótko ohcięle włosy. — Ja oso- 
biście rezygnuję ze swej indywidualno- 
ści, jeśli trafię na człowieka, przed kló. 
rego wyższością schylę głowę. Dziwisz 
się babciu? Wiedz o tem, że nie ja jedna 
jestem tego zdania... I dzieci mieć z du- 
kimi meżami chcemy! Ja kroję co naj- 
mniej na czworo! Dość się nacierpiatam 
jako jedynaczka! Chcesz wiedzieć, juk 
im bedzie na imię? Nie interesuje cię lo 
babciu? To powiem Ploffowi. Słuchaj. 
piesku, chciałbyś biegać z niemi w tym 
dużym ogrodzie? 

Mówiąc tak Arletle zeskoczyła ze 
swej Żerdzi i objawszy babkę za szyję, 
spylala: 

-= [ cóż, czy przekonałam cię babciu, 
że my, studentki mamy więcej zdrowego 
rozsądku, niż ludzie sądzą? 

-—— Chyba, że tak, dziecino! Jeżeli ma- 
cie o swych prawach zbyl wygórowane 
pojęcia, myślicie o przyszłych obowia- 
zkach swych odważniej, śmielej i poważ- 
niej od waszych mniej do życia przygo- 
towanych, gorzej uzbrojonych poprzed- 
niczek. Idźcie zatem na własną rekę zdo- 
bywac doświadczenie życiowe, pamięta-- 
jąc jednak zawsze. że w razie polrzeby 
my, starsze pokolenie, służymy wam ra- 
dą i pomocą, 

Cisza wieczora. Babka, wsparła na 
ramieniu wnuczki szła źwirowaną aleja 
do domu z błogim uśmiechem na usłach 
myślące o czwórce prawnuków, których 
przyjście zapowiedziano - jej uroczyście 
z „katedry”. EMMGAESROE 


| 


złośliwych i nie ma charakteru epi 


I ważał za słosowne wydać specjal- 


z klorego urodziła się córeczka. W iym ! 
samym domu mieszkał u swego ojczy- i 
ma 17-letni pomoenik fryzjerski, Ka- 
rol Dangl, młodzieniec rozwinięty po- | 
nad swój wiek. Młody Dangl, który od- 
znaczał się bardzo poważne usposo- 
bieniem, zapoznał się pewnego dnia z 
p. Aringer. 

Młodzi widywali się coraz częściej. 
Niebawem ogólnie mówiono w domu, 
że mlodzicniec zakochał się w pięknej 
pani Arimger. Ale również ona odwza- 
jemniała jego uczucia. Pomimo [ego 
nie przywiązywano do tej znajomości 
większej wagi. Również mąż p. Hildy 
niczego nie podejrzewał. Tymczasem 


w mieścic znaczne zaniepokojenie 
u nawet alurmujace pogłoski, że 
choroba ta przybiera charakter zlo- | 
śliwej cpidemji. 

Celem sprawdzenia, jak przed- 
slawia się w rzeczywisłości słan 
zdrowolny miasta, zwróciliśmy się 
do fzykalu miejskiego z prośbą o 
informacje. 

Wedlug  miarodajnych wyjaś- 
nień ze slrony urzędowej niema po 
wodu do szezególniejszego zaniepo- 
kojenia; jakkolwiek bowiem wy- 
padki zachorowań są istolnie liczne 
Jednakowoż, jak stwierdzono, gry- 
pa nie posiada w tym roku cech 


demji. W przeważnej iłości wypad- 
ków sa lo:zachorowania lekkie, zwy 
czajne przy niskiej temperaturze 
lej pory roku. Przyziębienia takie 
po kilku dniach mijają przy za- 
stosowaniu odpowiednich środków, | 
nie wywołując poważnych kompli- 
kacyj. 

Z lego powodu 


fizykat nie u- 


nych zarządzeń, jak zgłaszanie wy- 
padków grypy przez lekarzy: Nie- 
mniej jest wskazane przestrzeganie 
przepisów zapobiegających przezię 
bieniu a w razie podejrzanych ob- 
Jawów powinien pacjent pozostać 
w łóżku aż do zupełnego wyzdro- 
wienia. 


—$— 


jednak lajemna miłość kobiety 80-1lel- 


niej i 17-letniego młodzieńca  przy- 
brała 

katastrofalny obrót. 
Pani Aringer i Karol Dangl musieli 


zdawać sobie sprawę, że liczne prze- 
szkody nie pozwolą im się połączyć. 
Wobec lego postanowiła miezwykła 
para razem umrzeć. Ten plan został 
wykonany w drugim dniu świąt Bo- 
zego Narodzenia. 

Mianowicie w dniu tym przybrani 
rodzice Dangla urządzili wycieczkę w 
okolice Wiednia. Mlody Karol pozosiał 
sam w domu. Hilda Aringer udała się 
tajemnice do jego mieszkania. Tam po- 
zostala przez szereg godzin, a nikt nie 
wiedzial o miejscu jej pobyłu. Rzecz 
wyjaśniła się w tragiczny sposób do- 
piero wieczorem, gdy przybrani rodzi- 
ce Dangla powrócili z wycieczki, Za- 
stali bowiem nierówna parę, pozbawia 
ną życia w sypialni, klóra była prze- 


połniona gazem świetlnym. Młodzi 
spoczywali w obięciach, a usta ich 


złączone były pocałunkiem. Zaalarmo 
wano natychmiast Pogotowie Ratun- 
kowe, ale wszelka pomoc okazała śię 
spóźniona. 

Ta niezwykła hislorja miłosna to- 
zeszła się w Wiedniu bardzo szerokiem 
echem i wywołała silne wrażenie. 


m, 
—— 


Smutny koniec lite- 
rata-cyrkowca. 


N. Jork, w gruđniu. 

(+) Czlowiekiem, który mimo - 
woli natchnąl Charlie Chaplina do 
stworzenia” monumentalnego filmu 
p. t „Cyrk“ był niejaki Harry Bar- 
nett. Karjera jego była dość osobii- 
wa. Barnett był zrazu kłownem 
cyrkowym i przez 10 lal dzialal 
w tym zawodzie. Potem poczuł w 
sobie żyłkę literacką i zaczął pisać. 
Nowele jego osnute na tle barwne- 
go i tak nęcącego publiczność życia 
cyrkowego, zyskały sobie dużą po- 
czytność i one to podsunęly Cha- 
plinowi myśl zrealizowania „Cyc- 
ku”. 

W ostalnich lalach Barnett, pos 
mimo, iż materjalnie wiodlo mą 
się dosyć dobrze, podupadł mocna 
na zdrowiu. Wreszcie choroba wpę 
dziła go w skrajną desperację 4 


i znany aulor wyskoczył z czwartego 


piętra budynku szpitalnego, zabija- 
jac się na miejscu. 


Str. 10 


„GATFTA PORANNA" 


z dnia 80. grudnia 1928, 


Nr. 8726 


-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 


Ankieta G SGazóty: Porannej”._ 


Czeg0 brak naszemu miastu? 


Stanisławów, w grudniu. 


WW dalszym ciągu naszej ankiety 
dajemy opinję dra Mondscheina i p. 
asesora Dąbrowskiego, Pierwsza do- 
tyczy przedewszystkiem  artystycz- 
nych i kulturalnych potrzeb miasta, 


| 


druga ujmuje całokształt potrzeb, 
wskazując równocześnie drogę do u- 
sunięcia braków. Oba te głosy ujmu- 
ją temat rzeczowo i są *niewąłpiiwi ie 
wyyazem szerokiej opinii. 


Dr. M. Mondschein: 


Piękne fasady domów, zbytkowne, 
ze smakiem urządzone wystawy sklu 
pów, rzęsiście oświełlone, a nade- 
wszystko schludna, brukowana ulica, 
a na niej ruch żywy — to cechy więk- 
szego miasta. Stanisławów w przeci- 
wieństwie do tego, to zespół małych 
brudnych i schludnych domków 
przeważają pierwsze — tu i owdzie 
drapacz czteropiętrowy, szyderczo pa- 
trzy z góry na walącego się sąsiada, 
ło szereg ulic prostych, szerokich, na 
których wiatr latem wyprawia harce, 
unosząc tumany w kupki zgarnięlego 
kurzu, a w słotnej porze nieprzebyte 
błota. 

Wielki Stanisławowie! — Tobie do 
wielkiego miasta jeszcze bardzo dale- 
kol Już ta szara, brudna, błotnista uli- 
ca równa się wyglądem z małem mia- 
steczkiem wschodniej Małopolski! 
Czyż nie lepiej i praktyczniej byłoby 
wybrukować bodaj jedną ulicę, choćby 
w ciągu dwu do (rzech lat, niźli dro- 


Wł. Dąbrowski, I. 


mając już z racji swego stanowiska 
majbliższy kontakt ze sprawami miej- 
skiemi, oświadczył co następuje: 

Wielki Słanisławów, miasto woje- 
wódzkie, mające około 70.000 ludności, 
a obejmujące tak wielki obszar, dróg 
bitych około 80 kilometrów, czyli 3/4 
dróg Lwowa, siłą faktu ma i pewne po- 
trzeby zapewniające jego rozwój, oraz 
wygodę i hygjenę dla mieszkańców. 
Słaraniem Zarządu jest jak najrychlej 
potrzeby te zrealizować. 

1) Jednym z najbardziej 
problemów jest dostarczenie 
wiedniego oświetlenia ulic, tonących 
w ciemnościach na krańcach miasta, 
oraz dostarczenie dobrego i względnie 
taniego światła dla mieszkań prywat- 
nych i popędu dla silników drobnych, 
ale licznych tutejszych warsztatów 
rzemieślniczych itp. Postanowiono, że 
kwestję tę rozwiąże elektrownia miej- 
ska, której budowę już rozpoczęto. 

2) Względy bezpieczeństwa od 
ognia zmusiły Zarząd do zakupu ant 
dla straży pożarnej, co umożliwi szyb- 
ki dojazd do zagrożonej części miasta, 
zaś silnik tychże aut umożliwi dostar- 
czenie wody na najwyższe piętra na- 


pilnych 
odpo- 


PASTILLES 


VALDA 


od przeziębienia. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


gim dość kosztem posypywać ulice 
szutrem, co nie słoi zgoła w żadnym 
stosunku do kosztów, a celowi zamic- 
rzonemu nie odpowiada! 

Czego więc brak naszemu miastu? 

Brukowanych ulic, pięknych do- 
mów i wystaw sklepowych, przemysłu 
w mieście i okolicy, któryby często 
wymarłe ulice zaroił ruchem ludzkim 
i pojazdami, — elektryfikacji miasta, 
wodociągów, a nadewszystko gmachu 
teatralnego i uczciwego zespołu arty- 
słów. Miasto bez teatru nie zasługuje 
na miano miasta, jest wslrętnem mia- 
steczkiem, co mie zbyt pochlebnie 
świadczy o kulturze i potrzebach du- 
chowych mieszkańców. Najmniejsze 
miasteczko wschodniej Małopolski — 
ot taki Kałusz czy Tłumacz — wyka- 
zuje te same braki, o przepraszam, oba 
te miasteczka są już zelektryfikowa- 
ne. Nie więc ilość mieszkańców, ani 
samożwańczy przydomek „wielki“ 
stanowi o wielkości miasta. 


asesor Magistratu 


szych kamienic. Ponadto służyć mają 
one do racjonalnego skrapiania ulic. 

3) Względy hygjeny i względy han- 
dlowe nakazują zmianę miejsca na 
targowicę oraz budowę hali targowej. 
Poczyniono już odpowiednie kroki lub 
powzięto projekty na budowę:  lażni 
ludowej, wodociągów i kanalizacji. 

W szkolnictwie: są projekty budo- 
wy szkół powszechnych w dawnym 
Knihininic - Kolonii i Belwederze oraz 


| szkoly realnej. — Zwiększony ruch ko- 


łowy, a z tem i zniszczenie ulic, oraz 
pył i błoto, zmusza miasło do kostko- 
wania mlic, co kalkuluje się nawet lc- 
piej lecz wymaga większych wkła- 
dów. Względy estetyczne każą napra- 
wić ratnsz, 

Opieka społeczna: istnieje projekt 
scentralizowania akcji opieki nad sie- 
rolami i podział istniejących dziś za- 
kładów na żłóbek do lat dwu, ochron- 
ki od dwu do sześciu lat, ochronki od 


WYROBY KOSMETYCZNE 
SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


POLECA 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11 


i 
| 


| 
i 
] 
| 


trzech do 14 lat i bursy rzemieślnicze | 
ij handlowe powyżej 14 lat. W mieścić | 
mającem wielką ilość zakładów ogól- | 
no - kszłalcących, jest piekącą kwestią, | 
sprawa założenia wielkiej szkoły za- 
wodowej oraz kursów dokształcają- 
cych dla tutejszych rzemieślników. 
Koszt tych wszystkich inwesłycyj wy- 


| njesie około 35,000.000 zł., na to jest 


pokrycie z parcelacji „Dąbrowy oko- 
ło 20,000.000 zł. óraż z dochodów 
gminnych. Umożliwić to może kredyt 
długoterminowy, oraz całkowita par- 
celacja „Dąbrowy. Rząd zamierza 
wziąć część na lotnisko. Rozpoczęto 
akcję budowy domów dla bezdom- 
nych, która utknęła również tylko z 
powodu braku pożyczki długotermino- ' 
wej, gdyż domy te obliczone są na wła 
sna amortyzację. Staraniem jest rów- 
nież sfer tutejszych obywateli kreowa- 
nie starostwa grodzkiego. 


Aresztowanie dwóch kupców 
pod zarzutem przemytnictwa. 


Stanisławów, w grudniu. | 
wrażenie wywołało w Sta- | 
aresztowanie na polecedie | 
dwóch znanych kupców, a | 


Wielkie 
nisławowie 
sądu okręg. 


| to Leiba Arona Geitheima i Zygmunta 


Trojnara, pod zarzutem  przemytnic- 
twa. Obaj wymienieni narazili skarb 
państwa na poważne szkody. 


KRONIKA. 


Teatr Moniuszki: 31 grudnia „Mo- | 
Ja panna mama“. 

Kino „Uranja": „Ostatni carowie". | 

Kino „Warszawa”: „Pensjonarki'. 

Awanturnicze damulki. Za stawia- 
nie oporu władzy aresztowano dwi? 
koryntjanki: M. Wysocką i Zofję An- | 
drusiewicz. 

Nieszczęśliwy wypadek. N. Lant- 
man, znany w Słunisławowie sporto, 
wiec, wychodząc z kursów gimnasty- | 


cznych potknął sią tak nieszczęśliwie, 
że złamał prawą rękę. Ofiarę nieszczę- 
śliwego wypadku w poważnym stanie 
odwieziono do szpitala powszechnego 
we Lwowio. 

Lepsi kolęndnicy. Paulinie Szczy- 
dłowskiej podchmieleni kolendnicy wy 
łamali okna i drzwi. Niestety pani Pau 
lina nic może podać nazwisk Spraw- 
ców brulalnego figla. 


Dożywotnie więzienie 


za łamanie pr.h.b cji. 


N. Jork, w grudniu. 
(+) Ustawodawstwo Stanów Zj. 
jest niezwykle surowe, jeśli chodzi 
o przestępstwa wtórne. Pierwsze 
przywinienie karze się stosunkowo | 
| 
l 


„lekko, drugie znacznie ciężej, a za 


czwartym razem za niektóre prze- 
stępstwa grozi kara dożywotniego | 
więzienia. i 
Doświadczy! na sobie tego nic- 
jaki Tipp w mieście Flint (Michi- | 
gan) którego ajenci prohibicyjni 
przyłapali na fabrykacji wódki. O- 
kazalo się, że był on już trzy razy 
karany za losamo TY raz 


| prohibicji. 


grzywną 400 dol., drugi raz sześcio- 
ma miesiącami, trzeci raz rokiem. 

Obecnie — w myśl ustawy, pomi-- 
wo, że sędziowie przysięgli byli za 
lagodniejszym wyrokiem, sędzia na 

lożył nań karę dożywotniego wię- 

zienia. 

Jest to drugi dopiero wypadek 
lak surowego skazania za łamanie 
Poprzednikiem Trippa 
byly niejaki Palm, którego sprawa 
jest obecnic w stanowym sadzie 
najwyższym i jest nadzieja, że zo- 
stanie on ułaskawiony. 


Konec SłAWN: 0) nowojorsk cg) hoiei 


ZNIESIENIE HOTELU 


„ASTORIA“. -—— GRUNT SPRZEDANO ZA 


20 MILJONÓW DOLARÓW. 


N. Jork, w grudniu. | 
(--) Najsławniejszy hotel Amc- 
ryki, hotel „Astoria“ znika obecnie | 
z Piatej Avenue, a na tem miejscu | 
wzniesie się pięciopiętrowy budy- 
nek, przeznaczony na biura. Hotel | 
został sprzedany za | 
cenę 20 mili. dolarów. 
Przyczyny usunięcia pięknego þu- 
dynku, w którym mieszkały uaj- 
sławniejsze osobistości kraju 1 naj- 
wybitniejsi goście zagraniczni nale- | 
ży szukać w tem, że grunt na któ- | 
rym stał hotel, okazał się za drogi 
dla cełów hotelowych. Obszerne ko 
rytarze, a wśród nich sławna 
„Galerja pawia”, 
a ponadto wielkie drzewa zajmują 
zbyt wiele miejsca. Hotel „Astoria“ | 
składa się właściwie z dwóch bw- | 


| dynków. 


T. zw. gmach Waldorfa 
został wzniesiony imniędzy r. 1890-- 
1893 przez miljonera Wiliama Aslo 
ra. Główny budynek został zbudo- 
wany w r. 1897 przez miljonera Ja- 
kóba Astora. Oczywista hotel „A- 
sloria“ nie zostanie zupełnie usunie 
ty, tylko przeniesiony na inne 
miejsce. 

> 


Ettingera „RHINO 3A 4“ 
- (M. S. W. Nr. raj. 924) 
usuwa pewnie I szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
wiając ulgę w oddychania. 
Wytwómia: 
apteka Mr. M. Ettlngara wa Lwowie, 
Do nabycia wa wszYsIKISA ApIeKACh. 


spra- 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8726 z dnia 30. grudnia 1928. 
pod redakcją Narcyza Sutssermanna. 


Piękny bilans. 


Lwów, 29. grudnia. 

Hokej na lodzie, ściślej « mówiąc, 
hokej kanadyjski, zyska? sobie ry Euro- 
pie pełne prawo obywatelstwa. Pienw- 
sze olimpijskie igrzyska zimowe miały 
dla popularyzacji sportu tego pienwszo- 
raędna smaczenis. Od tej chwili bo- 
wiem siła ekspamzywna sportu kana- 
dy;skiego wzmogła się na terenie Eu- 
ropy bardzo wydatnie, zdobywając mu 
coraz szersze tereny. Dzięki wielkim 
swym walorom i niemalej sile amo- 
cjonalnej ma też hokej lodowy wezel- 
kie dane, hy przyjąć na siebie w cza- 
sie zimy rolę, która przypada piłce 
nożnzj w okresie letnim. Jeśli mie u- 
dało mu się to dotychczas, to winę te- 
go ponoszą trudne warunki rozwojo- 
we, a przedewszystkiem brak sztncz- 
nych torów łyżwiarskich, które unie- | 
zależniłyby go od humorów aury. 
Ustosunkowanie się sier rządzących 
prawie wszystkich krajów do ruchu 
spartowego pozwala żywić nadzieję, 
że najważniejsza ta przeszkoda  prę- 
dzej czy później zniknie i Europa po- 
konawszy choroby dziecięce będzie 
mogla pokusić się o rywalizację z No- 


| 
| 
| 


pis Światem. 

Rownież i w Polsce znalazł sport 
hokejowy na lodzie nader podatny 
grunt.  Wspamiale sukcesy warszaw- 
skich akademików, zadiczających się 
dzisiaj do najlepszej europejskiej kla- 


sy, przyczyniły się wydatnie do spo- | 


pułaryzowania gałęzi tej wśród nasze- 
go społeczeństwa. Rok ubiegły przy- 
niósł nam bardzo znaczny postęp. Ho- 
kei lodowy rozpowszechnił się we 
wszystkich częściach kraju, powstał 
cały szereg nowych klubów, wzrosła 
liczba graczy i zwolenników lodowej 
gry. Sezon bieżący zapowiada się jesz- 
cze lepiej. Liczyć się należy Z panow- 
nym przyrostem klubów i graczy, a co 
zatem idzie i stopniowym rozwojem 
ku górze. Program tegoroczny przewi- 
duje szereg zagranicznych imprez, na 
których z natury rzeczy skupia się 
największe zaimieresawanie. By spor- 
towcom naszym umożliwić  zorjento- 
wanie się w stosunkach międzynaro- 
dowych hokeju na lodzie, podajemy 
poniżej przegląd najważniejszych wy: 
darzen w ubiegłym sezonie. 


KANADA. 


Ojczyzna hokeja lodowego króluje | 


wciąż jeszcze w dziedzinie tej niepo- 
dzielnie, Występ Kanadyjczyków na 
igrzyskach w St. Moritz stał się naj- 
ważniejszym ewenementem sezonu i 
wykazał dowadnie, jak wielka rozpię- 
tość dzieli nas wciąż jeszcze od niedo- 
ścignionych mistrzów. (ra ich była 
objawieniem, przypominającem przed- 
wojenne występy piłkarzy angielskich 
ma kontynencie. Zauważyć przytem 
należy, że Kanadyjczycy powierzyli 
obronę swych interesów drużynie uni- 
wersyłeckiej ż Toronto, że zatem nie 
wystawili oni swej najlepszej repre- 
zenłacji, brakło w niai bowiem graczy 
o pokroju Watsona, Kunga, Beaudre- 
go. czy Bella. Mimo to pokonali oni 
Szwajcarię 13:0, Angtję 14:0, Szwecję 


11:0. Turnee ich po Europie przymio- 
sło dalsze sukcesy mad Davos 6:1, 
Belgją 30:0, Wiedniem 13:0, Berlinem 
12:2, Davos 11:1, Francją 6:0, An- 
glią 14:4. Skład drużyny był we 
wszystkich grach identyczny i przed- 
sławiał się następująco: dr. Sulivan I, 
Taylor, Porter, Hudson, Hugh, Plax- 
ton I, Triotier, rezerwa Sulivan II, Fi- 
scher, Plaxton II i III, Gordon. Ka- 
nadyjczycy zmuszeni przebywać poza 
swą ojczyzną pozostają wierni naro- 
dowemu swemu sportowi. Kontynuują 
oni go bądźto w drużynach krajów, w 
których przebywają (Wiedeń, Berlin), 
bądżto tworzą własne drużymy o wcale 
poważnej sile bojowej. Do tych ostat- 
nich należą: 


PARIS CANADIANS. 


Poziom paryskich "162 saazeie | 
w porównaniu z rokiem 1926 A 
się obniżył W składzie: Roy, Comeau, 
Gagnon, Sabourin, dr. Lavergme, dr. 
Senecal, dr. Trempe gościli oni w Ant- 
werpji, wygrywając 6:3, i dwukrotnie 
przegrywając w Berlinie z drużyną 
olimpijską 0:5, a z B. S. C. 0:8. Rów- 
niez w konkurencji puharowej w Da- 
vos nie powiodło im się najlepiej. Prze- 
grali z Cambridge 1:3 i Davos 1:5. 
W Ckamonix wylądówali na trzeciem 
miejscu, przegrywając z Berlinem 1:3, 
a z Francją 1:3. Pokonali oni nato- 
miast CSH—Paryż 5:0. W Paryżu 


| 


wygrali z CSH skąpo 1:0, w tym sa- 
mym stosunku wygrali z Monachijczy- 
kami, remisując z Cambridge 1:1. 
Sukces przymiósł im występ w Davos, 
gdzie pokonali Oxford 2:0. W konku- 
rencji o puhar Potina w Paryżu wy- 
grali wprawdzie z Rosey-Gstaad 1:0, 
musieli się jednak ugiąć przed pobra- 
tvmcami z Londynu w słosunku 2:3. 


London Canadians. 


Kapitan „London Lions" B. N. 
Sexton założył w rokn ubiegłym nowy 
klub i z drużyną swą wyjechał na 


HOKEJ NA LODZIE W ROKU UBIEG ŁYM. 


kontynent. W Berlinie przegrała ona 
w stosunku 3:9, 4:5 i 1:4. Skład jej 
był następujący: Garden, Osler, Ma- 
ckenzie, Mather, Sexton, Greenwood, 
Melland, dr. Brown, Gomdon Davies. 
W Sawajcarji zmieniła ona swój wy- 


EE” 


gląd. Ńa bramce znalazł się mir. Fat- 
ton, a dale; Mackenzie, Sexton, Fair, 
dr. Cambell i Davies. London Canadians 
zrezygnowali z udziału w zawodach 
o puhar Spengłera, grali jedynie w St, 
Moritz z następującym wynikiem: St. 
Moritz 2:4, Cambridge 2:1. W marcu 
pokcnalı w Paryżu Paris Camadians, 
przegrali natomiast z Uzechosławacją 
w slesunku 2:8. 


STANY ZJEDNOCZONE. 


Ameryka północna nie brała udziału 


prawie żadne wiadomości, tak, że tru- 


w igrzyskach olimpijskich. O grach jej , dno o Amerykanach coś pozytywnego 


we własnym kraju nie dochodziły nas | powiedziec. 


SZWAJCARJA. 


Drużyna reprezentacyjna. Poraz 
pierwszy od 1926 r. wystąpił mistrz 
Europy znów na widownię i wykazał, 
że czas nie wywarł na nim ujemnych 
skutków. Prawie ci sami gracze, któ- 
rzy w Davos dopomogli barwam swo- 
im do wielkiego trjumfu i tym razem 
tworzyli trzon drużyny, której najsii- 
niejszy skład przedstawiał się nastę- 
pująco: Martignoni, (St. Moritz) Gero- 
mi, Kratz (Davos), Morosani, Meng 
(Davos), Dufour (Gstaad), rezerwowi: 
dr. Rüedi, (Dav) Anderossi I, Torriani 
Il, Breiter (St. Moritz). Na bramce 
grał też kilkakrotnie Fasel (Daves). 
Przed olimpjadą rozegrała drużyna 
reprezentacyjna. dwa spotkania tre- 
ningowe, wygrywając z osłabionym 
H. C. Rosey -Gstaad 16:7, a z A. E. H. 
C-Zurych 5:2. W igrzyskach odegrała 
Szwajcarja b. poważną rolę. Wyni- 
kiem 1:0 w walce z Niemcami i 4:4 
w spotkaniu z Austrją uzyskala mi- 
strzostwo swej grupy i we finale po- 
konała Anglję 4:0, co jej jednak nie 
uchroniło mnzed klęską z Kamadą w 
stosunku 0:13 i Szwocją 0:4. Ostatecz- 
nie więc w klasyfikacji państw euro- 
pejskich uzyskali drugie miejsce ze 
Szwedami. 

Kockey-Glub Davos. Hokeiści z Da- 
vos i w noku ubiegłym utrzymali się 
ua poziomie skstrąklasy europejskiej, 
a nawet zdołali wykazać bardzo znacz 
ne postępy, a to dzięki udziałowi gra- 
cza kanadyjskiego Bella. Bell dopro- 
wadził drużynę swą w krótkim czasie 
do wyżyn, na jakich kroczyła w roku 

1026 drużyna wiedeńskiego Eislanf- 
vereinu wzmocniona Wałsonem, Obok 
fenomenalnego bramkarza Fassle, po- 
jawiła się na pozycji tej nowa młoda 
gwiazda Kiinzler, któremu przepowia- 
dają wielką karjerę. Obronę twonzyła 
niezawodna para Geromini i dr. Ritedi. 
W napadzie zajął miejsce "ZE 
młody  Morosami. Kapitan drużyny 
Menz grał ma środku napadu, Kraatz 
na lewem skrzydle. Kanadyjczyk Bell 
fatal wszystkie dzinry, wykazując na 
każdej pózycii nadzwyczajny kunszt. 
Hokeiści davoscy ruszyli ze startu z 
wielką werwa., bijąc rywala swego 
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St. Moritz 6:0, a Zurych nawet 12:0, 
Wizyta w Berlinie przyniosła im 
pierwszą klęskę. Po wspamialej grze 
ulez!i Berliner Śchlittachuh-Glub 4:6. 
Po powrocie do domu spotkała ich 
druga przykrość. Grając bez Bella 
zmuszeni byli oddać punkty mistrzow: 
skie St. Moritz, przegrywając 3:4. Za- 
wody z Oxford zakończyły się remi- 
sowo 1:1. Bijąc Cambridge 7:1, Paris- 
Canadians 5:1 i BSC 3:2, zdobyli pu- 
har wędrowny Spenglera. Mając w u- 
biegłym .sezonie narodowe i między- 
narodowe mistrzostwo Sgwaicari dą- 
żyli Davosczycy za wszelką cenę do 
zdobycia przynajmniej tytułu między- 
narodowego mistrza kraju swego. Ale 
ì tym razem nie powiodlo im się. 
Wprawdzie zrewanżowali się w St. 
Moritz, bijąc ich 3:1, jednak potknęli 
się o JI. C. Rosey-Gistaad w stosunku 
2:8. Bezpośrednie przed olimpiadą 
rozegrali jeszcze zawody z Polską 1:1 
i Szwecją 8:4. Drugi występ w Berli- 
nie zakończył się wynikiem 5:5 w 
walce z BSC, spotkanie z vaprezenta- 
cją Kanady przyniosło klęskę wy sto- 
sunku 1:11. 


Eishockey-Cinb-St. Moritz. Olim- 


pjada uniemożliwiła EHG. rozegranie 


większej ilości zawodów, mimo to zdo- 
łali oni w spotkaniach raz jeszcze 
potwierdzić dobrą swą klasę. Po klęsce 
w Davos, pokonali rywala swego 4:3 
i tem samem zdobyli po trzech latach 
znów rnistrzostwo kraju swego. Wy- 
niki ich brzmiały następująco: $, E. 
H. ©. — London-Canadians 4:2, Cam- 
bridge 2:2, Oxford 1:0, Zurych 7:2, 
UC. Davos 1:3. Drużyna ich przedsta-. 
wiała się następująco: Martignoni, 
Andrcossi 1, Gartman, Amdreossi M, 
Toriani If, Breiter, Toriami 1, Sutter, 
Schmidi. 

Akad. Eishockey-Glnb Zurych, Du- 
skonaia ta niegdyś drużyna, straciła, 
w roku ubiegłym wskntek dezercji Mo- 
rosamina Riiediego jeszcze bardziej nè 
wartości, tak, że dzisiaj reprezentuje 
jedynie średnią szwajcarską klasę. 
Grała ona szereg zawodów z środko- 
woe-szwajcarsk. drużynami. Z graczy, 


IT. 


zasługuje na uwagę jedynie kapitan 
drużyny Poncet. 

Hockey-Club „Rossey' Gsłaad. Po 
trzylelniej przenwie udalo się druży- 
nie powyższego klubu znów zdobyć 
międzynarodowe rziatrzostwo  Szwaj- 
carji. Kontakt jej zagraniczny był 
niestety bardzo słaby. Ograniczył się 
do spotkania z BSG 4:4 i Belgją 9:8. 
W spotkaniu z reprezentacją Szwaj: 
carii przegrali 7:16. Z końcem sezonu 
gral „Rossey“ w Paryżu z Paris-Ca- 
nadians 0:1 i z Francją 3:2. Skład: 
Kourth, von Siebenthal, Jacquet, Pel- 
szer, Dufour, Lash, Trautenberg, Loup, 
Surckok, Fawcett. 

Inne klnby hokejowe jak Adelbo- 
gen, Wengen, Arosa, Kandersteg itp., 
przedstawiają jedynie  pośledniejszą 
wartość. 


Kronika sportowa. 


Karpackie Towarzystwo Narciarzy do- 
nosi, że dnia 30. bm. odbędzie się zwy- 
czajna niedzielna wycieczka Tow, w oko 
licę Lwowa, Punkt zborny o godz, pół do 
10 koło Szkoły przemysłowej. 


Prospekt zawodów  międzynarodo- 
wych F, I. S, ukazał się w trzech języ- 
kach. Broszura w języku polskim załą- 
czona przy niniejszym komunikacie 
członkom P. Z. N, zawiera prócz danych 
o zawodach, opis polskich terenów nar- 
ciarskich wraz z kilkoma mapkami. Dal- 
sze egzemplarze zostaną rozesłane klu- 
bom P, Z. N, za zaliczką, dla rozsprze- 
daży ich członkom w cenie po 1.50 zł. 
za sztukę po otrzymaniu odnośnego za- 
potrzebowania od klubów. Z kwoty tej 
50 gr. przypada na kluby, zaś 1 zł. do 
kasy P. Z. N. plus koszta przesyłki. 

Nagrody na zawody F. I. S. Zarząd 
główny P, Z. N. zwraca się do Klubów 
z gorącym apelem o ofiarowanie na Mię 
dzynarodowe Zawody Narciarskie w Za- 
kopanem nagród, których organizacja 
tych wielkich zawodów będzie wymaga- 
ła bardzo znaczną ilość, Do komunikatu 
niniejszego dołączamy dla informacji 
klubów pismo, z jakiem Zarząd główny 
zwrócił się w tej sprawie do szeregu in- 
stytucji i firm. Zarząd główny usilnie 
prosi o zastosowanie się do myśli poda- 
nej w tem piśmie i o jaknajrychlejsze 


zgłaszanie nagród do Zarządu głównego 


w Warszawie. 

Pisma do. Zarządu głównego i Kom. 
Sport. Zarząd główny P.Z. N. prosi jc- 
szcze raz usilnie wszystkie kluby zwra- 
cające się w kiłku sprawach naraz do P. 
Z. N, by zechciały poszczególne sprawy 
traktować oddzielnie, tj. na oddzielnych 
arkuszach papieru, by ułatwić biurowość 
P. Z. N. Zgłoszenia zawodników oraz 
terminy zawodów należy kierować 
wprost do Komisji sportowej P. Z, N., 
Kraków, Studencka 27, na ręce dr. J. 
Cieszyńskiego — a nie do P, Z. N. 

Opłaty za korzystanie ze skoczni. W 
związku z przekroczeniem preliminarza 
przy budowie skoczni na Krokwi o kilka 
tysięcy złotych i w celu pokrycia lego 
niedoboru, Komisja sportowa P. Z. N. u- 
stanowiła w porozumieniu z Zarządem 
gł P. Z. N., że kluby urządzające kon- 
kursy skoków na Krokwi mają płacić 
w tym sezonie na rzecz P. Z. N. 35 proc. 
brutto od biletów wstępu, oraz 60 proc. 
brutto od biletów wstępu na trybuny. 

Podział pracy trenerów lekkoatłetycz 
nych w Polsce. Polski Związek łekko- 
atlctyczny zaangażował na r. 1929 dwu 
trenerów: Klumberga i Jackobsona, któ- 
rych pracę uregulował na całym obsza- 
rze Rzpltej w następujący sposób: Klum- 
berg ma przebywać w Poznaniu przez 
styczeń, w Warszawie od lutego do 
kwietnia, w Wilnie od maja do połowy 
czerwca, w Krakowie od drugiej połowy 
czerwca do lipca i w Poznaniu od sierp- 
nia dc połowy września. Jackobsen na- 
tomiast przebywać będzie na G. Śląsku 
od stycznia do marca, od kwietnia do 

ołowy maja w Łodzi, od połowy maja 

1 przez czerwiec we Lwowie, od połowy 
lipca co sierpnia w Lublinie, oraz przez 
wrzesień i październik na Pomorzu. 

Polska drużyna hockeyowa udaje się 
da Davos. W czasie od 13.—20. stycznia 
odbędzie się cały szereg zawodów w spor 
tach zimowych, jak w hockeyu, curling. 
narciarstwo, bobsleigh i mistrzostwa ły- 
zwiarskie Europy. Z polskich zawodni- 
ków jedynie drużyna hockeyowa weźmie 
udział w urządzanym turnieju między- 
narodowym. 
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Wiadomości Sportowe 


ziałalność P. K. S. 1 0. W. S. w roku bieżącym. 


UJEDNOSTAJNIENIE PRACY W POSZCZEGÓLNYCH O. K. S. — WYJAŚNIENIE PRZEPISÓW, — 
KOLLEKTYWNA PRACA W ZARZĄDZIE 0. K. S. 


Lwów, 29. grudnia. 

Znowu upłynął rok w dziejach 
sportu polskiego, okres codziennej 
mirówczej pracy. Wszystkie władze 
sportowe przygolowują się do zło- 
żenia sprawozdania ze swej działal 
ności, nie od rzeczy więc będzie po- 
ruszyć dziś parę szczegółów z dzia- 
łalności jednej z gałęzi kierowni- 
czej sportu piłki nożnej t. j. działal- 
ności sędziów. 

Polskie Kolegjum Sędziów Pilki 
Nożnej musiało w roku bieżącym 
zająć się w pierwszym rzędzie za- 
sądniczą organizacją swych Okrę- 
gów, ulepszać ich sprawność, a da- 
lej dbać o techniczne wyszkolenie 
i zasady amatorstwa wśród człon- 
ków. Ze wszytkich tych czynności 
wywiązalo się PKS. bardzo dobrze. 

Organizując Kollegja Okręgowe 
czy Podkollegja mialo PKS. na ce- 
lu zdecentralizowanie swej dzialal- 
ności, a przez to ułatwienie prze- 
prowadzenia rozgrywek w  całem 
Państwie. O ile zasada sama w so- 
bie jest racjonalna i polecenia god- 
na, o tyle wykonanie jej w jed- 
nym wypadku bylo nieco mylne. 
Chodzi mianowicie o przyłączenie 
Okręgu Wołyńskiego w zakres dzia 
łalności lwowskiego Kollegjum. Za 
równo poziom klasy klubów, jak i 
stan finansowy i położenie geogra- 
ficzne, nie wskazuje w żadnym wv 
padku na koniecznośż podobnej 
przynależności sportowej — ale ra 


„Gazety Porannaj*. 


czej domaga się samodzielności, 
choćby ona z początku była nawel 
nieco niepewna. Na usprawiedliwie 
Rie jednak Zarządu PKS. podać mu 
szę, że błąd ten popelnił PZPN., 
przydzielając Wołyń do Okręgu 
lwowskiego. a za nim powtórzył 
ten sam błąd i PKS. Dodać również 
należy, że jestio jedyny błąd or- 
ganizacyjny, reszla bowiem prac 
organizacyjnych wydała jak najda 
lej idące wyniki dodatnie. 

P. K. S. starał się ujlednostajnić 
pracę w poszczególnych O. K. S., 
założył ścislą ewidencję członków 
pośrednich, ustalił typ legitymacji 
dla wszytkich członków oraz od- 
znakę. 

Dalszą troską P. K. S. bylo sta- 
ranie się o tehniczną stronę prowa 
dzenia zawodów. W tym celu wy- 
jaśniono wiele przepisów oraz wy- 
dano komentarzy do nich. Jako je- 
den z dodatnich objawów dzialal- 
ności w tym kicrunku niech służy 
fakt polecenia sędziom wyklucza- 
nia graczy w zawodach przyjaciel- 
skich jedynie z połowy zawodów 
dia uspokojenia ich nerwów. Du- 
żo bowiem przekroczeń w tym kie- 
runku powstaje tylko z powodu 
przeczulenia nerwowego gracza i 
sędziego. Krok ten świadczy o wni- 
kaniu przez członków Zarządu P. 
K. S. w szczegóły gry i sumienne 
ich traktowanie. 


Niesłuszne zarzuty. 


Najwięcej trudności nastręczała 
P. K. Sowi obsada zawodów ligo- 
wych, i z tych jednak trudności 
wybrnął P. K. S. obronną ręką. 
Z obsady całorocznej widać chęć 
powierzania kierownictwa zawo- 
dów jak największej ilości sędziów 
badania ich kwalifikacji. 

Zarząd P. K. S. zamianował ca- 
ły szereg nowych sędziów ligowych 


| razy tyle, dyskwalifikując cały ich 


szereg. Zarzuty przeciwko P. K. 
Sowi o stronnicze obsadzanie zawo 
dów, jakie pojawiły się w prasie 
lwowskiej w związku z klęska dru 
żyn lwowskich, nie wytrzymują 
krytyki, gdyż okazuje się — co o0- 


| sobiście zbadaliśmy — że wyznacze 


ni poprzednio trzej inni sędziowie 
odmówili, tak, że w ostatniej chwi- 


a sklasfikował przynajmniej dwa | li nie było innych kandydatów po- 


Kwaterunek na miedzynarodowe 
zawody narciarskie w Zakopanem. 


10 STYCZNIA UPŁYWA TERMIN ZAMÓWIEŃ NA KWATERY. 


Lwów, 29 grudnia. 
Polski Związek Narciarski przy- 
pomina zainteresowanym, że termin 
zamówień na kwatery na czas Między- 
narodowych Zawodów Narciarskich w 
Zakopanem upływa w dniu 10 stycz- 
nia r. p. Zamówienia nadsyłać należy 
do Biura Kwaterunkowego Klimatyki 
w Zakopanem. Zamówienia nadesłane 

do 10 stycznia gwarantują zabezpie- 
czenie kwatery. Zamówienia przyj- 
muje się tylko na cały czas trwania 


CARE 


zawodów od 1 do 11 Intego. Dotyczy to 
w równej mierze nietylko gości i tury- 
stów, lecz i przedstawicieli prasy, de- 
legatów klubów, fotografów i innych. 
Ceny pensjonatów: — I. kategorja Śre- 
dnia cena 23 zł. od osoby na dobę z po 
kojem i utrzymaniem; IV. kat. 16 zł i 
IJ]. kat. 12 zł. Przy zamówieniu nade- 
słać należy połowę należyłości za ca- 
ły okres czasu. Wszelkie pogłoski, że 
kwater na czas zawodów już niema — 
są bezpodstawne 


ZAMKNIĘTA LISTA. — CZTEREJ ZAPAŚNICY. 


awwów, 29 grudnia. 
=) Międzynarodowa unja bokscr- 
ska oznajmia, że lisla uczestników w 
walkach o mistrzostwo Europy cięż- 
kiej wagi została już zamknięta. Ra- 
zem zgłosiło się zaledwie czterech mi- 
strzów poszczególnych krajów. Wło- 
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chy będzie reprezentował Jakób Pan- 


fila, Belgję — Piotr Charles, Niem- 
cy — Ludwik Heiman, Holandję — 
Holtkamp. Ta rozgrywka o mistrzo- 


stwo Europy wywołała w sferach spor- 
towych bardzo wielkie zainłeresowa- 
nie. 


Ne. 127 


za wysłanymi. Go do kwalifikacji 
sędziów wysyłanych do Lwowa 
podnieść należy w większości wy- 
padków dużą ich umiejętność i spo- 
ra dozę objektywizmu. Kilku tylko 
sędziów ligowych wykazało swą 
nieudolność, a kilku innych swemi 
rozstrzygnięciami nasuwało pozory 
siwonniczości. Slosunkowo mało nży 
wał P. K. S. sędziów lwowskich, 
choć we Lwowie mamy nie gor- 
szych od innych miast. W sumie 
swej rocznej pracy posiada P. K. S. 
znaczną iłość wyników dodatnich, 


a więc przypuszczać należy, że w 
przyszłości praca jego stanie się 


jeszcze bardziej owocną. 


Bilans pracy LOKS. 


| 

| Podobną ewolucję z tamtego 
rocznego chaosu ku tegorocznej or- 

| ganizacji przeszedł również i Lwow 
ski O. K. S. Dzięki zastosowaniu 

| uowych metod pracy kollektywnej 
w łonie Zarządu, gdzie każdy czło- 
nek pracował na własnem polu i na 
własną odpowiedzialność przed Za- 
rządcm i Walnem Zgromadzeniu 
dalo się ósiągnąć bardzo dobre rc- 
zulłaty: 

1) Utworzono Podkollegja Prze- 
myskie i Stanisławowskie, delega- 
turę Tarnopolską i Wołyńską, za- 
pewniając im dużą autonomię. 

2) Zorganizowano na wiosnę br. 
kurs doszkolenia technicznego sę- 
dziów i kandydatów. 

3) Obsadzono około 400 zawo- 

| dów w samym Lwowie. 

| 4) Starano się wpłynąć przy po- 
mocy odpowiednich pouczeń dru- 
kowanych i rozwieszanych po bois- 
kach na przyzwoite odnoszenie się 
publiczności do sędziego. 

5) Starano się wpłynąć na kluby 
w kierunku uszlachelnienia ich 
współzawodnictwa na boiskach 
przez ufundowanie puharów za 
grę fair. 

6) Współpracowano bardzo gor- 
liwie i sumiennie zarówno z L. Z. 
O. P. N-em, jak i W. G.i D. 

7) Załatwiono okolo. 350 pism 
przeróżnej treści. 

8) Przeprowadzono egzamina 
| kandydatów na sędziów we Lwo- 
wie, Przemyślu i Stanisławowie. 

9) Przeprowadzono kwalifikację 
wszystkich członków O. K. $. — 
proponując 9-ciu na sędziów ligo- 
wych, przesuwając 3-ch do klasy 

„A“ i 8-ch do klasy „B“. 

Suche zestawienie wyników nie 

po odpowiedniego obrazu pracy 
Lwowskiego O. K. S., które dopiero 

| na Walnem Zgromadzeniu zostanie 
| odpowiednio rozwinięte, dlatego 
wszyscy interesujący się sprawą sę- 
| dziowską, oraz wszelkiemi przeja- 
wami ich życia powinniby wziąć w 
| niem udział chociażby w charakte- 
| rze widzów. 
| 


Do P. I. Klubów. 


Lwów, 29. grudnia 

Spis przeźroczy. Zarząd główny zwra- 
ca się do wszystkich klubów z prośbą 
o podanie ilości przeźroczy, jakie klub 
mógłby wypożyczyć innym klubom dła 
ilustracji odczytów propagandowych z 
dziedziny narciarstwa, Prócz ilości sztuk 
przeźroczy prosimy też podać i tereny 
z jakich pochodzą ewent. serje oraz ich 

| format. 


ijiet 


„GAZLIA PORANNA” 


z dnia 30. grudnia 1928. 


Turniej hockeyowy w Krynicy 


o mistrzostwo Polski. 


TRZY ZAWODY ROZEGRANO W PIER WSZYM DNIU. — ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO „POGONI. 


Krynica, 28, grudnia (Tel. G. P.). W 
piąlek rozpoczął się w Krynicy turniej 
hockcyowy: o mistrzostwo Polski, Pogo- 
da bardzo ładna, przy niewielkim mrozie. 
Tor hockcyowy w znakomitym stanie. 
W pierwszym dniu zawodów rozegrano 
trzy mecze. 

Legja (Warszawa)—Wisła (Kraków) 
11:1 (5:1, 4:0, 2:0), Sędzia Goncarzewicz 
z Torunia. Bramki dla Legji strzelili: Ka- 
wiński 6, Pastecki 3, Schóneich 2. Dla 
Wisły jedyną bramkę strzelił Krupa. Zde- 
klarowana przewaga Legii, w której wy- 
różnili się Schóneich, Pastecki i; Kawiń- 
ski. Wisłą przedstawia się jeszcze jako 
zespół słaby, 

Pogoń (Lwów)—A. Z, S. (Wilno) S:t 
(3:1, 3:0, 2:0). Sędzia Sacha, Bramki dla 
Pogoni strzelili: Stworzeński 3, Kuclur 
Wacław 2, Kuchar Zbigniew 1, Maurer I 


| 


i Weisberg 1. Honorową bramkę dla A. 
Z. S, strzelił Godlewski. Był te najlepszy 
mecz dnia, rozegrany w bardzo Żżywem 
tempie. Pogoń poczyniła ogromne poste- 
py w porównaniu z przeszłym rokiem. 
Wyróżnili się Maurer, Słworzeński i 
bracia Kucharowie. 

Następnie rozegrano mecz rozstrzyga- 
jacy o mistrzostwo okręgu poznańsko- 
pomorskiego T, K. S.—K. £. P, 3:0 (1:0, 


| 


1:0, 1:0). Sędzia Osieciúski, - Czapski. T. 
K. S. wykazal, że jest w dalszym ciągu 
najlepszą drużyną zachodniej części Pol- 
ski, Obie drużyny stoją na niskim pozio- 
mie technicznym, przyczem wyróżnił 
się jedynie doskonały bramkarz Stogo:w- 
ski z 1. K. S. Po wygraniu tego meczu 
T. K. 5, weźmie udział w dalszych roz- 
grywkach o mistrzostwo Polski, 
Dalszy ciąg turnieju jutro, 


REKORDZIŚCI. 


(Bajka sportowa). 
Zając i żólw powszechnej ulegając modzie 
O tIekkoatletvcznym myślały zawodzie. 
Rekord zdobyła, łaurów nieprzeczuwająca, 
pchła, która zeskoczyła na mecie z zająca 


Juljau Ejsmond. 


FEE EET" X EEEE ZJSZKT: 
< piękny i wzniosły cel jakim jest budowa PASAŻ: „Wrogowie ognia”. 
„Domu Aktora“ we Lwowie. Najwybit- PROMiEŃ: (przy rogatce Żółkiew- 
niejsze siły naszego teatru, pragnąc przy | skiej Dom T. S. L). „Czerwona Tan- 
czynić się do zrealizowania tego dzieła | cerka“. 


Grudnia 
Sobota 
fomasza K., Trof. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—A— 

TEATR WIELKI: 

Sohota, 29, bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Betleem Polskie". 

Sobota, 29. bm. o godz. 7.50 wiec” 
„Lotnik Ramper*, sztuka (premiera), 

Niedziela, 30. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Tylko Ty...* 

Niedziela, 30. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Klejnoty Mudonny*, 

_ Poniedziałek, 31. bm. o godz. 7.30 w. 
„Jedna Jedyna noc". 

Poniedziałek, 31. bm. o godz. 11 w 
nocy „Nóżki na stół, Wielka Rewja Syl- 
westrowa. 

* 

Sensacją reperluaru  dramatyczbcgo 
w Miejskim Teatrze Wielkim będzie nic- 
wątpliwie dzisiejsza premiera głośnej 
sztuki Maksa Mohra „Lotnik Ramper" 
w przekładzie polskim, dokonanym przez 
reżysera Janusza Stachockiego, która u- 
każe się po raz pierwszy w Polsce na 
scenie łwowskiej. Rzecz ta nadzwyczaj- 
nie efektowna i aktualna, której akcja 
dramatyczna, rozpoczynająca się wśród 
1ozbitków wyprawy podbiegunowej znaj 
‘duje swój epilog w mieszkaniu na pod- 
daszu u lotnika Raimpera —- zostałą w 
najdrobniejszych szczegółach opracowa- 
na przez reżysera Strachockiego, krcują- 
cego zarazem posłać tytułową lej sztuki, 
W innych głównych rolach występują 
wybitne siły artystyczne naszego drama- 
tu pp. Jerzmanowska, Kamińska, Smere- 
czanka, Kustowski, Modrzewski i Zurow- 
ski z dyr. Barwińskim na czełe. Dekora- 
cje art. mal, Z. Balka Urządzenie sceny 
TI. Stabla. 

Na miedzieine przedstawienie popo- 
łudniowe daję Teatr Wielki arcywesołą 
operetkę Waltera Koffo „Tylko Ty...*, 
która w ubiegłych dwóch sezonach cic- 
szyła się olbrzymiem powodzeniem na 
naszej scenie. W głównych partjach ulu- 
bienicy lwowskiej publiczności, pp. Ko- 
rabianka, Poleska, Ruszkawski, Sowiń- 
ski i Tatrzański, Początek o godz. 3.30. 
Ceny miejsc najniższe. 

„Klejnoty Madonny“ wspaniale wy- 
stawiona na naszej scenie głośna opera 
Wolfa-Ferrari, ukaże się w niedzielę 30. 
bm. o godz. 7.30 wiecz, Świetne wyko- 
nanie tej opery na naszej scenie tak pod 
względem reżyscrsko-artystycznym, jak 
i dekoracyjnym, nieustępujące pierwszo- 
rzędnym scenom europejskim, zapewnia 
icj operze nadal wielkie powodzenie. 

Rewelacyjnem przedstawieniem Syl- 
westrowem będzie specjalnie w tym celu 
napisana przez świetnego literata W. 
Raoria Wielka Rewja pt. „Nóżki na stół” 
którą wystawia Teatr Wielki w Noc syl- 
westrową, staraniem  Zaspu Gniazdo- 
Lwów, przeznaczając czysty dochód na 


dział tego świctnego 


| 
| 


wielkiego, jakim niewątpliwie będzie 
„Dom Aktora“ w naszem mieście, podje- 
ły się ofiarnie wyleżonej współpracy, 
aby przedstawienidbio wypadło pod każ- 
dym względem jak najlepiej, Udział przy 
jdi pp. Korabianka, Kulczycka, Łado- 
stówna, Martówna, Poleska, Ciesielski, 
Dobrzański, Kopczyński, Ruszkowski, 
Strachocki, Szyndler i reżyser Tatrzań- 
ski, który czuwa nad całością przedsta- 
wienia, Nierowniciwo literackie objał p. 
W, Raort. Balely układu Ciesiclskiego 
Kierownictwo muzyczne J. Leszczyńskie- 
go i R. Wojnarowicza, 
* 
TEATR MAŁY: 

Sobota, 29-go godz, 7.30 wiecz. ..Spi- 
rytyści*, komedja w -ech aktach G. Mo- 
sera. 

Niedziela, 30. bm. o godz. + popol. 
„Spirylyści*, komedja w 3 aktach G. 
Mosera. Ceny popularne. 

Niedziela, 30-g0 godz. 7.30 wiecz. „Spi- 
rytyści*, komedja w 4-cch aktach G. Mo- 
sera. Ceny popularne. 


„Spirytyści* w Teatrze Maliym, arcy- 
wesoła farsa, na której publiczność bawi 
się doskonale, wkrótce schodzi z afisza 
lego teatru, animo dużego powodzenia 
jakie zyskała dzięki wesołej pelnej śmie- 
sznych powikłań treści. Grana ona be- 
dzie tylko do niedzieli d. 30. bm, włącz- 
nie, w który to dzień będzie powtórzona 
dwa razy, tj. o godz. 4 popoł, po cenach 
popularnych i wieczorem o, godz. 7.30 po 
cenach zwykłychg 


„Bezdomni Wielkim powodzeniem 
cieszy się sztuka, znakomicie odegrana 
przez słynnych artystów żydowskich p, 
Kamińska i p. Turkowa z ich zespołem 
w Domu Narodnym. „Bezdomni ukażą 
się w sobotę i niedzielę (8.15 wieczór) 
poraz 9-ty i 10-ty. Kto jeszcze nie wi- 
widowiska powi- 
nien wykorzystać ostatnie dni, gdyż w 
tych dniach następuje nowa premjera 
(doskonała komedja z życia żydowskie- 
go). W sobotę o 3,3U popoł. — popularne 
przedstawienie, sensacyjny, pełen napię- 
cia dramat Naftalsona „Ofiara“, Sobot- 
nie przedstawienia zaczną się normalnie. 


LA 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Człowick śmicchu* Qon- 
rad Veidt. 
AVENUE: „Szansonistki*, 


CASINO: „Święte Kłamstwo“. 

CHIMERA: „Łowy. na zięcia“. 

GRAŻYNA: Mogiła Nieznanego Żoł- 
nierzą”, 

FATAMORGANA: Huragan“. 

COLOSSEUM: „Niczwyciężony'”. 

ROPERNIK: „Kobieta z raju bolsze- 
wickiego*, 

LEW: „Prywatne życie pięknej He- 
leny“, 

LUNA: „Scherlok Holmes i Dr. Ma- 
riarty'', 

MARYSIENKA: „Kobicta z raju bol- 
szewickiego”. 

OAZA; „Czerwony bies“. 

PALACE: „Szecherezada”, 


UCIECHA: Ken Meynard w wielkiej 

atrakcji. 
ja  . 

Zakończenie Starego Roku. Nabożeń- 
stwo dziękczynne i przebłagalne na za- 
kończenie Starego Roku rozpocznie się w 
Bazylice metr. łac, w poniedziałek, 31. 
bm. o godzinie 46. W czasie nabożeń- 
stwa będzie wygłoszone kazanie, po od- 
śpiewaniu supplikacji odbędzie się pro- 
cesja, którą poprowadzi JE. Ks. Arcybi- 
skup; po procesji Te Deum. 

Z żałobnej karty. Nadieżda Sas Łisko- 
wacka, studentka IV. roku Wydziału le- 
karskiego Uniw, lwowskiego, córka zna- 
nego działacza staroruskiego, radcy p. 
Jana Sas-Liskowackiego, zmarła 28. bm. 
po długich cierpieniach 
Obrzęd pogrzebowy odhędzie się w nie- 
dzicię, 30, bm. o godz. 2-gicj popoł. z do- 
mu przedpogrzebowego przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 94 na cmentarz Łycza- 
kowski. 

Tradycyjny Opłatek Legjonowy odbe- 
dzie się w sobotę, 5, stycznia w Związku 
Legjonistów Polskich we Lwowie przy 
ulicy Gródeckiej 1. 69 I. p. Początek o 
godz. $-mej, Wstęp od osoby 4 zł. Wpisy 
przyjmuje Sekretarjat codziennie od ,go- 
dziny 6-tej do 8-mej wieczór. Po opłatku 
odbedzie się zabawa taneczna. 

Niedziełne popularne wykłady z hy- 
gieny. W niedzielę, 30, bm. odbędzie się 
w sali kinoteairu „Marysienka* (plac 
Smolki) wykład  Lesława Węgrzynow- 
skiego „O 'grużlicy*, połączony Z: wy- 
świelłeniem dwóch najnowszych filmów 
francuskich. Początek punktualnie o g. 
11-tej przedpołudniem, 

„Gwiazda urządza w. sobotę 5. sly-* 
vznia 1929 r. Wspólny Opłatek dla swych 
członków i ich rodzin. Początek o godz, 
8- wicez, Wpisy przyjmuje sekretarz co- 
dziennie w kancelarji Stowarzyszenia, + 

(| Gmach przy ul. Fredry na Teatr 
miejski. W biurze naczelnika Wydziału 
1. r. Woleńskiego odbyła się onegdaj kon 
fereńcja w sprawie wynajmu sali przy 
ul. Fredry dla Teatru miejskiego. W kon 
ferencji prócz naczelnika wzięli udział 
właściciele gmachu p. Strojnowska z sy- 
nem, dyrektor Zaremba, syndyk miejski 
dr. Popiel i adwokat dr. Dręgiewicz. Z 
powodu olbrzymich kosztów rekonstruk- 
cji sali konferencja nie doprowadziła na 
razie do pozytywnego rezultatu. 

(.) Opieka nad dzieckiem upośledzo- 
nem. W dniu 3, stycznia p. r. rozpoczy- 
na się dalszy ciąg kursu urządzonego 
przez zarząd miasta w sprawie opieki 
nad dziećmi umysłowo niedorozwinięte- 
wi i uspołecznemi. W dniu tym o godz. 
6 wieczorem na klinice chorób dziecię- 
cych odhędzie się druga część wykładu 
doe. dra Demianowskiego „O histerji w 
wieku dziecięcym, W dniu 5. stycznia 
w tej samej sali o godz. 6 wieczór prot. 
dr. Halban wykładać będzie o padaczcc, 
zaś 7, stycznia w tej samej sali i o tej 
samej gdzinie prym, dr. Domaszewicz 
wygłosi wykład o „Ogólnej psychołogji 
dziecka“. 

Podziękowanie. Zarząd „Spójni“ ma- 
łopolskiego Zwiazku ociemniałego żoł- 


w 22 r. życia. ¢ 
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nierzą we Lwowie, poczuwa się do miłe- 
go obowiązku w imieniu członków swych 
ociemniałych żołnierzy złożyć jaknajsor- 
deczniejsze podziękowanie P, T. Dyrck- 
cji Ceł oraz Urzędowi Celnemu za hojne 
podarki, , które zostały im ofiarowane, 
oraz za łaskawą pamięć. — Zarząd. 

(—) Zmiany w policji. Wczoraj opu- 
ścił Lwów nadkomisarz Stanisław Mittle- 
ner, dotychczasowy zastępca naczelnika 
urzędu śledczego woj. lwowskiego, prze- 
niesiony rozkazem Gł, Komendy na wyż- 
sze stanowisko a mianowicie naczelnika 
urzędu śledczego woj. pomorskiego w To- 
runiu. Nadkomisarz Mittlener z począt- 
kiem r, 1925 przybył do Łwowa ze Zło- 
czowa i tu objął kierownictwo policji po- 
litycznej, kierując tym działem służby 
policyjnej, aż po dzień wczorajszy. Na 
stanowisku tem nadkomisarz  Mittlener 
zaznaczył niezwykle owoeną działalność 
i w ręku swem skupiał wszystkie nici ro- 
boty antypaństwowej, którą zawsze od 
pewnej chwili skutecznie likwidował. O: 
wocem jego sumiennej pracy było schwy- 
lanie sprawców głośnego napadu rabun- 
kowego na pocztę lwowską, następnie 
wyśłedzenie sprawców morderstwa na o- 


"sobie śp. kuratora Sobińskiego, likwida- 


cja centralnego Komitetu K. P. Z, U. i 
wiele innych. — Na nowem stanowisku 
życzymy odchodzącemu nadkom. Mittle- 
nerowi, który pozostawił we Lwowie po 
sobie jak najlepsze wrażenie — dalszej 
owocnej pracy. 

(—) Kradzież mieszkaniowa, Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do mieszka- 
nia Ponasa Gertnera, zam. przy ul. Gazo- 
wej 16, gdzie skradli garderobę wartości 
1000 zł. 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Zygmunta Me- 
chera, zegarmistrza, przytrzymanego na 
włamaniu się do mieszkania Józefa Be- 
traubera, przy ul. Wagilewicza 9, Wilhel- 
ma Perlmuttera i Aleksandra Michaluka, 
jako silnie podejrzanych o dokonanie 


włamania mieszkaniowego na szkodę 
Peppi Szaffer, 
(—) Aresztowanie  dzieciobójczyni. 


Wczoraj aresztowano 22-letnią Karolinę 
Gantre, zam. przy ul. Pełczyńskiej 31, za 
dzieciobójstwo. 

w ADA 
Z życia towarzyskiego. 

W sobotę dnia 29 b. m. o go- 
dzinie 19-stej w Koś'iele Archi- 
ka.edralnym odbędzie się ślub 
p. Małgorzaty Wincklerówny z p. 
D-rem Sianisławem Korczak Ho- 
rodyskim. . 

n 

rremjera, która pozostanie nieza- 
pomniəna. Fremjerą tą, to film „Wę- 
cierska Rapsodja', fascynująca swem 
pięknem i niezwykłością, a sprawiają- 
ca wprost przemiłe wrażenie. Dramat 
ten zaliczyć można dzięki swej kon- 
cepcji, jakolsż budowie do najłepszych 
dzieł sztuki scenicznej. Pojawi się nie- 
pawem w lwowskim kinoteatrze „Pa- 
lace". Czarujący obraz „Węgierska 
Rapsodja* niedawno wyświetlano w 
Paryżu i Londynie w największych 
kinolcatrach — a także specjalmie dla 
prasy, która zachwycona tym niezwy- 
kiym nimem, prześcigala się w recen- 
zjach swoich o jego wysokiej warto- 
ści, jako największej sensacji sezonu i 
alrascyjmym widowisku. Wiedeń wy- 
świeta ten film od szeregu miesięcy 
w wielu pierwszorzędnych  kinote- 
atrach rówmocześnie, a publiczność z 
trudem zdobywa bilety wstępu. „Neue 
vreue Presse“ w dodatniej swej kryty- 
ce o lym wielkim czarującym filmie 
pisze w następujący sposób: „Węgier- 
ska Rapsodja jest obrazem, o którym ` 
nubliczność długie lata mówić będzie”. 
Należy podnieść z uznaniem, że lwow- 
ski kinoteatr „Palace“ po „Szechere- 
zadzie* wyświetlać będzie już drugi 
Tilm. z rzędu po raz pierwszy w Polsce. 
Oba filmy „Szecherezada* i „Węgier- 
ską Rapsodja* wykonane są przez naj- 
większą wytwórnię filmową „Ufa“. 
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Składki. 


Dia matki Obr. Lwowa: Andrzej Wła- 
sienko, Jeziorany zł. 10—, 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 80. grudnia 1928, 


siqżę de Bourbon ZNOWU aresziowany 


TYM RAZEM WYPŁYNĄŁ W ATENACH. — NIE CHCIAŁ SIĘ ZAMELDOW AĆ. — WIELKI PRZEDSTAWICIEL 
FINANSÓW MIESZKA W SUTERENACH. — CZYŻBY MORDERCA KSIĘCIA DE BOURBON? 


Ateny, w grudniu. 

(=) Policja ateńska aresztowała 
wczoraj po dłuższej obserwacji — w 
chwili gdy opuszczał mieszkanie, mię- 
dzynarodowego oszusta, który poda- 
wał się za księcia Ludwika de Bour- 
bon, a w rzeczywistości nazywał się 
bardzo prozaicznie: Konstantyn Gly- 
kis. Księcia natychmiast po zaareszto- 
waniu zaprowadzono przed sąd, który 
skazał go na pięć dni więzienia, gdyż 
wysoki gość, jakkolwiek od trzech mie- 
sięcy bawił już w Atenach, nie spel- 
nił obowiązujących formalności mel- 


„dunkowych. Szczególną wagę posiada- 


ły podczas krótkiej rozprawy zeznania 
greckich urzędników policyjnych, któ- 
rzy oświadczyli, że pseudo-książę, któ 
ry przybył do Grecji z paszportem a- 
merykańskim, prowadził życie włó- 
częgi awanturnika i wydawał wszyst- 
kie pieniądze w podejrzanych loka- 
lach. 

Oskarżony oznajmił, że nazywa się 
Ludwik de Bourbon i żę jest 

bliskim krewnym króla hiszpań- 

skiego Alfonsa. 

Jego pobyt w. Grecji wiąże się z per- 
traktacjami pożyczkowemi, które ksią- 
żę prowadził jako pełnomocnik wiel- 
kich amerykańskich koncernów finan- 
sowych. W zupełnym kontraście z tą 
misją finansową pozostawało miesz- 
kanic, zajmowane przez rzekomego księ 
cia. Mieszkał on bowiem na ubogiem 
przedmieściu ateńskiem w 

suterenach napół rozwalonego 

domu. 

Obowiązki służącej sprawowała przy 
nim jakaś stara kobieta, która swego 
pupila gorliwie ukrywała przed okiem 
policji. Podczas rewizji znaleziono 
większą ilość papierów, a mianowicie 
świadectw, listów, fotografii, a dalej 
pieczątkę królewskiego dworu hiszpań 
skiego:z henbami Bourbonów, a wresz- 
cie sporo kart wizytowych, opatrzo- 
ych również symbolami pochodzenia 


"królewskiego. 


Życie karnawału. 


hasyuo ı hota Luterucko-Arf. we Lwo- 
wie, Niedziela 30 bm. o godz. 21-ej Dan- 
cing poświąteczny. Poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 22-ej Tradycyjny Wieczór Syl- 
westrowy przy jazzbandzie orkiestry p. 
Kordika. urozmaicony szeregiem niespo- 
dzianek. O północy przepiękna impreza, 
wykonana przez urocze Panie zamanife- 
stuje zmianę roku. Karty uczestnictwa 
wydaje Komisja Życia Towarzyskiego o 
godz, 19-ej. 

Program Nocy Sylwestrowej w Tea. 
fwze Małym, urządzonej przez Zespół Ar- 
łystów Tcatru Małego na budowę .„Do- 
mu Aktłora* we Lwowie zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie. Kto chce pod mi- 
łem wrażeniem zacząć Rok Nowy powi- 
nien coprędzej zaopatrzyć się w bilety 
na to przedstawienie, które nabywać mo 
żna w gmachu Teatru Wielkiego w go 
dzinach od 10 do 2 i od 4 do 6 wiccz. 

Związek Obrońców Lwowa z listopa- 
da 1918 r urządza dnia 31, grudnia 1928 
r w lokalu własnym przy ul. Rutowskie- 
go li. Ii, p. zabawę towarzyską w noc 
sylwestrowa, na którą zaprasza swoich 
członków, b. wojskowych oraz sympa- 
tyków. 

Reduta Sylwestrowa w „Colosseum“ 
idawny gmach Teatru Nowości) będzie 
jedną z najbardziej uczęszczanych za- 
baw noworocznych. Artyści Teatru Ma- 
łego, którzy zabawę tę urządzają na pięk 
ny cel budowy „Domu Aktora“, nie 
szczędzą trudu, aby wypadła ona pod 
każdym wżględein jak najlepiej. Loże 
należy zamawiać naprzód w gmachu 
Teatru Wielkiego. 


Drogą telegraficzną zasiągnięto w 
dalszym ciągu informacji w Paryżu, 
Madrycie, Rzymie i Nowym Jorku. O- 
kazało się niebawem, że książę de 
Bourbon jest 


niebezpiecznym opryszkiem, 


znanym doskonale policji wszystkich 
niema! części świata. Spędził on sze- 
reg lat w więzieniu Ma na swojem 
sumieniu ponadio wiele rozmaiłych 
podejrzanych sprawek. Ponadto poli- 
cja ateńska, poszukawszy. w swojem 
archiwum stwierdziła, że już przed 
dwudziestu laty gbrasował w Atenach 
Glykis pod nazwą księcia de Bourbon, 
Wówczas jednak powiodło mu się zna 
cznie lepiej, gdyż pod swą arystokra- 
tyczną maską dokonał 


wielu, wprost nieprawdopodobnych 
oszustw, 


W latach 1909—1910 operował Glykis 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, gdzie nosił nazwisko Mau- 
rycego Marshalla. Do r. 1919 zaginął 
bez śladu, a prawdopodobnie czas ten 
przesiedział w więzieniach * australij- 
skich z powodu zamachu mordercze- 


go. W r. 1922 pojawił sie znowu na ho | 


ryzoncie i objeżdżał z gościnnemi wy- 
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| maite swoje czyny. Należy Godać, iż 
sprawa ta z pewnego względu posiada 
posmak niezwykłej sensacji. Oto bo- 
wiem rzeczywisty kuzyn króla hisz- 
| paiskieg książę Ludwik de Bourbon 


| zginął bez śladu w r. 1906, a ponieważ 


, śnia m Glykisa, 


później papiery jego znaleziono wła- 


zachodzi podejrzenie, 


stępani wszystkie większe miasta | ,, Glykis zamordował swego sobowtó- 

Europy. : w. a : ra i przywłaszczył sobie jego doku- 
Obecnie definitywnie powinęła mu menty i nazwisko. 

się noga i opryszek zapłaci za roz- 


Wyrafinowana zemsia rywalki 


ROMANS Z PIĘKNĄ ILONKĄ, 
CZA MAŚCI, KTÓRA 


Sofja, 29. grudnia, 

w) Szczęście małżeńskie p. Garnovic 
doprowadziło do wściekłości piękną I- 
lonkę Reitłschner, studentkę medycyny. 
Powodów do tego miała ona aż za wiele, 
Mianowicie młody i przystojny Stefan 
Garnovic przed kilku laty nawiązał bar- 
dzo bliskie stosnnki z piękną Ilonka, 0- 
biecując, że się z nią ożeni, 

I kto wie, czyby Swej obietnicy nie 
dotrzymał, gdyby nie doszły go słuchy, 
że Ilonka równocześnie prowadzi romans 
z pięknym oficerem gwardji, 

Wiadomość ta tak wpłynęła  depry- 
mującą na Garnovic'a, że z Ilonką zcr- 
wał i ożenił się z jej przyjaciółką. 

Kroku tego Ilonka nie mogła swemu 
kochanknawi przebacz$k i postanowiła się 
zemścić tem bardziej, że Stefan w mał- 
żeństwie swem był bardzo szczęśliwy, I 


4uvucie gospodarcze. 


TEN TRZECI. 


— PRZYJACIÓŁKA 
POWODUJE ŚMIERĆ, 


chociaż zazdrość i wściekłość wrzała w 
duszy Ulonki, to przecież potrafiła się o- 
panować tyle, że wobec żony Garnovica 
udawała ogromną przyjaciółkę. 

A komedja ta trwała aż do chwili, gdy 
pani Garnovic, zajmująca się gospodar- 
stwem domowem, razu pewnego rozcięła 
sobie rękę. Obecna przy tym wypadku 
Ilonka, zaofiarowała się, że w tej chwili 
przyniesie jej maść, która ból natych- 
miast usunie i ranę łatwo zagoi. Garno- 
vic'owa nie podejrzywając zdrady, zgo- 
dziłą się. W kilka chwił później nsłnżna 
przyjaciółka dostarczyła jej mąści, która 
w swem działaniu okazała się fatalną, 
Jak bowiem śledztwo ustaliło, to Iena 
do maści wmieszała jakiś preparat me- 
dyczny, który spowodował ogromną go: 
rączkę, a następnie śmierć. 


Potworną zbrodniarkę Aresztowano. 
EAZA PTR 


DOSTAR- 


UItim o... 


WYWIAD U DYR. H. KOROWICZA. — WYJĄTKOWO CIĘŻKIE 


„ULTI MO”. — OBIEG PIENIĘDZY W POL- - 


SCE JEST STANOWCZO ZA MAŁY. — MAMY STOSUNKOWO ZALEDWIE 1/5 PIENIĘDZY OBIEGOWYCH W. PU: 


RÓWNANIU Z MALUTKĄ AUSTRJĄ! 


Lwów, 29. gnudnia. 
kr» Nadchodzi koniec roku, naj- 
cięższy termin dla każdego pnzemy- 


słowca, kupca czy przedsiębiorcy. Ter- 
min zapadłości rat rocznych, kwartal- 
nych, płatności weksli wykupna pa- 
tentóry... 


| gromnych 


Najcięższy termin, a lem cięższy | 


zwłaszcza w roku obecnym, wobec o- 


l 


— RATUJĄ NAS DOLARY, 
OBIEGU PIENIĘŻNEGO. 


restrynkcyj kredytowych 
a nołorycznego braku gotówki. 

Więc też ludziska szturmują do 
kas banków, wydobywające osłatni za- 
oszczędzony grosz, a banki muszą wy- 
płacać każdą kwotę, złożoną w ich 
kasacii, czy ło na rachunek bicżący, 
czy na książeczki wkładkowe. 


Co mówi o tem dyrektor dr. Korowicz? 


Niesłychanie trafne a charaktery- 
stycznę uwagi na ten temat udzielił 
łaskawie .współpracownikawi naszej 
Redekcji p. dr. H. Korowicz, naczelny 
dyrektor Ziemskiego Banku  Kredyto- 
wego, wybitny ekonomista, uchodzący 
za jednego z najlepszych znawców 
skazbowości. 

— Jeżeli tego roku „ultimo“ jest 
wyjątkowo ciężkie dla wszystkich — 
mówił nasz informator — to przyczy- 
ny lego szukać należy przedewszyst- 
kiem 

w niesłychanie szcznpłej ilości 

znaków obiegowych w Polsce, 
których ogólna ilość wynosi około 
1,400 miijonów. 

desi to suma absolutnie niewystar= 
czająca i mie stojąca w żadnym sło- 


sunkn ani do ilości ludmości, ami do 
ej potrzeb. 
Dla ilustracji przytoczę, że taka 


nb Arstuja, liczącą okolo 6 miljonów 
mieszkańców ma obieg znaków pie- 
niężnych większy o jakie 20 procent, 
niz Polska ze swą ludnością przęszło 
80. miljionową! 


to więcej: tak szczupłego 


obiegu . 


banknotów jak w Polsce, nie znajdzie- 
sny w żadnym innym kraju, w całej 
Europie, 

Jasną jest tedy rzeczą, że w tych 


— KO NIECZNEM 


JEST ZWIĘKSZENIE 


warunkach trudności płatnicze muszą 
islnicé slale, a nawel potęgować -się 
z każdym miesiącem. Nie zapominaj- 
my o lem, że prawię cała ilość będą- 
cych w obiegu znaków . pieniężnych 
przechodzi parę razy do roku, do kas 
państwowych, czy to w formie podat- 


ków, patentów itp., czy też drogą mo- 


nopoli państwowych (tytoń, sól, spi- 
rytus). Jakiż więc musi być „szybki 
i gorączkowy obieg tych- pieniędzy, 
aby mogły one z kas państwowych 
przejść znowu w ręce obywateli pań- 
stwai - 

Ale idźmy dalej: 


Skąd banki ma'ą czerpać pien'ąqdze ? 


Przy rozwijającym się coraz po- 
myśtniej ruchu oszczędnościowy co- 
raz więcej ludzi lokuje piemiądze w 
bankacii prywatnych na pewny, choć 
niewysoki procent. Naturalnie pienią- 
dze te lokuje znów Bank qdzieindziej, 


nie podobna ich bowiem  tezaurować 
bezużytecznie i bezprocentowo. | oto 
nadchodzi ów fatalny termin „ulti- 


mo“. Ludzie wycofują z banków zło- 
żone oszczędności, a banki muszą o- 
czywiście wypłacać natychmiast każ- 


dą żądaną kwotę, o ile nie chcą, pod- 
kopać swego kredytu i zaufania swej 
klijenteli. A jakim sposobem i skąd 
zranbilizować potrzebną na ten tenmin 
gotówkę? 

Pieniędzy i tak jest za mało w o- 
biegu — skutkiem „złej konjunktury 
"mnożą się coraz liczniejsze 

prołesty wekslowe 
wicc najsilniejsze nawet instytutje 
finansowe walczyć muszą Z coraz 
większemi trudnościami. 


Ratu q nas dofary... 


Całe szczęście jeszcze, jak lo juź 
raz wspominałem, że mamy w Polsce 
tak 

znaczną ilość dolarów 
w obiegn, 
dzięki czemu ta, oboa co prawdą wa- 
luta, przyczynia się wydatnie do pew- 


b 

.uego odprężenia w lej ciężkiej syluacji. 

Ale powtarzam to jeszcze raz z na- 

HE, pajpilniejszą | koniecznością 
Is ć 


wydatne zwiększenie obiegu 
znaków pieniężnydh, 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 30. grudnia 1928. 


Str. 15 


OO OO O O EE EE WOW, W 


gdyż tylko tą drogą można będzie do- 
zaźnie i skutecznie zaradzić obecnej 
ciasnocie gotówkowej. 

— (zy zwiększenie obiegu bank- 
notów mogłoby pociągnąć za sobą 

zachwianie się kursu złołego? 

-- Absolutnie nie, zwłaszcza, że 
obecnie mamy przeszło 60 procent po- 
krycie kruszcowe, a nasz bilans han- 
dlowy 

wykazuje znaczne polepszenie. | 

Postulat ten staje się tembardziej 
piekącym obecnie, gdy skutkiem po- 
drożenie taryf pocztowych, telefoniez- 


nych i telegraficznych, 2 zapowiedzia« 
nego podwyższenia 
taryf kolejowych, 

jest do przewidzenia pewien wzrosi 
drożyzny, a w ślad za tem 

osłabienie sily kupna złotega 

Jakkolwiek bowiem kurs złotego 
za granicą mie ulegnie zmiamie, — 
tem niemniej faktem jest, że przy 
wzroście drożyzny, wownątrz kraju 
będzie można za złotego zakupić mniej 
niż obecnie, czyli że trzeba będzie 
mieć tych złotych więcej do dysno- 
zycji, 


Zwiększenie obiegu banknotów jest 
najpilniejszym postu!atem. 


Miejmy więc nadzieję, że Rząd 
zdając sobie w całej pełni sprawę 
z obecnego stanu rzeczy, znajdzie je- 
dynie skuteczne i pewne lekarstwo, 
to jest przystąpi bezwłocznie do awięk- 


szenia obiegu znaków pieniężnych 
w kraju. 
Sprawa to pilna, której dłużej od- 


kładać nie wolno! 


E a 


GIEŁDY. 


GIBŁDA LWOWSKA. 
Lwów 37. grudnia. 
Kunwer:' jra 67.50 4 1 pół proc: l Z. 
Bru Kraj. 52, 4. pół proc. TKZ 47, Pokrej 
9799 Rank P:lsc: 185. Ghodurów 24u. Dof 
izi wke 108; rół, Inwest. 110 i pól, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warsrawa, 28. grudnia. (Tei. G. P.) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 109, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 106 i ćwierć, 5 proc. po- 
życzka kolejowa 1920 60, 10 pros. pożycz- 
ka kolejowa 102 i pół 8 proc. Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. 
Banku Ru.sego 94, & proc Obg Banka 
Gosp. Kraj. 94. 


Waluty i dewizy: Da'ary ASG i pól. 
Londyn 45.19. Nowy Jork 8,88, Paryż 
34.84, Praga 26.36, Szwajcarja 171.72, Sztok 
holm 238.72, Wiedeń 125.31, Włochy 46.59. 

Warszawa, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskonłowy 184 i pół, Bank Polski 
178 3/4, Bank Zw, Sp. Zarob. 80 i pół, Ki- 
jewski 96. Spiess 230, Brovn Boveri 120. 
Siła swialio 103 1 pół, Firley 55, Leszczyń- 
ski 20, Łazy F « ćwierć, Węgiel 98 ı pól. 
Lilpop 39, Os'rowisz B 35 i pół, Starachu- 
wice 39, Urais 7 B +, Borkowse. 15. Haber- 
Lusch 24). 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków 28. z dr.a. (I: Q P?) Pow. 
Ziem. Kred. 28, Tohan 15, Pharma 6.26, 
Trzebinia 14.50, Piasecki 15. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych 23. erudnia, "Tel. G P1 Parvż 


| 


20.29 i pół, Londyn 25.16 i ćwierć, Nowy 
Jork 5.10, Belęju 72.17, Włochy 27.13 i pół 
Hiszpanja 84.54, Holandja 208.380, 
123.42 i póŁ Wiedeń 73,00, Sztokholm 
139.05, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.40. 
Sofja 3.75, Praga 15.36, Warszawa 58.17 i 
pół, Budapeszt 90.35, Bialogród 9-12 3/4, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.56 i pél, Bu- 
kareszt 3.12, Helsingfors 13.08. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 28. grudnia. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 284,90, Belgrad 1248 7/8, Berlin 
16883 i ówierć, Brukseld 9836, Budapeszt 
123.58, Bukareszt 425 3/3,  Kkopethaga 
189.25, Londyn 8441 i pół, Madryt 115.70, 
Medjolam 3711 i pół, Nowy Jork 70845, Oslo 
189.10, Paryż 27.75 i pól. Praga 20.99 1 
pół, Sofja 510.15, Sztokholm 190,25, War- 
szawa 79.69 i pół, Zurych 126.75 i pól, A- 
merykańskia 705.70, Niemieckie 165.00. 
Francuskie 2792, Czeskie 27, Jugosłowiań- 
skie 12,71 i pół, Czeskie 20.96 : pół, Wz 
gierskie 123.53, Szwajcarskie 13650 An- 
gielskie 34.82, Renta majowa 0.31, Penta 
lutowa 0.80, Bankverein 25.40, Bodenkredii 
109.40, Kreditansialt 539, Kompas 16, Laen- 
denbank 31, Merkury 22.20, Austr. Kol. 
palistw. 48.60, Goleszów 287, Cement 103, 
Browary 171, Alpiny $2.95, Berg u. Hut- 
ien $863, Krupp 12.55, Poldi Huelte 185.60, 
Rma 115.60, Skoda 237.65, Zieleniewski 
115 i ćwierć, Fanto 6.60, Karpaty 17.01. 
Galicja 66.75, Nafta 32, Schodniea 11. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 28. grudnia. (Tel. G. P.) Nawy 
Jork 485.62, Holandje 12.07.81, Francja 
128.99, Belgja 34.871, Włochy 92.71, Niem- 
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Berlin” 


29:77, Danja 18.176, Szwecja 18.096, Norwe 
gja 18.192, Helsingfors 193.00, Praga 163.81 
Wiedeń 84.45, Warszawa 43.27, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 28. grudnia. (Tel. G, P.) Londyn 
124, Nowy Jork 25.536, Belgja 355 i pół, 
Hiszpanja 416 3/4, Włochy 138.80, Szwaj- 
carja 492 3/4, Danja 682 i ćwierć, Holan- 
685 i ćwierć, Praga 75.70, Rumunia 1530, 
dja 1026 3/4, Norwegja 681 + pół. Szwecja 
685 i ćwierć, Praga 75.70, Rumunia 15.30 
Niemcy 608 i ćwierć, Wieden 350 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 29. grudnia. 

Tendencja chwiejna. Kursa utrzynia- 
ne. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk, 88.87,50— 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50—8.82.50, 
korony czeskie 0.26.33—-0.26.66, szylingi 
anstr. 1.25.00—1.26.00, leje  0,05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34,50—0.34.75, 


fraki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- ; 


ty szierlingi 43.50.00—43.80.00, czerwień- 
te sow, za jeden t9.00—20.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00-—36.80.00, 
20 franków 34.20.00-—34.40.00, 20 marek 
niem, 41.80.00—42.10.00 10 rubli ros. 
ce sow. za jeden 00.0u-—00.09. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—0.70 00, 
5 kor. austr. 3.60.00—3.65.00, flor. austr. 
1.71—1.82, rubie rosyjskie  3.00—43.40, 
kopiejki za rubel 1.50—1.55. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o 5 gr. mniej. 

—————— 
Kącik radjow 7. 


PKUURAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Sobota 29. grudnia 1928. 

Warszawa i1111) 1640 Muzyke. z plyt 
gramofonowych, 18.00 Audycja dle, dziec! 
(Transmisja z Krakowa), 20.30 „Zamek na 
Czorsztynie czyli Bojomir i Wanda”, sztu- 
ka sceniczna w 3 aktach, 22.30 Muzyka 
taneczna. e 

Kraków (566) 18.00 Audycje dla dzieci. 

Pozaaa (344) 1600 Inierludinm muzy- 
ezne, 2650, „Zamek na Użors esta opera 
zurpiński:=, 240) 5 „ver: nocny J.rmy 
„Ehilips”, i 

Katowice (422) 1300 Transmisja z K A 
kowa, 30.30 Transmisja z Witrszawy, SA 
Transm.sia perat erezie, , 

Wilma (435) 17.10 Koncert orkiestry 
Tow. „Makabi”, 18.40 Recital śpiewaczy 
K. Święciekiei (sopran). 

Wrocław (322) 20.15 Od Offenbacha do 
Lehara. Lekki koncert Vitharm. śląskiej, 
22.30 Muzyka taneczna. | 
, Praga (348) 21.10 Muzyka popularna, 
22.45 Muzyka taneczna. - 

Londyn (361) 20.45 Radjokabaret, 22.855 
Recital wiolonczelowy Gerschona Parking- 
tona. 

Lipsk (365) 16.80 Koncert radjoorkie- 
stry, 20.00 Godzina pieśni Heleny Gerha:dt. 
31.00 Koncert popularny. 

Tolnza (331, 20.30 Transmisja z opery 
„Faust Gounoda (Transmisja z Teatru Ca- 
GHEREA) 


| 
| 
| 


| 
| 


Brno (441) 21.00 Wieczór muzyki pór 
pularnej, 22.25 Muzyka cygańska. 

Rzym (447) 20.45 „Otello“, opera Ver- 
diego. 

Wiedeń (517) 18.15 Wieczór muzyki 
starowiedeńskiej, 20.15 „Daremne trudy 
milości“, komedja w 5 aktach Szekspira, 

Bndapeszł (555) 17.45 Muzyka cygańska 
20.30 „Pajace”, opera w 2 atkach Lron- 
cavalla. 31.45 Płyty gramofonowe. 


= 


OGŁOSZENIA, 


POMOC LEKARSKA. ] 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 


specjalista Dr. Frisch, Wałowa il, 
WKK 
NAUSA I WiLNU w ANis 
10 groszy za wyraz. 


Te: 55-20. 9972 1 
i ER 


DLA NAUCZYCIELEK z muzyką, Nic- 
mek i freblanek ma posady Biuro 
nauczycielskic Marji Rechter. Lwów, 
Klonowicza 10. od 11—1-ej, telef, 60%. 

10579 


KukS wszelkich tanców rozpoczynamy 
2. stycznia w sali Kasyna (Dom Na- 
rodny) Rutowskiego 22. I, piętro. Wpi- * 
sy od 5. Loeffler. 10563-2 


KURS JANCOW dawniejszych i namo- 
wszych rozpoczynamy 3, stycznia, Pił- 


sudskiego 16. 10585-3 
DWA FRAKI prawie 


KUPNO 1 SPRZEDAZ, l 
sprzedania Sklep Komisowy, Pasaż Mi- 


12 groszy Za wWYrRZ. 


nieużywane do 


kolascha, 10578 
KRYNICA, Biuro Neubauera, Kupno- 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów. 9700-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grusze za wyraz 


i 


! OGRODNIK kawaler z dłuższą praktyką 


poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia. 
do Adm. „Gazety Porannej* „Rolnik“. 
10546-4 


| A 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za Wyraz. 


PANNA do asystencji do Zakładu denty- 
słycznego zostanie przyjęta. Zgłoszenia 
Biuro ogłoszeń Buchstaba, Jagielloń- 
ska 7. 10584 


FEJLETON „GAZETY POKANNEJ* z 50. XIL 1928. 


G. G. TOUDOUZE- 


TAJEMNICA MORDERCY 


Auloryzowany przekład Kazimierza Rych towskiega 
—oo— 

A że nie było to wszystko jakiemś samem ma 
rzeniem, — najlepszym i wymownym dowodem 
na to był markiz Don Pedro, jej dostojny kocha- 
nek, we własnej osobie, żywy, zdrów, rzeżki, tak 
samo jak i ona. 

Wobec tylu niezbitych taktów, wobec nama- 
calnych zupełnie dowodów niepodobicństwem 
było przekonać donnę Graciosę o tem, co pan 
markiz tak prędko potrafił zrozumieć, — to jest 
o przespaniu przez nią zgórą trzystu lat. 

Kiedy próbowałem jej to wyjaśnić, zwymy- 
ślała mnie od „przeklętych heretyków“. Napróż - 
no markiz próbował interwenjować: i jemu zmy- 
łą porządnie głowę nazywając go „starym war- 
jatem”, — tak, że czemprędzej dał mi na migi 
do zrozumienia, abym porzucił natychmiast ler 
drażliwy temat. Tego dnia też więcej o tem 
nie mówiliśmy. 

Ale nie poruszaliśmy tego tematu i później. 
Uważałem bowiem za zupełnie zbyteczne, aby 
młoda donna łamała sobie niepotrzebnie głów 
kę nad tak trudnemi dla niej zagadnieniami. Kte 
ma ładna buzię, takie śliczne oczy, — ten zaw-| 
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sze musi mieć rację, — choćby wbrew najoczy- 
wistszej prawdzie. 

Zostawało tedy tych dwóch nieznanych a 
dziwnych mężczyzn: przecież donna Graciosa 
musi sobie wytłumaczyć w jakiś sposób, skąd oni 
się tu wzięli, — co znaczy ich dziwny ubiór, ich 
obcy język. 

ł z tem jednak dała sobie szybko radę, kieru- 
jąc się swoistą zupełnie, kobiecą logiką. Oto mnie 
uważała poprostu za czarownika. A jeżeli nie 
przeklęła mnie i nie znienawidziła odrazu, to tyl- 
ko dlatego, iż wiedziała, że jestem autentycznym 
wielkim panem. Don Pedro mówił jej, raz i dru- 
gi... a donna Graciosa przywykła wierzyć ślepo 
iego słowom. Że zaś taki wiclki pan może się 
oddawać sztukom czarnoksięskim, — to ją prze- 
stało dziwić z chwilą, gdy dowiedziała się, że je- 
stem Francuzem; — a według jej przekonania 
każdy Francuz musiał mieć w sobie coś z djabła. 

Okoliczność ta dodawała nawet mojej osobie 
pewnego specjalnego uroku w jej oczach: bała sie 
mnie poprostu, jako niebezpiecznego czarownika 
i dlatego właśnie rzucila mi się w objęcia. Bo 
przecież kobiety lubią igrać z ogniem, lubią na- 
rażać się niebezpieczeństwa. 

W tem właśnie leżała lajemnica mego powo- 
dzenia! 

Bała się również i Forstera, --- choć z zupeł- 
nie innych powodów. Był to lęk czysta fizyczny 
taki człowiek odczuwa na przykład na widok nie 
dźwiedzia lub węża boa. Bała się jego karku, jeg: 
potężnych barów i grubych łap, wyobrażając so- 


bie, że ten brutal mógłby ją zmiażdżyć poprostu 
w uścisku swych potężnych łap. 

Natomiast moja osoba budziła w duszy Gra- 
ciosy lęk moralny, —- ów lęk połączony z pewne- 
zo rodzaju rozkoszą, jaki odczuwa dziecko, prze- 
chodzące przez ciemny zupełnie korytarz... 

Długi czas obmyślałem mój plan, zanim zde- 
cydowałem się po raz pierwszy dodać opium da 
sporządzonego przezemnie grogu, celem uśpienia 
markiza i Forstera. 

Uważałem za niewskazane a nawet za wręcz 
ryzykowne wtajemniczać naprzód donnę Gra- 
ciosę w te moje plany i zabiegi aptekarskie, 
Nasuwał się cały szereg skrupułów i wątpliwoś- 
ci. Niewiadomo, w jaki sposób mój grand hisz- 
pański i ów sympatyczny wielorybnik zareagu - 
ją na mój trunek? Czy nie dosypałem do grogu 
za wiele opium? A może, wręcz przeciwnie, — 
dawka za mała?.. Przekonam się dopiero pa 


pierwszej próbie. A przedewszystkiem chciałem 


swobodnie obserwować zachowanie się obu mych 
„pacjentów“, skoro poczują w gardle i w żołąd- 
ku ową niewinną miksturę, przyrządzoną prze- 
zemnie. Otóż, na ten właśnie początkowy okres 
musiałem zachować wszelką rnożliwą ostrożność, 
— a do Graciosy nie mogłem mieć zaufania. 
Oczy jej mówiły mi bez ogródek z zupelną 
szczerością, że jej się spodobałem, — wymowny 
długi uścisk jej paluszków w odpowiedzi na nie: 
me zapytanie mej dłoni, dawał mi pewność, że 


nie zostanę odepchnięty... 
[C d. aJ 


Stu. 16 


Aniyseptycz: 
nie sprapare- 
wane urzęde- 
wa ZDGGBRO 
(przez Urząd 
Zdrowia Publ 
mikroskopo- 
wo i chem) 
Udowodnione większe zapotrzebowania 
na pOLLA*, niż na wszystkie inne ogłasza» 

jące się kraj. marki, wzięte razem, 


POSZUKUJĘ mieszkania 4-0 pokojowego 
7 komfortem w centrum; dam 2-letni 
czynsz, albo zgodzę się na inne warun- 
ki. Zgłoszenia: plac Kapitulny 3 II. p., 
Weiss, 10593 


NIDOWSKI JAN syn Michała i Pazi, ur. 
1893 z Bolanowic, unieważnia wojsko- 
wą książeczkę wydaną przez P. K, U. 


w Gródku Jagiel. skradzioną t5./12. 
19258, 10576-2 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową (duplikat) na nazwisko Ka- 
rol Trajkiewicz, wydaną przez PKU. 
Lwów. 10592 


POSZUKUJE się lokalu 1—2 pokojowego 
najchetniej w parterze lub suterenach 
w śródmieściu. Zgłoszenia do Admini- 
nistracji pod „Czynsz z góry“. 10591-2 


JEDYNY fachowy paryski instytut ko- 
smetyczny w Zakopanem, Hotel Bristol 
Nr. 7 i 31 odświeża zdumiewająco ka- 
żdą cerę za pomocą maseczek młodości. 
Usuwanie wszelkich usterek cery, mas- 
sage, manicure, pedicure i pierwszo- 
rzędny fryzjer z Warszawy. -10595 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


KAŻDA z Pań bez względu na wiek i u- 
sterki cery może być znacznie odświe- 
żona zapomocą maseczęk młodości wy- 
konywanych w Instytucie „EUREKA* 
Lwów, Boularda 4. 10595 


NAPRAWA POŃCZOCH, wyrób bielizny, 
haftów. Mikołaja 17, lewy front. 10586 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa 
wystawioną przez P. K, U. Łańcut na 


nazwisko Józef Dąbrowski ur. 1895 
Rnda. 10554-3 
|a NIE OISE —"——.._— 1 wj 


Humor. 


£. Podobno poszukujesz kasjera? 

— Nawet dwóch! 

Jakto? Tak dobrze idą ci interesa? 
Co to, to nie. Szukam nowego ka- 


„GAZETA PORANNA" 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. Ma- 


gazyn gorsetów paryskich „Małgorza- 
ta“, Batorego 34. II. p. 10102-10 


cen fabrycznych sprzedaje towary bła- 
watne znaua firma 


S.L CZYSZ 
Lwów, Kazimierzowska 7. (dom własny) 


| 
| 30%, niżej 
| 


z dnia 50. grudnia 1920, 


Od 40 lat istniejąca firma 
JAKOB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry 
sprzedaje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 


(Wesoły Nowy Rok spędzi każdy, kto kupi 


GRAMOFON 
„SYRENA” 


Najdogodniejsze warunki od 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie. 
Płyty od 10 sztuk na dogodne spłaty. 


tubowy, szatkowy, walizko- 
wy tylko w jedynej znanej 
firmie 
LWÓW, 


ulica Kazimierzowska |. 13 


Telefon 5316. 


Kolędy elektrycznie nagrane. 


Nr. 8426 


Na Nowy Rok 


najpraktyczniejsze podarki jak 
serwisy obiadowe, kawowe, 
szklanne serwisy, klosze stoło- 
we, nakrycia z ałpaki i chiń- 
skiego srebra Frageta poleca 
po cenach bajecznie tanich 


Magazyn szkła i porcelany 


ALEKSANDER ONYŚKO 


Lwów, Halicka 20. 


Rydze 


kiszone beczułka około 5 kg. za 15 zl; 
marynowane za 18 zł; grzyby suszone 
ładne po 25 zł. za 1 kg.; powidła śliwka 
we z cukrem 5 kg. za 12 zl; gogoce sma- 
żone z cukrem 5 kg. za 14 zł; bryndza 
prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł. posyła 
franko za pobraniem poczłowem Pinkas 

Stumer, Kosów K. K. 9665-6 


Możność nabycia dużego, wygodnego 


sjera, a także dawnego, który zwiał | 
z, kasa!... i 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1-szpalt. milimetrowy (Szer. 60 
Za wiersz 1-szpaltowy milim=trowy | mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 


(Szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 16 gr., za wiersz 1-szpalt. millme- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy- (szer. 
60 min.) po kronice 45 gr, za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (krooika, repertuar) 55 gr, za 


| 


szpalt. millmetrowy (szer. 60 mm.) 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kapno i Sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje I prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


samochodu za stosunkowo nizką cenę 


TORZY wybórze samochodu należy brać pod 

Æ uwagę trwałość konstrukcji, wydajność 
silnika, przestronność siedzeń, wytworny 
wygląd i oczywiście cenę. Połączenie tych 
zalet z dostępną ceną stanowi idealny typ 
maszyny. i 

Wszystkim tym warunkom odpowiada w 
zupełności ostatni model samochodu Chev- 
rolet, który mieści wygodnie pięć osób, nawet 
tęgich i wysokiego wzrostu, gdyż wejście i 
awyjście z samochodu ułatwiają szerokie 
drzwiczki. 

*Pozatem głębokie siedzenia i nadzwyczaj 
miękkie materacowanie dostosowane do linji. 
karoserji zapewniają całkowitą „wygodę i 
wypoczynek podczas najdłuższej podróży. 

Samochód Chevrolet nietylko pod względenz 
przestronności i wygody swej karosetji prze- 
wyższa wszystkie inne maszyny nabywane 


Sedan-4-0 drzwi. 


Loco Warizawa, łącznie z 
podatkiem obrotowym 


po tej samej cenie. Posiada on bowiem 
rozstaw kół na 2.705 metra, a zatem dłuższy, 
niż każdy inny samochód w tej cenie. Przytenr 
oczywiście samochód Chevrolet, jak wszelkie 
inne drogie maszyny posiada: hamulce na 
czterech kołach, filtr do powietrza i paliwaą 
oraz wiele innych ulepszeń specjalnie wpro» 
wadzonych przez firmę General Motors. 


Całość zaś składa się na idealny typ Sunu- 
chodu, który znajduje znacznie więcej chęty 
nych nabywców, niż każdy inny. O prawdzi: 
wych wartościach tej maszyny można się łatwo 
przekonać podczas próbnej przejażdżki u 
zastępcy General Motors, Wyróć Generał Motors. 


wystawiamy na Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu, w roku 1929. 


Upoważnione Zastępstwe 
ALTSCHOLER i Ska. 
Lwów, Zarząd i Salon Wystawowy: 
Plac Marjacki 6, tel. 18—19. 


Stanisławów, ul. Sapieżyńska 11, tel. 316. 


»SALMACARe, L. SALPETER i Ska, 
Tarnopol, Miekiewicza 39, fel. 256. 


BRACIA BISKUPSCY S.A. Fabryka Maszyn, 
Kołomyja, Jagiellońska 101—103, tel. 45. 


13.450 ZÈ 


CHEVROĽET 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA, 


na strona 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


gotówkę. Cała strona ogloszeniowa 300 
zl, cała sirona tekstowa 600 zł. 
pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 


ogloszenia osobno stojące 1 bez nomera 
doliczamy 26 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmnjemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


cala 
(szpały). 


l 
| Ogloszenia zamlejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, 


WILHELM HAUSWALD, SKŁAD SAMOCHODÓW, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe ma 4 tamy 


PRENUMERATA miesięczna! 
Z dostawą na. miejsce lub pree- 


syłką pocztową e  „ zł 8.50 
Btz dostawy . O . zł. 6>— 
Za granicę a . . a ab ~a 


Odp. red, STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


